 

Pytanie z dnia: 2005-07-31 22:21:48

Pytanie: Czy można prosić o kontakt do księdza, który zgodziłby się udzielić porady drogą e-mailową? Fora i czaty nie wchodzą w grę. Nie wychodzę z domu, więc parafia też odpada. Z góry bardzo dziękuję za pomoc.

Odpowiedz: Proszę napisać tutaj, czyli do działu zapytań. Na wyrażne życzenie pytającego odpowiedź napisze ksiądz i wyśle mailem. Nie zostanie ona ujawniona.... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 21:13:08

Pytanie: Pokój i Dobro. Ja mam pytanie co mam robic gdy nie wiem, co mam robić? Tzn.skąd mam wiedziec czego Bóg ode mnie chce? smiesznie brzmi, wiem, ale często mnie to męczy...

Odpowiedz: Jak odnaleźć swoje powołanie? Przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę na to, co jest powołaniem nas wszystkich: świętość. „Bądźcie więc wy doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski” (Mt 5, 48). To do niej mamy wszyscy dążyć. Droga, na której ową świętość zrealizujemy, jest już mniej istotna. Kiedyś nie będziemy sądzeni z tego, żeśmy wybrali złą drogę, ale czyśmy idąc tą drogą kochali... Carlo Caretto napisał kiedyś: „Nie zaśmiecaj nieba pytaniami «Panie, jakie moje powołanie». Kochaj, a kochając odnajdziesz je”. Jeśli w wypełnianiu moich codziennych zadań staram się zawsze postępować tak, jak Chrystus postąpiłby na moim miejscu, to realizuje moje powołanie. A jeśli Bóg pragnie, bym służył mu jakoś inaczej, to na pewno znajdzie sposób, by mnie do tego – jak Jonasza - skłonić... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 20:48:33

Pytanie: jakie są odpusty związane z koronka do miłosierdzia i różańcem?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.ordo.archidiecezja.katowice.pl/?id=44" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 20:47:48

Pytanie: kilkka pytań o odpusty w kosciele: 1. czy mozna uzyskać kilka odpustów cząstkowych lub kilka cząstowych i 1 zupełny przy jednej Komunii św 2. czy aby uzyskać odpust cząstkowy (np za odmowienie konkretnych modlitw, litanii lub praktyk poboznych) trzeba przystąpić do komunii? 3 za odmówieni koronki do milosierdzia Bożego+warunki można uzyskać odpust cząstkowy lub zupelny? Dziękuję za odpowiedzi :-)

Odpowiedz: 1-2. Wyjaśnienia tych kwestii znajdziesz na stronie: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/odpusty.php3 albo http://www.ordo.archidiecezja.katowice.pl/?id=44 3. Za odmówienie koronki do Miłosierdzia Bożego można zyskać odpust zupełny. Zobacz np. TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 19:00:30

Pytanie: czy znacie jakieś miejsce w sieci poświęcone katolickiej nauce społecznej???? Wszystkie partie polityczne z prawej strony szastają Bogiem i Kościołem, często bez umiaru. A jaka jest autentyczna nauka kościoła w sferze polityki9?

Odpowiedz: Niegdyś sporo na ten temat znaleźć można było pod adresem www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/ Dziś strona nie chodzi, a odpowiadający nie wie czy to chwilowa nieobecność, czy już na stałe. Podręcznik KNSu możesz znaleźć na stronie: http://www.jezuici.pl/iss/majka/ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-31 15:26:54

Pytanie: Niedawno mój znajomy zdecydował się żeby wstąpić do seminarium nie został jednak przyjęty ze względu na to że jego rodzice byli wcześniej w innym związku małżeńskim. nie mogę tego zrozumieć dlaczego młody człowiek, który odnalazł w sobie powołanie nie może go realizować tylko ponosi konsekwencje decyzji podjętych kiedyś przez rodziców??? czy faktycznie prawo kościelne zabrania kapłaństwa takim osobom? jeśli tak, to czy podobna sytuacja ma miejsce w przypadku kobiet pragnących wstąpić do klasztoru??

Odpowiedz: Decyzja o przyjęciu lub nie do seminarium należy do przełożonych, a przede wszystkim biskupa. Nikomu nie musi on pozwolić zostać księdzem. A jeśli Twój znajomy ma prawdziwe powołanie, to wcześniej czy później Bóg pozwoli mu je zrealizować... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 14:28:35

Pytanie: Jak zwalczać natręctwa myślowe, tj. niechciane myśli nieczyste tudzież bluźnierczymi? Byłam do spowiedzi, ale one wracają, boję się ich, chcę je odpędzić, ale one nie odchodzą, proszę Boga by je zabrał, ale nic to nie pomaga. Są wstrętne i brzydzę się ich, i nie chcę ich, i boję się, że przyjdą. Czy to jest grzech cięzki i czy można przystępować do Komunii Św., a może to jest może opętanie, błagam o pomoc, Szczęść Boże

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ Niektórzy mówią też, że należy je ignorować jak przejeżdżający pociąg. Życ jakby ich nie było, bo przecież się ich nie chce. Na pewno zawsze należy powierzać się ufnie Panu. On na pewno i lepiej od nas wie, co jest w naszym sercu i nie trzeba Mu tego tłumaczyć. A to, na co nic nie możemy poradzić, można tylko powierzyć Jego miłosierdziu. red.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 10:41:10

Pytanie: czy korzystanie z rożnych sposobów przyszpieszania nauki typu płyty z muzyka która powoduje lepszą wspólprace połkuli mózgowych i tym podobnych jest grzechem

Odpowiedz: Raczej nie. Problem tylko w tym jakie techniki się stosuje i czy nie mają one negatywnego wpływu na człowieka. Niektórzy mówią o możliwości otwarcia się na jakieś siły demoniczne. Póki co sprawa wydaje się na tyle mało zbadana, że trudno jednoznacznie mówić o dobru czy złu takich metod. Ale słuchanie muzyki wydaje się niegroźne... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 09:24:44

Pytanie: Szczęść Boże! Proszę o ustosunkowanie się do następującego problemu. Kobieta i mężczyzna rozważają realizację swojego powołania poprzez małżeństwo. Jedno z nich nosi jednak w sobie nieuleczalną (jak na razie) chorobę. Istnieje realne ryzyko, iż może ona podlegać dziedziczeniu. Odpowiedzialność za dobro potencjalnego dziecka każe uwzględnić takie ryzyko i taką możliwość. Z kolei sakrament małżeństwa zawiera w sobie otwartość na przekazywanie życia. Jak w takiej sytuacji pogodzić poczucie odpowiedzialności i wewnętrznej natury małżeństwa polegającej właśnie na otwartości na przekazywanie życia? Czy w takiej sytuacji zawarcie związku małżeńskiego opartego na miłości między kobietą i mężczyzną ale posiadającego konkretne ograniczenie w tej naturalnej otwartości na przekazywanie życia poprez współżycie małżeńskie (nieuleczalna choroba mogąca podlegać dziedziczeniu) również może się zmieścić w Bożych planach związanych z sakramentem małżeństwa? Czy w takiej sytuacji podstawą ważności sakramentu małżeństwa jest gotowość na adopcję? I czy jest ona wtedy bezwzględnie wymagana? I druga sprawa: W Sumie Teologicznej św. Tomasza z Akwinu w zagadnieniu 66 artykuł 3 "Czy popada w nieprawidłowość kto żeni się z kobietą, która nie jest dziewicą?" przeczytałem: "Mąż więc popada w nieprawidłowość,żeniąc się z kobietą, która utraciła dziewictwo, a nie dlatego, że sam je utracił". Jak więc odnieść się do potencjalnego związku małżeńskiego z kobietą, która wcześniej współżyła z mężczyznami (bez poczęcia dziecka) przy czym z żadnym z nich nie miała związku sakramentalnego? Czy znajomość z taką kobietą (w świetle Bożego prawa) można kontynuować pod kątem przyszłego małżeństwa sakramentalnego? Czy wspomniana wcześniej przez św. Tomasza nieprawidłowość jest czynnikiem wykluczającym zgodne z prawem Bożym zawarcie sakramentalnego małżeństwa? Czy kontynuowanie z taką kobietą znajomości niewykluczającej zawarcia związku małżeńskiego mieścić się może w realizacji powołania do miłości zgodnego z wolą Bożą? Z góry dziękuję za wyczerpującą odpowiedź. 

Odpowiedz: 1. To dość trudna kwestia. Po pierwsze rodzi się bowiem pytanie o to, jakie jest prawdopodobieństwo, że dziecko odziedziczy ową genetyczną, nieuleczalną chorobę. Po drugie trzeba zauważyć, że choroba wcale nie czyni człowieka gorszym. Proszę zwrócić uwagę: owa chora na nieuleczalną chorobę osoba może zawierać małżeństwo. Czyli nie jest to coś, co czyni życie zupełnie bezsensownym (pomijając już fakt, że żyjącego człowieka trzeba szanować i kochac nawet wtedy, jeśli mamy do czynienia z głebokim upośledzeniem czy poważnymi chorobami; życie takiego człowieka często ma bardzo głeboki sens, choć wielu nie potrafi go dostrzec). Może nie ma powodu, by bać się powołania do życia takiej osoby? Zawsze jednak można na ten temat bardziej szczegółowo porozmawiać w kancelarii parafialnej albo ze spowiednikiem... 2. Kościół nie widzi żadnej przeszkody do zawarcia małżeństwa w tym, że kobieta która je zawiera nie jest dziewicą. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-31 01:01:17

Pytanie: Czy mozna sie spowiadac On-Line ?jesli czasem dlugo nie mozna wyspowiadac sie w normalny sposob?

Odpowiedz: Do spowiedzi potrzebny jest osobisty kontakt spowiednika i penitenta. Nie można więc spowiadać się nie tylko przez internet, ale także np. przez telefon... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-30 22:23:54

Pytanie: przed slubem zachowania wzbudzające pożadanie są grzechem - i rozumiem to. Nie rozumiem natomiast dlaczego po ślubie to nie jest złe - przeciez człowiek chce byc kochany, a nie pożądany; pożadanie to traktowanie człowieka przedmiotowo, wiec czemu w małżensstwie staje sie to dobre?

Odpowiedz: Jednym z elementów miłości małżeńskiej jest współżycie seksualne. Nie kłóćmy się o słowa, wiadomo, że chodzi o pragnienie zbliżenia, pragnienie bycia z tą osobą. Na pewno w miłości małżeńskiej nie ma miejsca na traktowanie osoby jak przedmiotu pożądania, ale przecież można pożądać, pragnąć człowieka także jako osoby... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-30 18:41:06

Pytanie: W marcu zmieniłem wyznanie. Jestem Protestantem. Mam pytanie czy i w jaki sposób powinienem zgłosić to w Kościele katolickim. Chodzi o skreślenie z list jako członka Kościoła Katolickiego.

Odpowiedz: Wystarczy sprawwę zgłosić w kancelarii tej parafii, na terenie której mieszkasz. J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-30 17:35:38

Pytanie: Szukałam w KKK informacji na temat homoseksualizmu. Zostało tam napisane,że "takie" osoby powinny życ w czystości.W przypadku heteroseksualnych par jest to określone datą ślubu. a tu? czy w takim przypadku dotyk jest grzechem? Ostatnio podczas spowiedzi rozmawiałam na ten temat z księdzem. A raczej-próbowałam. Uciekał od tematu traktując mnie jak chodzącą esencję dewiacji. Żyjąc w związku homoseksualnym nie mogę przystępowac do sakramentów? Chciałabym jeszce dodać,że nasz związek oparty jest na miłości,a nie na cielesności, choć nie zaprzeczam, że taka relacja jest także elementem tego,co nas łączy. pozdrawiam serdecznie i z góry dziękuje za odpowiedź

Odpowiedz: Osoby homoseksualne są wezwane do życia w czystości. Wcale nie jest tak, że wszyscy muszą kiedyś rozpocząć życie seksualne (odniesienie do owej daty ślubu). Jest w naszych społeczeństwach wiele osób, które nie weszły w związki małżeńskie. Choćby księża, zakonnicy, zakonnice. Seks nie jest takim elementem życia człowieka, bez którego nie da się żyć. Trzeba tylko umieć właściwie do swojej seksualności podejść. To znaczy nie wypierać jej ze świadomości, ale akceptować i umieć nad nią panować. To wskazanie chyba ważne jest także dla osób homoseksualnych... Co do przystępowania do sakramentów osób trwających w związku homoseksualnym... Każda osoba trwająca w grzechu cięzkim nie może uzyskać ważnego rozgrzeszenia, a więc nie może też przystępować do Komunii. Nie ma w gruncie rzeczy znaczenia jaki konkretnie to grzech. Osoby homoseksualne nie są tu wyjątkami... Czy dotyk jest grzechem? Odpowiadający wie, że ludzie często na określenie pewnych czynów używają eufemizmów. Nie wie jednak co pytający miał na myśli. Z tego, co napisał na końcu wynika, że jednak chodzi o zachowania seksualne. Otóż wielokrotnie w tym dziale pisano, co w zachowaniach międzyludzkich Kościół uważa za grzech: wszelkie takie zachowanie, które ma na celu wzbudzić podniecenie seksualne albo zaakcceptowanie pojawiającego sie mimo woli. To samo dotyczy ludzi o tendencji homoseksualnej... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-30 15:57:54

Pytanie: Szczęść Boże, chcialbytm sie zapytac czy istnieje zakon "kleryków regularnych" Jezli tak to prosze o szersze informacje na jego temat. BÓG ZAPŁAĆ

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.pijarzy.pl/onas/" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-30 10:35:29

Pytanie: czy erotoman powinien powiedziec swojej przyszlej zonie o swoim problemie?

Odpowiedz: Jeśli ta przypadłość mogłaby poważnie wpłynąć na ich małżeńskie życie, to tak. Odpowiadający chciałby jednak zwrócić uwagę, że komuś może się wydawać, że jest erotomanem, a faktycznie ma tylko nieco większe niż zwykle kłopoty ze swoją seksualnością. Całkiem możliwe też, że pewne problemy po zawarciu małżeństwa mogą zniknąć... Najlepiej o sprawie porozmawiać ze spowiednikiem i zdać się na jego ocenę... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-30 09:13:52

Pytanie: W okresie szkolnym, nastoletnim chłopcy i dziewczęta są od siebie oddzielani, zazwyczaj przebywają osobno w grupach gdzie odbywa się np nauka szkolna, spotkania religijne, wyjazdy wakacyjne. Więc jak to może się stać że chłopak i dziewczyna się spotkają? Dziewczyn i chłopców dzieli wiele różnic, mają np zupełnie inne zainteresowania o czym więc dziewczyna mogłaby rozmawiać z chłopakiem? Skoro więc takie są różnice między nimi w każdym względzie to jak mogą dobrze czuć się z sobą i żyć z sobą przez całe życie (dla mnie oznaczałoby to męczarnię)?

Odpowiedz: Szkolnictwo w Polsce jest w zasadzie koedukacyjne, a młodzi ludzie mają wiele okazji żeby się spotkać i poznać. Inna rzecz że w pewnym wieku chłopcy i dziewczęta raczej za sobą nie przepadają. To zmienia się z wiekiem... Wtedy odkrywa się, że przedstawiciele owej drugiej płci wcale nie są dziwolągami, a owa inność zaczyna nawet w pewnym sensie fascynować. Po prostu poczekaj... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-30 00:10:17

Pytanie: dlaczegoo w przypadku Jana Pawła II nie można od razu rozpocząc procesu kanonizacyjnego? Beatyfikacja jest daniem przykladu Kosciolowi lokalnemu (tutaj - któremu???), a Papież przecież jest przykładem dla calego świata.

Odpowiedz: A co szkodzi, jeśli najpierw zwyczajnie rozpocznie się proces beatyfikacyjny? Po co tworzyć wrażenie, że dla niektórych stosuje się inne kryteria? Przecież już samo skrócenie czasu na rozpoczęcie procesu beatyfikacyjnego jest dużym ukłonem w stronę Jana Pawła Wielkiego i tych, dla których jego świętość jest czymś oczywistym... A po beatyfikacji zapewne długo na kanonizację nie poczekamy... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-29 22:22:00

Pytanie: Czy małzeństwo, w którym małżonkowie celowo nie realizują swojej seksualności, jest grzeszne? Czy aby małżeństwo było ważne, musi być w nim realizowany "małżeński obowiązek" a co za tym idzie, poczęcie i urodzenie dzieci? Czy małżeństwo, w którym ludzie nie współżyją ze sobą, doprowadzi ich do świętości? Z góry dziękuję za odpowiedź. 

Odpowiedz: Przed ślubem małżonkowie pytanie sa o to, czy chcą przyjąć i po katolicku wychować potomstwo, którym ich Bóg obdarzy. Jeśli z góry zakładają, że nie chcą dzieci, to ich małżeństwo trudno uznać za ważne. Jeśli jednak już w trakcie trwania małżeństwa zrezygnują ze współżycia (a co za tym idzie także czasem z posiadania potomstwa - bo przecież do owej rezygnacji mogło dojść, kiedy mieli już kilkoro dzieci) to ich związek nadal jest ważny. Może się zresztą zdażyć, że owa rezygnacja nie jest zaplanowana, ale tak po prostu wychodzi. Na pewno jednak w takim wypadku powinna być to decyzja ich obojga. Zaniedbywanie współmałżonka pod względem seksualnym jest bowiem narażaniem go na grzech cudzołóstwa, a więc współudziałem w jego ewentualnym grzechu... Jeśli jest to dojrzała decyzja obojga, to na pewno można wtedy dążyć do świętości... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 20:01:02

Pytanie: Mam na półce dośc dużo starych numerów m.in. "Gościa Niedzielnego" i innych katolickich czasopism. Nie są one kompletne bo powycinałam to co mnie specjalnie ciekawiło, i są dośc podniszczone. No i nie wiem co z nimi zrobic, bo jakoś do śmieci nie wiem czy powinno się takie gazety wyrzucac, spalic nie mam gdzie (tym bardziej, że są z papieru nie za łatwo palnego). Co powinnam z nimi zrobic?

Odpowiedz: Stare czasopisma religijne spokojnie można dać na makulaturę albo wyrzucić na śmietnik. Nie są one poświęcone. Nawet jeśli zawierają reprodukcje obrazów religijnych nie jest grzechem pozbycie się i ich w ten sposób. To tylko gazety... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 18:39:20

Pytanie: Szczęść Boże. Ostatnio spotkałam się ze skrótem R C S. Bardzo bym chciała wiedzieć co on oznacza. 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 17:08:12

Pytanie: Ostatnio przeczytałem w prasie następującą notatkę podpisaną przez redaktora PAP/ Lecha Muszyńskiego która brzmi: Watykan potępił wręczanie komunii do ręki w ogłoszonym dokumencie przygotowującym synod biskupów na temat Eucharistii, który odbędzie się w październiku br. O ile mi wiadomo w naszym kraju wprowadzono w zeszyłym roku tę metodę w niektórych diecezjach. W niektórych krajach zachodnich metoda ta jest szeroko stosowana. Więc o proszę o wytłumaczenie o co tu chodzi. 

Odpowiedz: O kumunii na rękę w tym wielostronicowym dokumencie jest pół zdania, w którym zresztą krytykuje się wypaczenia w tym względzie, a nie samą praktykę... Interesujący nas fragment punktu 34 tego dokumentiu brzmi: W odpowiedziach na Lineamenta sygnalizowane są często pewne akty godzące w poczucie sacrum. Na przykład, nieprzykładanie należytej wagi do szat liturgicznych celebransa i osób pełniących inne posługi, a także niestosowny ubiór wiernych uczestniczących we Mszy św.; podobieństwo pieśni śpiewanych w kościele do pieśni świeckich; ciche przyzwolenie na rezygnację z pewnych gestów liturgicznych, które uchodzą za zbyt tradycyjne, jak przyklęknięcie przed Najświętszym Sakramentem; niewłaściwe udzielanie Komunii na rękę, niepoprzedzone odpowiednią katechezą; niestosowne zachowanie przed Mszą św., w czasie jej trwania i po niej, nie tylko ze strony wiernych świeckich, lecz również samego celebransa; zgorszenie spowodowane jakością architektoniczną i artystyczną budynków i przedmiotów sakralnych; przypadki synkretyzmu spowodowanego pochopną inkulturacją form liturgicznych, do których wprowadza się elementy innych religii. Napisano wyraźnie, że chodzi o udzielanie komunii na rękę niepoprzedzone odpowiednią katechezą. Widac pogoń za sensacją niektórym przyćmiewa umiejętność czytania ze zrozumieniem... Całość dokumentu znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 16:51:13

Pytanie: Niedawno obchodzono 60 rocznicę wyzwolenia obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu. I tak od tego czasu myślę, dlaczego Bóg pozwolił aby Hitler realizował swój plan. Przecież Bóg mógł zesłać na Hiltera gdy był np. małym chłopcem jakieś nieszczęście i wtedy tylu ludzi nie musiało by zginąć, cierpieć, nie popełnionoby tylu zbrodni … I teraz przeczytałem pewien artykuł w którym pojawiło się pojęcie „teologii śmierci Boga”. Nic więcej na ten temat nie było napisane. Ale domyślam się, że chodzi o to, że skoro hiltlerowcy popełnili tyle zbrodni to jest niemożliwe aby to odbyło się za zgodą Boga. Więc proszę mi odpowiedzieć na pytanie, jakie są dowody że Bóg DALEJ istnieje, że „nie umarł”? Skąd mam wiedzieć, że teologia śmierci Boga jest błędna ??? 

Odpowiedz: Popatrz jak na grobach zakwitają kwiaty. Popatrz jak potworne zło przegrywa, a ludzie mimo wszystko próbują budować lepszy świat. Popatrz, jak rany się zabliźniają, a w sercach ludzkich rodzi się wola pojednania... Tyle wystarczy.... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 13:42:27

Pytanie: Na moje pytanie z dnia 18.07 "czy małżeństwo na zasadzie partnerstwa..." dostałam odpowiedź że takie małżeństwo jest zgodne z zamysłem Bożym.... Jak to pogodzić z nakazem sw. Pawła aby żony były poddane we wszystkim swojemu mężowi jak Panu? (Ef 5,22-24) Albo jestem, jako żona poddana mężowi albo jetem równoprawną partnerką dla niego...Trudno jest uważać że Kościół jest równoprawny Jezusowi...a taki to wzór postawił sw. Paweł relacjom małzeńskim.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 12:50:28

Pytanie: chciałbym zamówić Szkaplerz Karmelitański. Gdzie mogę to zrobić???

Odpowiedz: Możesz zapytać w sklepie z dewocjonaliami. Tyle że po raz pierwszy szkaplerz powinien był nałożony według specjalnego rytu przez uprawnio0nego kapłana... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 12:47:24

Pytanie: chciałam zapytac czy picie wody z kryształkami japońskimi jest bezpieczne? Czy to nie jest coś w rodzaju homeopatii itp? Czy to jest czyste ziołolecznictwo?

Odpowiedz: Kryształki japońskie to algi? Jeśli tak, to pod względem moralnym tego typu kuracja nie budzi zastrzeżeń. Niewłaściwe jest bowiem odwoływanie się do magii, a nie do leczenia środkami, jakie dała nam natura. Oczywiście odpowiadający na temat skuteczności takiej terapii się nie wypowiada. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 12:24:09

Pytanie: 1. mam pytanie.czy to prawda ze kiedys uwazano przyjemnosc plciowa za złą i np. zalecano małżonkom zakładanie płociennych workow z otworami by nie mogli wzajemnie piescic swoich ciał? I czy to prawda ze odradzano przyjmowanie Komunii w dzien po stosunku? 2. Czy to prawda ze kiedykolwiek Kosciol dyktowal wiernym jakie pozycie seksualne sa zakazane a jakie nie? 3. Przychodzimy na świat z zepsucia i z zepsuciem, i nosimy zepsucie w sobie. Książę tego świata jest obecny czynach, mowie i myślach wszystkich, którzy oddają się cielesnym rozkoszom. On jeden (Jezus) narodził się naprawdę święty i aby mógł zwalczyć sam ten warunek zepsutej natury, nie był stworzony ze związku cielesnego. - papiez Grzegorz Wielki. Czy Kościół potępiał seks? 

Odpowiedz: Wszystkie trzy pytania dotyczą zasadniczo tego samego problemu. Czy Kościół nie oceniał współżycia seksualnego jako czegoś grzesznego i niegodnego chrześcijanina. Otóż trzeba powiedzieć, że w tej kwestii ludzie Kościoła zajmowali różne stanowiska. Kosciół - wbrew opinii niektórych - naprawdę zezwalał i zezwala na dość szeroką gamę poglądów. Ale seksualność człowieka nie była potępiana, gdyż jest jednym z elementów człowieczeństwa; jest darem danym przez Boga. Oczywiście poszczególni kaznodzieje mogli dawać takie czy inne wskazania, ale niekoniecznie była to opinia Kościoła jako takiego. Co do cytatu z Grzegorza Wielkiego... Może warto zawsze podawać źródło? Inaczej łatwo o nieporozumienia... Przytoczony tekst dla odpowiadającego jest trochę niejasny (fraza "aby mógł zwalczyć sam ten warunek zepsutej natury"; zwalczyć warunek?). Ale to raczej nie potępienie seksualności, ale wskazanie faktu chyba oczywistego: że seksualność łatwo ulega wypaczeniom i że przez nią łatwo szatan może ludźmi sterować... A Jezus nie narodził się ze związku cielesnego, aby związki cielesne naprawić. Wydaje się że najlepiej będzie, jeśli zajrzysz do pierwszego rozdziału książki zamieszczonej TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 12:22:20

Pytanie: Nurtuje mnie takie pytanie: Otóż w Starym Testamencie ludzie żyli po 200, 300 i więcej lat. Dzisiaj kiedy to medycyna jest bardzo dobrze rozwinięta (zdecydowanie lepiej niż "wtedy") mało kto dożyje nawet 100.

Odpowiedz: Długowieczność patriarchów jest raczej pewnym symbolem. Wyjasniał to między innymi o. Jacek Salij w jednym ze swoich artykułów. Możesz go znaleźć TUTAJ . Póki co strona nie jest dostępna, więc zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 10:25:40

Pytanie: Czy znając tylko pseudonim jakiejś osoby można się za nią modlić mówiąc tylko ten pseudonim

Odpowiedz: A czemu nie? Przecież Bóg wie o kogo nam chodzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-29 10:21:43

Pytanie: Czy wiara chrześcijańska zabrania brać leki typu Vilcacora, Pau Darco? Gdyż niektórzy uważają,że skoro one pochodzą z terenów gdzie mieszkają Indianie, że po prostu nie powino się ich brać bo wiąże się to z szarlatanerią? 

Odpowiedz: Leczenie ziołami nie jest szarlatanerią. Można spokojnie tego typu specyfiki przyjmować. Oczywiście odpowiadający nie wypowiada się tutaj na temat skuteczności terapii, ale jej oceny moralnej... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-28 21:23:57

Pytanie: W dziale "Historia Kościoła" jest błąd. Nie istnieje Kościół grekokatolicki, ale greckokatolicki. Czy można poprawić pisownię tego słowa?? 

Odpowiedz: Jak mówił profesor Miodek "Niepotrzebnie się boi, obie formy są poprawne". W Polsce używa się zreczywiście dość często formy "grecko" ale już na Ukrainie, na oficjalnej stronie tego Kościoła jest "greko". Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-28 21:10:10

Pytanie: Witam. Interesuje mnie sprawa podejścia do sprawy współżycia przedmałżeńskiego przez kościoły protestanckie (zwłaszcza Ewangelicki). Słyszałam że nie jest to tak rygoryztycznie traktowane jak u katolików. Na zasadzie że dobre to może nie jest ale wielkiego zła nie ma...

Odpowiedz: Najlepiej zapytać samych ewangelików, czyli zajrzeć na stronę: http://www.luteranie.pl/ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-28 19:30:44

Pytanie: Czy mozna zadać pytanie za pomocą e-maila i uzyskać odpowiedź tą drogą? Przy okazji: Wasz adres redakcja2@wiara.pl nie działa, bo listy powracają.

Odpowiedz: Można pytanie zadać tutaj i zaznaczyć, że odpowiedź chce się otrzymać tylko na swojego e-maila. J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-28 18:40:47

Pytanie: Kiedy byłam dziewczyną to zakochałam się.Minęło już ponad 30 lat a ja wciąż myślę o nim.Mój mąż jest dla mnie wszystkim,nigdy go zdradziłam, był moim "pierwszym" jak do tej pory(mąż mnie zdradził).Czy moje myśli są grzechem ?Czy można kochać dwóch mężczyzn naraz?Myślę że gdybym "go"spotkała to nie wiem co mogłoby się zdarzyc, chociaż nie szukam okazji do spotkaniasię z nim.

Odpowiedz: Odpowiadający nie potrafi sensownie na to pytanie odpowiedzieć, bo nie wie o czym dokładnie Pani myśli. Gdyby to były myśli nieczyste, to byłby grzech. Jeśli nie, to raczej grzechu nie ma. Raczej, gdyż trudno powiedzieć jak owe myśli wpływają na Pani małżeństwo. Zapewne jednak niczego między Panią a mężem nie niszczą, więc nie ma problemu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-28 13:30:12

Pytanie: Czy jeżeli aktualnie jestem na kursie prawa jazdy i świadomie przekraczam dozwoloną prędkość to jest to grzech? Muszę to wyznać przy spowiedzi?

Odpowiedz: Nieostrożna jazda samochodem jest grzechem. Ale wiele zależy od tego jakie rzeczywiście niebezpieczeństwo owo przekroczenie prędkości sprowadza. Jeśli zamiast 50 jedziesz 60 to raczej nie jest to wielki problem... Tylko.. Czy mając tak niewielkie umiejętności trzeba próbować jeździć szybciej niż pozwalają przepisy? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-28 13:03:34

Pytanie: Mam nastoletnią córkę,która prawdopodobnie zaczęła współżyć ze swoim chłopakiem.Rozmawiam z nią na "te" tematy i obiecała kiedyś że na to ma czas.W każdą niedzielną mszę św. przystępowałyśmy do ko muni św.razem, ale w ostatnią ona nie poszła.Nie wiem co mam robić oprócz tego że rozmawiam.Przecież jak jej powiem że mi się to nie podoba to czy mnie posłucha?Dziękuję Bogu że po bierzmowaniu(2 lata temu) nie odwróciła sie od Boga tak jak jej koleżanki i koledzy.Czy nadal mam udawać że o niczym oficjalnie nie wiem?Pomóżcie proszę.

Odpowiedz: To że Pani córka nie poszła do komunii nie musi wcale oznaczać, że rozpoczęła współżycie ze swoim chłopakiem. Może mieć inny problem. Odpowiadającemu wydaje się, że najlepiej byłoby w jakiejś dogodnej sytuacji zachęcić ją do powiedzenia o co chodzi i dopiero wtedy poruszyć ten temat. Ona zapewne doskonale wie, że Pani nie akceptuje jej ewentualnego współżycia z chłopakiem, więc powiedzenie jej tego raczej niczego nie zmieni, a może sytuację pogorszyć... Być może jest rozdarta między swoją wiedzą, zasadami, a swoimi pragnieniami. Być może nie do końca jest to jej decyzja. Chyba trzeba tu delikatności. Ale To Pani zna najlepiej swoją córkę i swoją roztropnością powinna się Pani pokierować. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-28 12:16:04

Pytanie: Podczas zakupów w jednym z supermarketów (Auchan) chłopak przebrany we franciszkański habit prowadził promocję sera "Sekret Minicha" (serek z wizerunkiem zakonnika na opakowaniu). Starsi ludzie lub ci ,którzy się zagapili pozdrawiali go "Szczęść Boże", chłopak odpowiadał śmiechem i namawiał do zakupu sera. Bynajmniej nie zachowywał się jak zakonnik. Władze zakonu powinny interweniować w tej sprawie. Ja sama byłam oburzona, jak tak można, to obrzydliwe. Jakie są przepisy w tym względzie, czy każdy może paradować w habicie. 

Odpowiedz: Hmm.. Przecież wiadomo było, że to tylko reklama sera. Nikt tu nie podszywał się pod prawdziwego zakonnika. Zresztą strój zapewne różnił się nieco od klasycznego habitu... Ale skoro tylu ludzi dało się nabrać, to być może reklama rzeczywiście przekroczyła jakieś granice przyzwoitości... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-27 20:53:39

Pytanie: Podobno istnieją zakony bezhabitowe. Ich członkowie ubierają się jak normalni ludzie. Mam dwa pytania: 1. Jaki jest cel "bezhabitowości"? Czy ma to może służyć lepszej współpracy ze świeckimi? 2. Na ile mogą sobie pozwolić w tej "bezhabitowości" zakonnice? Czy wolno im np. nosić minispódniczki?

Odpowiedz: 1. Tak, chodzi o pełniejsze zintergowanie się ze światem by tym skuteczniej wykonywać swoją służbę. 2. Strój bedzie zależał od ogólnie przyjętych w danej połeczności norm przyzwoitości czy skromności. Trudno takie odczucia wymierzyć metrem krawieckim... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-27 19:28:37

Pytanie: Czy dziewictwo moze byc warunkiem wstapienia do klasztoru?? Jesli nie jest sie dziewica, jak to sie ma do slubu czystosci??

Odpowiedz: Niektóre zakony czy zgromadzenia tego wymagają inne nie. Wiadomo przecież, że do wielu przyjmuje się także wdowy. A ślub czystości nie dotyczy przeszłości, która mogła różnie wyglądać, ale przyszłości... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-27 18:21:34

Pytanie: Dzieli się grzechy na ciezkie i powszednie, ale jeszcze nie spotkałam sie z wyliczeniem takich przykładowych grzechów. W Katechiźmie mowi się ogólnie, że coś zrobiło się świadomie lub nieświadomie. Jest też mowa o lekkiej lub ciężkiej materii, ale gdyby tak konkretnie wymienić , to jakby to wyglądało?

Odpowiedz: Nie spotkałaś się z takim wyliczniem, bo go po prostu nie ma. W wielu wypadkach trudno bowiem postawić jednoznaczną granicę. Np. kiedy brak modlitwy staje się grzechem ciezkim? Przy opuszczeniu jeden raz modlitwy porannej lub wieczonej na pewno nie. Więc kiedy? 10 razy? Niekoniecznie. Wszystko będzie zależało od tego ile ktoś w ogóle czasu poświęca na swoje życie religijne i czy w poważny sposób go nie zaniedbuje. Podobnie jest w innych sprawach: czy kradzież przedniotu o wartości 15 zł to już materia ciężka czy nie? Sporo będzie zależało od okoliczności; od tego jak zamożny był człowiek któremu się ukradło. Lepiej więc nie wyliczać, a tylko odnośnie do konkrentch czynów dawać konkretne wskazówki. Zasadniczo z ciążką materią związany jest czyn będący wprost złamaniem przykazania Bożego. Zawsze też należy się zastanowić, jak poważna była krzywda wyrządzona Bogu, bliźniemu i sobie samemu (uwaga na grzechy przeciwko 6 przykazaniu, gdzie wielu nie dostrzega zła). Jeszcze co do świadomości i dobrowolności czynu... Odpowiadający chciałby wyjaśnić (choć ma nadzieję że to rozumiesz), że tylko ten zły czyn można nazwać grzechem ciężkim, który spełnia jednocześnie wszystkie trzy warunki grzechu ciężkiego: a więc a) była to poważna sprawa (ciężka materia), b) czyn popełniono świadomie (świadomość dokonanego czynu i tego, że jest to ciężki grzech - choć tu dochodzi problem zawinionej ignorancji) c) oraz dobrowolnie. A przymus może pochodzić zarówno od samego człowieka - jak np. w sytuacji nałogu (co nie znaczy że nałogowiec zawsze popełnia tylko grzech lekki, bo wyagana jest praca nad sobą) jak i z zewnąrz (np. groźba). J.

Pytanie z dnia: 2005-07-27 17:54:35

Pytanie: Witam i dziękuję za wyczerpujące odpowiedzi na pytania. Od dłuższego czasu mam nagrywarkę komputerową. Kopiuję na niej płyty CD, a także gry komputerowe i programy komputerowe.To nie jest jednak bardzo częste, więcej razy przegrywam też rzeczy dla przyjaciół i sąsiadów.Nieodpłatnie. Czy takie postepowanie jest gzrechem? ?Lekkim czy ciężkim? Dziękuję bardzo za odpowiedź.

Odpowiedz: Wyczerpujące odpowiedzi na swoje pytanie znajdziesz TUTAJ i TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-27 14:16:01

Pytanie: Czy znając tylko pseudonim osoby można się za nią modlić, mając na myśli konkretną osobę w sumie znając tylko jej twarz?

Odpowiedz: Oczywiście że tak. Bóg przecież jest wszechwiedzący i wie za kogo się modlimy, nawet jeśli to dla nas tylko czatowy nick... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-27 14:12:47

Pytanie: Witam....mam pytanie....Z kąd wzięli się ludzie..znaczy dalsze pokolenia. Najpierw Bóg stworzył Adama i Ewę, mieli oni synów Kaina i Abla...i co dalej..?? Kazirodztwo?? Prosze o szybką odpowiedź 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-27 10:20:09

Pytanie: Szczesc Boze. Mam w domu Biblię wydaną przez "Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Boblijne w Warszawie". Czy ma ona imrimatur kosciola katolickiego? Gdzie moglbym kupic Biblie tysiaclecia bo w tej mojej nie ma przypisow a w Biblii chyba sa one bardzo wazne bo jest tutaj duzo rzeczy napisanych w przenosci. Za odpowiedz z gory dziekuje.

Odpowiedz: Biblia wydawana przez Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Biblijne nie ma imprimatur, bo to wydawnictwo protestanckie. Nic nie stoi jednak na przeszkodzie, by z takiego przekładu korzystać. Jedynym utrudnieniem jest wspomniany przez Ciebie brak przypisów. Biblię Tysiąclecia możesz kupić chyba w każdej katolickiej księgarni. Nie wiedząc skąd jesteś trudno wskazać coś konkretnego. Jeśli jednak szukasz wydania, w którym byłoby nieco więcej przypsów, to warto zakupić Biblię Poznańską.. J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-27 10:14:32

Pytanie: Szczesc Boze. Czy kaplan-zakonnik moze zostac papiezem? Czy moze on miec jakas wieksza godnosc kaplanska np. czy moze zostac biskupem? A jezeli tak to jesli konklawe wybralo by takiego zakonnika na papieza czy musi on wystapic ze swojego zakonu? Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Zakonnik może zostać papieżem. Nieraz już tak w historii Kościoła bywało. Podobnie może zostać biskupem. Jego sytuację wyjaśnia kanon 705 Kodeksu Prawa Kanonicznego: Zakonnik wyniesiony do godności biskupiej pozostaje członkiem swojego instytutu, lecz na mocy ślubu posłuszeństwa podlega jedynie Biskupowi Rzymskiemu. Jest też zwolniony z tych obowiązków, których według jego roztropnego uznania nie można pogodzić z jego stanem życia. Więcej znajdziesz TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-07-27 07:59:14

Pytanie: Jakie są w Polsce zakony żeńskie ,które wyjeżdżają na misje?

Odpowiedz: Tak. Na przykład werbistki (zobacz TUTAJ) klaretynki (zobacz TUTAJ) czy pallotynki (zobacz TUTAJ) J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-26 22:34:34

Pytanie: czy mozliwe jest ze ten kto na ziemi czynił mniej dobra niz inni owszem znajdzie sie w Niebie ale bedzie tam odczuwał niedosyt miłości, rownoznaczny przeciez z cierpieniem?

Odpowiedz: W niebie na pewno będziemy szczęśliwi. Na pewno więc nie bedziemy odczuwali żadnego braku. Nawet jesli jeden bedzie miał go (szczęścia) wiecej, a drugi mniej. Mówienie o zróznicowaniu nagrody niepotrzebnie sugeruje, jakoby w niebie byli lepsi i gorsi. A przecież tak nie jest... Bardzo piękna pod tym względem jest przypowieść o robotnikach w winnicy, tych z których jedni pracowali cały dzień, a drudzy całą godzinę... Zobacz Mt 20, 1-16. red.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 19:20:22

Pytanie: Część satanistów twierdzi,że będą mieć lepsze miejsce w piekle...Wiem,że to nieprawda,ale jak ich przekonać? Czy nauczanie Kościoła opisuje w którymś miejscu szczegółowo wygląd piekła?

Odpowiedz: To złudzenia. Wydaje im się, że coś dla szatana znaczą. Na pewno lepiej być z Bogiem, który kocha, niż szatanem, który nienawidzi. Nienawidzi przede wszystkim człowieka... Kościół na temat wyglądu piekła nic nie mówi, bo Biblia opisuje je raczej symbolami... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 19:20:05

Pytanie: Szczesc Boze! Od jakiegos czasu powraca do mnie pewien problem...Mam 34 lata i jestem (od zawsze) praktykujaca katoliczka. W dziecinstwie otrzymałam za pokute na spowiedzi św."obejsc" :) pierwsze piatki tzn. uczestniczyc w nich.W trakcie "obchodzenia" ich prawdopodobnie jeszcze kilka razy przystępowałam do spowiedzi św.Niestety, na pewno, nie udało mi się odprawic tej pokuty, co uświadomiłam sobie z lekkim przerażeniem i smutkiem stosunkowo niedawno. Przez te wszystkie lata nie pamiętałam o tym, co może dziwić Odpowiadającego... Ale mnie tez to zdziwiło.W obecnej chwili z serca (poza pokutą) chce uczestniczyć w pierwszopiatkowych nabozeństwach.Dodam, ze niejednokrotnie zaczynałam ale na 5-6 piątku zwykle "coś wypadało".Jednak problem pozostaje.A dotyczy on ważności moich dotychczasowych wszystkich spowiedzi.Dziś przystępowałam do spowiedzi, przed spowiedzią mysłałam o tym, żeby zwrócić sie z tym problemem do spowiednika ale w końcu nie uczyniłam tego.Niejednokrotnie powierzałam ten problem Panu Bogu na modlitwie i nie odnoszę wrażenia, ze mam uznać swoje dotychczasowe spowiedzi św. za nieważne a co za tym idzie- Komunie Św. za świętokradzkie (mnie to się w głowie nie mieści...).Ale wierze,że gdyby jednak tak było, są możliwosci wyjscia z takiego dramatu (tylko, czy sama spowiedź wystarczyłaby?) .Proszę o ustosunkowanie się do mojego problemu.Z gory za odpowiedź bardzo dziękuje. Pozdrawiam!

Odpowiedz: Szkoda, że jednak Pani o problemie spowiednikowi nie powiedziała. On i tylko on może Pani problem rozwiązać, przez zamianę pokuty. Skoro kilka razy próbowała Pani ją wypełnić, a jednak się nie udawało, to na pewno nie było tutaj złej woli. Spowiedzi w odczuciu odpowiadającego były ważne. Nie ma bowiem ścisłego obowiązku doprowadzenia pokuty do końca przed następną spowiedzią. W Pani przypadku było to zresztą trudne do realizacji (trudno pobożnemu człowiekowi 9 miesiecy nie chodzić do spowiedzi)... Ale dobrze by było tę kwestię ostatecznie rozwiązać. Więc, jak napisano wyżej, proszę powiedzieć o sprawie spowiednikowi... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-26 16:45:01

Pytanie: Proszę o wyjaśnienie mi: MOC W SŁABOŚCI SIĘ DOSKONALI. Jak można to rozumieć?

Odpowiedz: Chodzi o to, że Ci, którzy doświadczyli w swoim życiu słabości, upadków, zazwyczaj (oczywiście niekoniecznie zawsze) są silniejsi, wiedzą już jak zwyciężać, jak oprzeć się pokusie; są już mądrzejsi o ileś tam doświadczeń. Chyba też dosyć często bardziej Boga kochają, bo wiedzą, ile im wybaczył. A pokładanie nadziei w Bogu, nie w sobie, też daje moc... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 14:52:45

Pytanie: nie pamietam czy pytanie zostało wysłane, wiec jesli powtarzam, prosze skasowac. "Gdyby w akcie kobieta nie przeżywała orgazmu, może powolić, aby mąż zaspokoił ją po akcie w jakikolwiek sposób - nie popełnia wówczas żadnego grzechu. (...) Gdyby nastąpił nawet przed samym stosunkiem, w bezpośredniej z nim łaczności, także nie ma grzechu. Gdyby mąż w ogóle żony nie zaspokoił, wówczas żona może sama doprowadzić się do orgazmu w moralnej łącznościu z aktem małżeńskim. Grzechu nie będzie". (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego...,. s. 137) Dlaczego nie jest to grzechem (doprowadzenie sibie samej do orgazmu) skoro jest to jedynie szukanie wlasnej przyjemnosci, wykorzystanie własnych narządów dla własnej przyjemnosci - na tym przeciez polega zło masturbacji.

Odpowiedz: Autor poręcznika dość wyraźnie to zaznaczył: chodzi o działanie moralnie związane z normalnym współżyciem. Jak widać na tym przykładzie teologia moralna ma wzgląd na dobro osoby a nie jest sztucznym tworzeniem skomplikowanych zasad, regulujących w najdrobniejszych sprawach intymne życie małżonków... Inaczej niż to sobie niektórzy wyobrażają... Taka refleksja... Pytania o dziedzinę seksualną człowieka są zazwyczaj dość delikatnej nartury. W wielu sprawach lepiej byłoby podać maila i tą drogą prosić o odpowiedź. Tak czasami pytający robią. Tymczasem zadajacy te ostatnie (a wśród kilkunastu ostatnich jest wiele takich pytań, część z nich zresztą odpowiadający wyrzucił, gdyż się powtarzały) widać bardzo się wstydzą, bo nie raczyli nawet jakoś się podpisać. Choćby pseudonimem. Ale brak podpisu to też swoisty podpis. Bo wbrew pozorom nie zdarza się to często... Skoro pojawiła się taka seria tak podobnych pytań, to trudno oprzeć się wrażeniu, że ktoś tu się po prostu bawi. Tym bardziej, ze to ostanie pytanie zdradza, że parę poprzednich nie wynikało wcale z niewiedzy. Ale z czego? No właśnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 13:54:26

Pytanie: CZY MUSZA ZOSTAC OGLOSZONE ZAPOWIEDZI W MIEJSCOWOSCI W KTOREJ MIESZKAM

Odpowiedz: Zasadniczo tak. Sens zapowiedzi jest taki, by wykryć ewentualne przeszkody do zawarcia małżeństwa. Ogłaszanie waszych planów w miejscu, w kórym nikt was nie zna, sensu nie ma... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 11:27:12

Pytanie: Kobieta ma największą satysfakcję z seksu w dniach płodnych, mężczyzna zawsze. Stosując NPR pozbawiam się przyjemnosci, nie stosowac tez nie moge (ile mozna miec dzieci...). Dlaczego to takie niesprawiedliwe? Gdyby mozna bylo stosowac prezerwatywe, moglabym w dniach plodnych doswiadczyc pelni przyjemnosci, a tak - nie moge. Dlaczego?

Odpowiedz: Chyba trzeba wybrać między szukaniem przyjemności a ryzykiem posiadania potomstwa i posłuszeństwem Kosciołowi. Czasem nie można mieć wszystkiego na raz... Zresztą, co właściwie znaczy pełnia przyjemności? red.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 11:12:00

Pytanie: Mam pewien problem z którym razem z żoną nie potrafimy sobie poradzić. Czy jeśli osiągniećie przez moją żonę orgazmu jest trudne bądź nie możliwe, to czy w takim razie ja po jego osiągnięciu mogę ją doprowadzić do tego w "inny" sposób?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 11:07:44

Pytanie: Jesli w czasie współżycia nastapi pełne zjednoczenie małżonków, ale jesli po nim stosunek trwa nadal i kobieta osiaga orgazm nie w czasie tego zjednoczenia, ale po nim lub przed nim - czy jest to grzech?

Odpowiedz: Nie, gdyż cały czas chodzi o jeden stosunek. Małżonkowie nie musze mieć orgazmu w jednej chwili... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 09:33:00

Pytanie: CZy gdyby Jezus mógł bez zaparcia się prawdy, Boga czy Siebie samego uniknąc śmierci za krzyżu i gdyby to zrobił, bylibysmy zbawieni?

Odpowiedz: Odpowiadający przyznaję rację tym, którzy nie chcą odpowiadać na pytania o sytuacje, które nie miały miejsca... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 09:21:40

Pytanie: Podoba mi sie kosciół grekokatolicki i chciałbym przejść do niego z rzymskokatolickiego. czy wiąże się to z jaikmiś trudnościami, czy człowiek powinien pozostać w takim obrządku (rycie?) w jakim został ochrzczony. Ja jako dziecko- więc nie miałem na to wpływu.

Odpowiedz: A po co chcesz przechodzić, skoro to jeden Kościół? Bez przeszkód możech chodzić na nabożeństwa do Kościoła greckokatolickiego... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 09:13:24

Pytanie: Zginął człowiek (samobójstwo), dowiedziałam się o tym juz po jego śmierci, dlatego się za niego nie modliłam. Nikt się za niego nie modlił. Czy Bóg nie pomógł mu dlatego ze nikt sie nie modlił? To by chyba przeczyło Bożęj dobroci, dobroci Boga, ktory dba o każdego cżłowieka i dla którego każdy człowiek jest bliski.

Odpowiedz: Czy to, że ktoś popełnił samobójstwo znaczy, że Bóg mu nie pomogł? Może pomógł, ale ten ktoś pomocy nie przyjął. Może pomógł i w ostatniej w chwili ten ktoś szczerze żałował swojego czynu, zwrócił się z krzykiem do Jezusa i dostąpił zbawienia. Tego przecieś nie wiemy... Trzeba nam ufać Bogu, ze naprawdę chce naszego dobra... Mówisz, Bóg mu nie pomógł, bo nikt się za niego nie modlił. Teraz jest dobry czas na dalszą modlitwę. Módl się, aby ten ktoś zachował życie wieczne. Na to nigdy nie jest za późno, bo dla Boga czas nie istnieje... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-26 09:11:32

Pytanie: Mówi się że Bóg kocha każego cżłowieka. A mój przyjacil popełnił samobójstwo. Spotkały go ciężkie doświadczenia - i nie wytrzymał psychoicznie. Mieszkał daleko, a z daleka ciężko mi było mu pomóc chociaz probowałam. Bóg moze wszystko. To on kieruje losem i naszymi doswiadczeniami, jak chce moze je powstrzymac. Z góry wiedział że on tego nie wytrzyma. Rodzice robią wszystko co mogą by pomóc swoim dzieciom, ale nie mogą wszystkiego. Bóg natomiast jest wszechmocny. Dlaczego to się stało? CZy ten człowiek nie był dla Niego ważny? Mówimy przeciez że Bóg nie daje ciężarów ponad nasze siły - jak to interpretowac w tym przypadku?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 08:55:04

Pytanie: Małżenstwa stosują NPR dlatego, ze nie chcą aby współżycie doprowadziło do pozęcia dziecka. Gdyby było inaczej, współzyliby w dni płodne. Są więc zamknięci na nowe życie. Dlaczego więc Kościół dopuszcza NPR skoro głosi równocześnie ze małżęństwo ma byc otwarte na nowe życie?

Odpowiedz: Czym innym jest korzystanie z tego, co daje sama natura, czym innym działanie przeciwko niej. Jest róznica między byciem niepłodnym a uczynieniem siebie niepłodnym. Jak między byciem jednookim i wyłupieniem sobie oka... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-26 07:57:18

Pytanie: Mam pytanie, otóż czy w Rosji w 1902 roku panował inny kalendarz niż w pozostałej części europy? Bo prowadze poszukiwania genealogiczne i szukałem wedle daty ślubu mego pradziadka jego aktu urodzenia, akt ślubu jest z 1929 a akt urodzenia z 1902 i teraz nie wiem czy dobrze szukałem. Dziękuje

Odpowiedz: Tak. W Rosji posługiwano się kalendarzem juliańskim. Proszę zaobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 23:43:42

Pytanie: Mężczyzna z reguły szybciej doznaje orgazmu niz kobieta, i doznaje go wlaśnie w trakcie pełnego współżycia, podczas gdy u kobiety łatwiej wywołac orgazm przy tzw. grze wstępnej, a przy pełnym współżyciu nie ma go czasem wcale. CZemu tak to jest ze moralne jest to współzycie ktore daje zadowolenie mężczyźnie a nie kobiecie?

Odpowiedz: Nie jest powiedziane, że małżonkowie muszą razem przeżywać orgazm. Byle ich stosunek był otwarty na życie i przez szukanie tylko przyjemności nie zamienił się w masturbację we dwoje. Odpowiadający nie chce bardziej szczegółową odpowiedzią gorszyć części czytelników. W sytuacji takich pytań zawsze warto podać maila. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 21:15:32

Pytanie: Niedługo będę za granicą. Czy mam uczestniczyć tam we Mszy Św. w danym języku obcym (który znam bardzo słabo), czy też brak polskiej parafii w okolicy usprawiedliwia mnie od nieuczestniczenia w niedzielnej i świątecznej Eucharystii? Jeszcze jedno pytanie: czy spóźnienie na Mszę Św. w dzień powszedni (dokładniej mówiąc: uczestniczenie tylko w części Mszy Św.) jest grzechem? Nie uczestniczę na co dzień w Eucharystii, ale zdarzyło się tak trochę przypadkiem i akurat się spóźniłem.

Odpowiedz: 1. Obowiązkiem katolika jest pójść na Mszę nawet jeśi nie rozumie miejscowego języka. 2. Spóźnienie na Mszę w tygodniu nie jest żadnym grzechem. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 21:14:46

Pytanie: Jakiej nazwy użżywa się dla symboli literowo- liczbowych, określająących położenie tekstu w Piśmie Św. ?

Odpowiedz: Są to tzw. sigla biblijne... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 20:42:01

Pytanie: Mam duzo pytan... ale zapytam tylko kilka. Otoz jestem katolikiem, byc moze moja wiara jest za plytka, ale jestem w miare praktykujacym. Chodze to kosciola co Niedziele, spiewam w chorze, gram itd., probuje sie udzielac. W kazdym razie jestem rowniez wielkim fanem metalu, w prawie wszystkich formach. Gram w kapeli na gitarze, keyboardzie i i spiewam (albo sie dre) pomocniczne wokale. Chce wiedziec czy Kosciol uwaza za grzech sluchanie metalu ktory niestety ma duze ilosci propagandy anty koscielnej, albo satanistycznej symboliki. Oczywiscie nie biore do siebie zadnych slow ktore mowia cos przeciw Jezusowi, Kosciolowi itd, ale naprzyklad moja kapela gra "cover" takiej piosenki Slipknot'a Heretic Anthem. Wokalista spiewa "If you're 555. then I'm" a ja "666" bo tak jest akurat w piosence. Czy cos takiego jest grzechem? a ponadto grzechem ciezkim? bo te slowa tak naprawde nie mowia duzo o szatanie, tylko o tym ze ta osoba ktora to napisala przeciwstawia sie wszystkim popularnym trendom, itd. Ale skoro mialem troche wewnetrzengo konfliktu z tych powodow, chcialbym sie dowiedziec jak to jest z tym typem muzyki. Nie wiem czy moje pytanie jest wyraznie postawione ale w skrocie - Czy sluchanie, spiewanie lub granie metalu (ktory nieraz na wspmoniki o Szatanie, Kosciele itd.) jest grzechem? Z gory wielkie Bog Zaplac. Tomek

Odpowiedz: Jeśli jest w tych piosenkach pochwała szatana, zła, to jako chrześcijanin nie powinieneś w tym brać udziału... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 20:09:54

Pytanie: Seks - zwykłe wykorzystywanie drugiej osoby dla sprawienia sobie własnej przyjemnosci. Co w tym jest dobrego i pięknego?

Odpowiedz: Skoro tak uważasz, to najmądrzejszy wykład niczego tu nie zmieni. Podobnie jak komuś, kto nie lubi wiatru trudno wytłumaczyć, że może on być piekny... Ale możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 17:46:20

Pytanie: Nie czuje sie adresatką Biblii....Cała jest ona napisana przez mężczyzn dla mężczyzn i zazwyczaj o mężczyznach i ich relacji z Bogiem... Są "mężowie izraelscy", "synowie izraela", "synowie Abrachama", patriarchowie, prorocy, kapłani, sędziowie, apostołowie. Wszystkie księgi napisane są przez mężczyzn, w psalmach podmiot liryczny jest rodzaju męskiego, w księdze mądrości są rady udzielane młodzieńcom jak postępować z kobietą -dobrą lub złą, jak nie dać zwieść sie jej urodzie jak traktować żonę i jak odnosic sie do obcych kobiet....-kobieta jest tu elementem otoczenia w którym przyszło człowiekowi żyć i w związku z tym nalezy określić zasady postępowania wobec nich. Prózno szukać odpowiednich wskazówek dla kobiet. Bóg prawie wogóle nie przemawia do kobiet a jeśli juz to poza jednym lub dwoma wyjatkami - tylko w sprawie jej syna ( np. matka Samsona(Sdz13,3-5) czy Rebeka matka Ezawa i Jakuba(Rdz.25,23). Przykazania są dane mężczyznom( nie pożądaj żony bliźniego...)- czy w społeczenstwie izraelskim żony nie zdradzały mężow? nie pożądały innych mężczyzn? Czemu Bóg je pomija w swoich przykazaniach? ....Dalej: Jezus swoją naukę składa w ręce apostołów.. dla kobiet nie została przewidziana żadna wznioślejsza rola...Można tu wspomnieć Maryję - nie ma ona jednak swoich następczyń tak jak mają następców apostołowie...W końcu listy apostolskie... Wszystkie zaczynają sie słowem "bracia"- Czy nie były one kierowane też do kobiet? Kobiety ich nie słuchały? A jeśli słuchały to tak trudno było dodać "i siostry"? Nie czepialabym sie gdyby nie chodziło o Biblie... Nie przekonuje mnie do konca argument o uwarunkowaniach kulturowych... -Bog majac do wyboru wszystkie mozliwe kultury i czasy wybrał właśnie te co wybrał. Tak wiec miało być. Widocznie w takich warunkach chciał sie ludziom objawić.. Pewnie są one najkorzystniejsze dla Jego objawienia... Jak mam sie czuć adresatką objawienia Bożego?

Odpowiedz: Wystarczy jeśli będziesz pamiętała, że jesteś człowiekiem. To do ludzi w ogólności, a nie do mężczyzn czy kobiet mówi Bóg... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 16:59:39

Pytanie: Szczęść Boże. Zaczne tak - Wiele osób trzyma się bardziej ewolucji, niż Prarodziców... Większość z nich uważa, że pochodzimy od małp, bo Adam i Ewa mieli tylko dwóch synów... A co z ideologiami Darwina...? Rzeczniek ewolucji napiasał w londyńskim dzienniku na temat książki Darwina "O powstawaniu gatunków" : "(...)Jak na ironie książka, która zasłynęła z tego, że wyjaśnia powstawanie gatunków, w rezczywistości wcale tego wyjaśnienia nie zawiera"... - Jak powstało życie - Przez ewolucje czy przez stwarzanie..?

Odpowiedz: Bóg stworzył prawa przyrody i posługuje sie nimi. Przeciez można stworzyć posługując się stworzonym wcześniej mechanizmem ewolucji... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 16:19:17

Pytanie: Jakim prawem Bóg wystawia ludzi na próbę??? I skąd wiadomo, że jak ktoś wytrzymał ciężką próbę że Bóg nie ześle na niego następnej.

Odpowiedz: 1. Bóg, nasz Stwórca, nie musi nikogo pytac o zgode. Sam jest jedynym i najwyzszym prawodawca... Czlowiek na pewnno nie ma prawa Go sadzic... 2. Nie wiadomo. Jedni sa doswiadczani czesciej, drudzy rzadziej... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-25 15:18:56

Pytanie: małżenstwo jest rzeczywisctosią tylko tego świata, Jezus mówi ze nie bedziemy sie w Niebie ani zenic ani za mąż wychodzic. Bardzo kocham swojego męza. Dlaczego ta milosci mialaby byc tylko "do smierci" skoro zycie trwa dalej?

Odpowiedz: Milosc pozostanie dalej, bo przeciez - wedlug slów sw. Pawla - ona nigdy sie nie konczy. Skonczy sie instytucja malzenstwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 14:51:49

Pytanie: nagroda w Niebie dla tego, kto cierpi samotność nie jako wybór ale tylko krzyż będzie mniejsza niż dla tego, kto przyjął ją dobrowolnie, ale na pewno większa, niż gdyby realizował się jak większość ludzi - tak przeczytałam. Czy mozna mówic ze jedni w Niebie beda mieli wieksza nagrode od innych? Dla mnie to bardzo wazne, jestem na progu doroslego zycia i czuje silne powolanie do zalozenia rodziny, ale to Bóg jest dla mnie najwazniejszy, mam zrezygnowac z rodziny by przypodobac sie Bogu?

Odpowiedz: W niebie na pewno będziemy szczęśliwi. Na pewno więc nie bedziemy odczuwali żadnego braku. Nawet jesli jeden bedzie miał go (szczęścia) wiecej, a drugi mniej. Mówienie o zróznicowaniu nagrody niepotrzebnie sugeruje, jakoby w niebie byli lepsi i gorsi. A przecież tak nie jest... Skoro odczuwasz powolanie do malżeństwa, to nie sprzeciwiaj sie woli Boga. Idź gdzie Ci każe serce. Czy nie jest egoizmem szukanie nagrody, gdy trzeba szukać Bozej woli? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 14:50:14

Pytanie: Jezus mówiąc o nierozerwalności małżeństwa (Mt 5, 31-32 ; Mt 19, 9) podaje wyraźnie jeden wyjątek: wypadek nierządu... Wydaje sie wiec że w przypadku zdrady małżeńskiej małżeńskie ślubowanie traci aktualność i moc wiążącą..- współmażonek ma prawo żądać rozwodu..-nie żadnego stwierdzenia nieważności małżeństwa czy separacji ale zwyczajnie rozwodu. Dlaczego Kośćiół nie uwzględnia tego wyjątku? 

Odpowiedz: Wśród egzegetów (nie tylko katolickich) mamy trzy sposoby rozumienia tego tekstu: pierwszy to ten reprezentowany także przez Panią: rozwód w sytuacji zdrady jest dopuszalny. Inni egzegeci widzą w nim pozwolenie na separację. Jeszcze inni (do tego zdania przychyla się np. Katolicki komentarz biblijny, Komentarz praktyczny do Nowego Testamentu) widzą w tym tekście zgodę na rozwiązanie związku nieważnego, kazirodczego (czyli nierządnego). Świadczą o tym pewne szczegóły tekstu, czytelne w grece... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 14:28:13

Pytanie: Jezus nakazuje wybaczać tym którzy sprawiają nam przykrość lub krzywdzą w jakiś sposób. (por. Łk17;3-4) To jest zawsze trudne... Jednak zupełnie nie dawno, podczas lektury Ewangelii, kiedy któryś kolejny raz czytałam fragment o którym mowa, dostrzegłam pewien "szczegół" który widocznie umykał mi wcześniej. Chodzi o to że zdałam sobie sprawe że Jezus wcale nie wymaga od nas bezwarunkowego przebaczania... Nakazuje przebaczać jeśli strona winna ż a ł u j e swojego czynu... Dla mnie samej jest to ogromna różnica- dużo łatwiej jest mi wybaczyć jeśli ktoś wyrazi skruche i przeprosi...Myśle że wiele zatargów skończyłoby sie pomyślnie jeśli któraś ze stron przyznałaby sie do błędu.. Problem jednak w tym że w ogromnej wiekszości konfliktów o swojej racji przekonana jest każda ze stron...W takiej sytuacji na prośbę o wybaczenie nie ma wogóle co liczyć... I przebaczać w takim razie nikt nie ma obowiązku , bowiem osobie która nie żałuje nawet sam Bóg nie wybacza... W takiej sytuacji nakaz przebaczania niewiele zmienia a w każdym razie wiecej nie zmienia niż zmienia...bo większość konfliktów trwać będzie nadal... Jak postępować jeśli jest sie stroną w takim konflikcie i jest sie przekonanym o swojej racji i o swojej krzywdzie- tak zapewne jak i strona przeciwna? 

Odpowiedz: Pan Jezus chyba takie właśnie konflikty miał na myśli, kiedy mówił o nadstawieniu drugiego policzka, pójściu drugi tysiąc kroków i darowaniu szaty (Mt 5, 38-42). Konflikty, kiedy obu stronom sie wydaje, że mają rację. I nikt nie chce ustąpić, bo każdy czuje się tak, jakby wyciągnięcie ręki do zgody było jakąś ujmą na honorze, brakiem wyrównania krzywdy... On mówi: strać. Szukaj zgody nawet kosztem swojego dobrego samopoczucia. Bądź jak dobry Bóg... Bo do sensownej przyszłości nie ma innej drogi, jak przebaczenie. Żeby - jak piszesz - jednak większość konflktów nie trwała nadal... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 12:48:15

Pytanie: Wiemy że są; Michał Anioł, Anioł Gabriel, Anioł Uriel, Anioł Rafael, i Metatron Anioł - Ile jest jeszcze innych Aniołów czy znamy ich imiona?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 09:58:42

Pytanie: w nawiązaniu do odpowiedzi na pytanie z 16.06.05 na temat nieczystego dotyku.Mimo że jestem już dojrzałą mężatką to miałam podobne zdarzenie, które obudziło we mnie niepokój sumienia.Otóż pewnego wieczoru czekając na męża, będąc w stanie lekkiego podniecenia (liczyłam na zbliżenie) zaczęłam dotykać intymnych części ciała, co mnie jeszcze bardziej podnieciło. Niestety mąż nie dotarł do sypialni zanim zasnęłam (tak to jest po kilkunastu latach małżeństwa;-(.Czy więc popełniłam grzech masturbacji? Pytam tutaj, bo nie ukrywam, że wyjaśnianie sytuacji spowiednikowi byłoby bardziej krępujące.Pozdrawiam

Odpowiedz: Problem w tym, że pracownik serwisu internetowego w pewnych sytuacjach nie może dać Pani wiążącej Pani odpowiedzi. Może to zrobić tylko spowiednik... Trudno na Pani pytanie jednoznacznie odpowiedzieć. Pragnienie współżycia z mężem grzechem nie jest. Miała pani prawo tego oczekiwać. Z drugiej strony chyba jednak posunęła się Pani za daleko, choć chyba nie było u Pani złej intencji... Wszystko raczej jest przykrym incydentem, z którego powinna Pani wyciągnąć wnioski. Odpowiadający radziłby jednak, dla spokoju sumienia, powiedzieć w spowiedzi jak było. Spowiednik zapewne nie zrobi z tego żadnego problemu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 09:35:38

Pytanie: Jak należy rozumieć słowa Chrystusa wypowiedziane na krzyżu - "Boże mój, czemuś mnie opuścił?". Czyżby Jezus zwątpił w obecność swego Ojca?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-25 09:31:30

Pytanie: Mam bardzo ważne pytanie: Gdzie w Irlandii można przystąpić do sakramentu pokuty w języku polskim? Może jest tam jakiś kościół z liturgią w naszym języku? Jeśli tak to proszę o jakieś namiary. Bardzo zależy mi na tej informacji, chodzi o nawrócenie "zbłąkanej owieczki". Najbardziej interesują mnie miasta: Tralee i Dublin. Proszę o jak najszybszą odpowiedz, najlepiej na moją poczte. TO BRDZO WAŻNE!!!!!!!!!!!!! Z góry DZIĘKUJĘ!

Odpowiedz: Proszę zobaczyć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 21:49:47

Pytanie: Mam problem z darowaniem komuś, kto trwa nadal w złym usposobieniu do mnie. Bóg daruje nam nasze winy, jeżeli żałujemy za grzechy. Dlaczego jednak od ludzi wymaga, by darowali tym, którzy nie żałują za swe złe czyny? Co więcej każe darować aż 77 razy, czyli w nieskończoność. Nie mam żadnych problemów z darowaniem nawet wielkich krzywd, jeżeli ktoś mnie przeprosi, ale jeżeli nie przeprasza, a co więcej nadal chce mnie krzywdzić, jak mam być dobrze usposobiony do tego człowieka? Czy Bóg nie wymaga od nas więcej niż od siebie samego?

Odpowiedz: Jeśli ów człowiek nadal chce Cię krzywdzić, to nie musisz być naiwny i pozwalać mu na to. Nawet byłoby to wbrew jego dobrze pojętemu dobru. Tylko szukaj sprawiedliwości, a nie zemsty... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 21:32:18

Pytanie: Gdzie w Biblii jest mowa o mających mieć miejsca objawieniach Matki Bożej? Jeśli nie ma, czemu Matka Boża się objawia?

Odpowiedz: Nie ma wprawdzie w Biblii zapowiedzi, że maryja będzie się ludziom ukazywała, ale zwróć uwagę, że samemu Jezusowi na Taborze ukazali się Mojżesz i Eliasz... Takie sprawy nie są sprzeczne z wiarą... Biblia zresztą o chrześcijańskiej przyszłości mówi bardzo niewiele i ogólnie. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 17:19:32

Pytanie: podział kościoła katolickiego na diecezje w Czechach, oraz inne wyznania na Ziemi Cieszyńskiej

Odpowiedz: W pierwszej sprawie najlepiej zajrzyj na stronę Kościoła katolickiego w Czechach, czyli TUTAJ W kwestii wyznań obecnych na ziemi cieszyńskiej odpowiadający nie spotkał się w internecie z jakimś ogólnym opracowaniem. Wiadomo, że teren ten zamieszkiwali z dawien dawna luteranie i katolicy. Obecnie pojawia się więcej innych wyznań chrześcijańskich (z nurtu protestanckiego). CHyba dość reprezentatywne dla całego Śląska Cieszyńskiego jest to, co przeczytać mozna o Gminie Jasienica TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-24 16:22:04

Pytanie: Czy popieracie świadków Jechowych z tym że zabraniają jakiej kolwiek tranfuzji krwi ??

Odpowiedz: Kościół katolicki nie ma nic przeciwko transfuzji krwi... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 16:12:28

Pytanie: szczesc Boze! czy moglabym dostac tekst modlitwy o dobrego meza?z gory dziekuje i pozdrawiam!

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 15:08:59

Pytanie: Gdzie (i czy w ogóle gdzieś) w naszym kraju można uczestniczyć we Mszy Świętej w rycie trydenckim odprawianej za zgodą lokalnego Ordynariusza?

Odpowiedz: Tak. Na przykład w Krakowie w niedziele o godz. 9. 00 w kościele pw. św. Wojciecha na Rynku Głównym. J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-24 13:42:39

Pytanie: Czy będąc na wczasach w małej miejscowości w Grecji można udać się na mszę niedzielną do cerkwii? Czy raczej należy poszukać katolickiego kościoła nawet gdyby był bardzo daleko?

Odpowiedz: Można udać się do cerkwii. Nie ma natomiast takiego obowiązku... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 13:40:58

Pytanie: Czy biblijni patriarchowie naprawdę żyli po około 800 lat czy to tylko metafora długiego życia?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 13:39:24

Pytanie: Odnośnie zmartwychwstania ciała w dniu ostatecznym :czy nasze ciało wstanie w takim stanie w jakim umarliśmy,czyli np.ktoś zmarł jako 100-latek to w takim ciele wstanie?Czy wszyscy zostaną odmłodzeni?Wiem ,że to bardzo przyziemne spojrzenie...Nie wiem czy w nauce Kościoła jest to gdzieś rozstrzygnięte...

Odpowiedz: O ciałach po zmartwychwstaniu pisał św. Paweł (1 Kor 15, 35-57) Lecz powie ktoś: A jak zmartwychwstają umarli? W jakim ukazują się ciele? O, niemądry! Przecież to, co siejesz, nie ożyje, jeżeli wprzód nie obumrze. To, co zasiewasz, nie jest od razu ciałem, którym ma się stać potem, lecz zwykłym ziarnem, na przykład pszenicznym lub jakimś innym. Bóg zaś takie daje mu ciało, jakie zechciał; każdemu z nasion właściwe. Nie wszystki ciała są takie same: inne są ciała ludzi, inne zwierząt, inne wreszcie ptaków i ryb. Są ciała niebieskie i ziemskie, lecz inne jest piękno ciał niebieskich, inne - ziemskich.. Inny jest blask słońca, a inny - księżyca i gwiazd. Jedna gwiazda różni się jasnością od drugiej. Podobnie rzecz się ma ze zmartwychwstaniem. Zasiewa się zniszczalne - powstaje zaś niezniszczalne; sieje się niechwalebne - powstaje chwalebne; sieje się słabe - powstaje mocne; zasiewa się ciało zmysłowe - powstaje ciało duchowe. Jeżeli jest ciało ziemskie powstanie też ciało niebieskie. Tak też jest napisane: Stał się pierwszy człowiek , Adam, duszą żyjącą, a ostatni Adam duchem ożywiającym. Nie było jednak wpierw tego, co duchowe, ale to, co ziemskie; duchowe było potem. Pierwszy człowiek z ziemi - ziemski, drugi Człowiek - z nieba. Jaki ów ziemski, tacy i ziemscy; jaki Ten niebieski, tacy i niebiescy. A jak nosiliśmy obraz ziemskiego [człowieka], tak też nosić będziemy obraz [człowieka] niebieskiego. Zapewniam was, bracia, że ciało i krew nie mogą posiąść królestwa Bożego, i że to, co zniszczalne, nie może mieć dziedzictwa w tym, co niezniszczalne.. Oto ogłaszam wam tajemnicę: nie wszyscy pomrzemy, lecz wszyscy będziemy odmienieni. W jednym momencie, w mgnieniu oka, na dźwięk ostatniej trąby - zabrzmi bowiem trąba - umarli powstaną nienaruszeni, a my będziemy odmienieni. Trzeba, ażeby to, co zniszczalne, przyodziało się w niezniszczalność, a to, co śmiertelne, przyodziało się w nieśmiertelność. A kiedy już to, co zniszczalne, przyodzieje się w niezniszczalność, a to, co śmiertelne, przyodzieje się w nieśmiertelność, wtedy sprawdzą się słowa, które zostały napisane: Zwycięstwo pochłonęło śmierć. Gdzież jest, o śmierci twoje zwycięstwo? Gdzież jest, o śmierci, twój oścień? Ościeniem zaś śmierci jest grzech, a siłą grzechu Prawo. Bogu niech będą dzięki za to, że dał nam odnieść zwycięstwo przez Pana naszego Jezusa Chrystusa.
Pytanie z dnia: 2005-07-24 13:35:45

Pytanie: Czy jest jeden szatan czy więcej?CZęsto mówi się przecież :niech wszyscy diabli...Jeśli więcej to skąd się wzięli,skoro tylko jeden anioł upadł?

Odpowiedz: Nie jest powiedziane, że upadł tylko satan. PismoŚwięte mówi przeciez o diabłu i jego aniołach (np. Mt 25, 41)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 13:25:55

Pytanie: Witam. Był piątek i w lodówce dojrzałam mięso. Wiedziałam, że jeśli go w ten piątek nie zjem to mięso się popsuje. Czy wobec tego większym grzechem jest zjedzenie mięsa w piątek czy grzech marnotrawstwa? Pozdrawiam

Odpowiedz: Jeśli naprawdę taki był motyw Twojego postępowania, to trudno powiedzieć, ze popełniłaś grzech. Na pewno zaś nie ciężki... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 12:38:06

Pytanie: Mam pytanie : chciałbym mieć dostęp do możliwie wszystkich koronek modlitewnych, oraz sposobów ich odmawiania na różancu, oglądałem program między ziemią a niebem -( brak ich strony ,e-maila). Dziekuje ża pomoc.

Odpowiedz: Hmmm... Koronek jest cała masa.. ale możesz zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 12:16:16

Pytanie: Jezusa zabili konkretni ludzie, słyszałam tez ze dla naszego odkupienia Jezus nie musiał ginąc taką smiercią, bo istotą ofiary było posłuszeństwo. Co więc, w tym kontekscie, oznaczaja słowa że Jezus umarł za mnie (skoro nie musiał umrzec), ze zajął moje miejsce na krzyzu, ze wział na siebie mój grzech (czyli poniosł ze niego kare na krzyzu? - jak to, skoro nie musiał umrzec), ze to moje grzechy Go przybily do krzyza (skoro przybuli Go konkretni ludzie)

Odpowiedz: Gdyby nie śmierć Chrystusa będąca aktem najwyższego posłuszeństwa wobec Ojca, my nie moglibyśmy osiągnąć życia wiecznego. Ludzkość wygnana niegdyś z raju ciągle tkwiłaby w okowach grzechu i nie mogłaby odzyskać pierwotnego szczęścia. Czyli ciągle żylibyśmy w śmierci (jakkolwiek dziwnie to brzmi). W tym sensie śmierć Jezusa wyzwoliła nas od śmierci. Od smierci wiecznej. W tym sensie moje grzechy przybiły Jezusa do krzyża. Bo gdyby nie one (i grzechy innych też) śmierć Jezusa nie byłaby potrzebna, ciągle bylibyśmy w raju... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 10:25:31

Pytanie: Przegladając strony z darmowa i legalną muzyką znalazłam taki gatunek muzyczny: New Age, czy jest on związany z sektą o tej samej nazwie? Szczęść Boże

Odpowiedz: New Age to nie konkretna sekta, ale cały ruch, prąd umysłowy.. Na jego temat możesz przeczytać np. TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-24 01:00:46

Pytanie: co mozna powiedzieć na temat miłości duchowej , czy może ona istniec w dwóch obcych sobie osobach będących obecnie w dwóch małzenstwach tylko wczystości eerc

Odpowiedz: Odpowiadający na tak teoretycznie postawione pytanie nie potrafi sensownie odpowiedzieć. Z jednej strony kochać można i trzeba każdego bliźniego. Z drugiej Tobie o chodzi o specyficzną miłość. Cokolwiek odpowiadający teoretycznie napisze, Ty odniesiesz do swojej konkretnej sytuacji. Łatwo więc o jakieś nieporozumienie. Dlatego najlepiej będzie, jeśi sprawę rozstrzygniesz w swoim sumieniu, pamiętając o słowach przysięgi małżeńskiej: "ślubuję Ci miłość, wierność, uczciwość małżeńską oraz że Cię nie opuszczę aż do śmierci... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-24 00:04:57

Pytanie: Ksiedza obowiazuje tajemnica spowiedzi. Czy jest tez odwrotnie??? Czy penitent tez nie moze nic wyjawic??? Jezeli tak to co mam zrobic jesli do tej pory z przyjacielem o spowiedziach rozmawialem??? Czy uznac to za grzech? prosze o odpowiedz. Pozdrowienia dla odpowiadajacego!!! 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-23 23:56:41

Pytanie: Szczesc Boze. Czy Bog zna nasza przyszlosc powierzchownie czy tez bardzo szczegolowo (np. co bedzie za 5 lat o 13.47)??? Bo jezeli szczegolowo czy nie jest czasem tak ze czlowiek jak przychodzi na swiat ma juz gdzies zapisany kazdy ruch jak i rownierz kazdy grzech. Jezeli Bog zna nasza przyszlosc to wiedzial tez ze pierwsi ludzie upadna a wiec po co dal taka pokuse, a i tak wiedzial ze czlowiek sie jej nie oprze??? Przy odpowiedzi prosze o podanie miejsc w Bibli, na ktorych podstawie odpowiadajacy mi na to pytanie odpowie. Za odp z gory dziekuje. Z Panem Bogiem

Odpowiedz: Kilka razy na bardzo podobne pytanie odpowiadaliśmy. Zajrzyj więc TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-23 23:33:45

Pytanie: Dlaczego Bóg objawił się dopiero około 2000 lat temu? Czy to znaczy, że lubidzie którzy żyli i umierali wcześniej nie zostaną zbawieni? Dlaczego wcześniej nikt nie miał pojęcia o chrześcijańskim Bogu?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-23 22:28:58

Pytanie: Mam takie pytanie. Czy czlowiek swiecki bez stepowania do zakonu moze zlozyc śluby czystosci i ubostwa. Jesli tak to jak mozna to ucyznic?

Odpowiedz: W Kościele istnieją bardzo różne formy życia religijnego. Wsród nich także takie, które są nieco podobne do życia zkonnego, choć członkowie owych grup żyją dalej w świecie. Np. istnieje Franciszkański Zakon Świeckich (wcale nie składa się tam ślubów, a odnawia przyrzeczenie chrztu, swoje oddanie Bogu i wyrzeka się grzechu (zobacz TUTAJ , Trzeci Zakon Dominikański (zobacz TUTAJ ), Świecki Zakon Karmelitów Bosych TUTAJ ) W Kościele istnieją też instytuty świeckie. Możesz o nich przeczytać TUTAJ oraz TUTAJ czy TUTAJ ... Ostatnio pojawia się także isntytucja wdów konsekrowanych (zobacz TUTAJ )... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-23 20:23:19

Pytanie: Czy onanizm (masturbacja) jest grzechem ?

Odpowiedz: Tak. Zasadniczo jest grzechem ciężkim. W Katechizmie(2352) tak napisano: Przez masturbację należy rozumieć dobrowolne pobudzanie narządów płciowych w celu uzyskania przyjemności cielesnej. "Zarówno Urząd Nauczycielski Kościoła wraz z niezmienną tradycją, jak i zmysł moralny chrześcijan stanowczo stwierdzają, że masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporządkowanym". "Bez względu na świadomy i dobrowolny motyw użycie narządów płciowych poza prawidłowym współżyciem małżeńskim w sposób istotny sprzeciwia się ich celowości". Poszukuje się w niej przyjemności płciowej poza "relacją płciową, wymaganą przez porządek moralny, która urzeczywistnia w kontekście prawdziwej miłości pełny sens wzajemnego oddawania się sobie i przekazywania życia ludzkiego" . W celu sformułowania wyważonej oceny odpowiedzialności moralnej konkretnych osób i ukierunkowania działań duszpasterskich należy wziąć pod uwagę niedojrzałość uczuciową, nabyte nawyki, stany lękowe lub inne czynniki psychiczne czy społeczne, które mogą zmniejszyć, a nawet zredukować do minimum winę moralną. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-23 19:33:46

Pytanie: 1. będąc za granicą muszę przestrzegac przykazań kościelnych z Polski czy z kaju gdzie jestem? 2. czy będąc za granicą w kraju, gdzie nie ma postu piatkowego (powstrzymanie sie od jedzenia miesa i nie branie udziału w dysotekach) czy muszę go prestrzegać?

Odpowiedz: Zostosuj się do przepisów kraju, w którym przebywasz. Jeśli je znasz... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-23 11:51:05

Pytanie: Czy jeżeli się zapomni wyznać grzech ciężki i wyzna się go przy następnej spowiedzi to czy w międzyczasie można przyjmować Komunię Św.? 

Odpowiedz: Tak :) J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 22:07:47

Pytanie: Czy katolik może przyjąć komunię w kościele prawosławnym. Mój brat jest w Rosji i otrzymałtam odpowiedź odmowną.

Odpowiedz: Z punktu widzenia katolików można tak zrobić, " ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu" (Kanon 844 §2 Kodeksu Prawa Kanonicznego). Prawosławni natomiast najczęściej nie pozwalają katolikom na przyjmowanie w ich Kościele komunii i wypada tę zasadę szanować... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 21:29:05

Pytanie: Czy trzeba trwac w zwiazku malzenskim jesli nie majuz zadenj ,ale to absolutnie zadnej wiezi miedzy dwojgiem ludzi? Czy przysiega malzenska zobowiazuje do bycia z soba? 

Odpowiedz: Słowa przysięgi brzmią: "(...) ślubuje Ci miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz że Cię nie opuszczę aż do śmierci".... Dla ważnej przyczyny można zdecydpwać o separacji, ale nigdy nie wolno wiązać się z kims innym... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 21:03:36

Pytanie: Czy ksiądz może zrezygnować z bycia ksiedzem? Jeżeli tak to w jakich okolicznościach? I czy może wówczas nadal należeć do kościoła?

Odpowiedz: Zasady te reguluje Kodeks Prawa Kanonicznego i daje wskazówki ogólne. Zobacz TUTAJ Wyjaśnijmy tylko, że zrezygnowanie z pełnienia posługi kapłańskiej nie łączy się z wydaleniem z Kościoła. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 19:56:34

Pytanie: Jak to jest z przykazami kościelnymi i jak je interpretowac. Są one zaliczane do grzechów lekkich czy ciężkich. Czy moge jeść w piątek mięso a w zamian nie pić alkoholu i w ten dzień być trzeźwym?

Odpowiedz: Nowe przykazania kościelne brzmią: 1. W niedzielę i święta nakazane uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. 2. Przynajmniej raz w roku przystąpić do sakramentu pokuty. 3. Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym, przyjąć Komunię Świętą. 4. Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. 5. Troszczyć się o potrzeby wspólnoty Kościoła. 1. Pierwsze przykazanie w swojej drugiej części powtarza III przykzanie Boże. Poważne jego złamanie może więc być grzechem cieżkim. Natomiast opuszczenie z własnej winy niedzielnej Mszy także jest grzechem ciężkim. 2 i 3. Złamanie tych przykazań sprowadza się do poważnego zaniedbania troski o swoją wiarę. A brak troski o wiarę to dość poważny grzech. 4. Złamanie tego przykazania zasadniczo jest grzechem lekki, chyba że wynika z pogardy dla prawodawcy - Kościoła. 5. Ciężar grzechu będzie zależał od stopnia naruszenia. Podobnie jak w wypadku braku modlitwy. Zasadniczo będzie to grzech lekki, ale na pewno powazniejszy, gdy ktoś całymi latami nie wspiera choćby drobną ofiarą Kościoła ani konkretnych ludzi... Co do zamiany.. Prawodawca napisał wyrażnie jak należy w piątek pościć. Tego należy się trzymać. Choć - jak niedawno w odpowiedzi na podobne pytanie napisano - nie wypada w piątek używać w większych ilościach alkoholu. Zaś upicie się (pytasz o trzeźwość) to grzech sam w sobie. Post zaś nie polega na unikaniu tego, co ia tak zakazane, ale na ograniczeniu się w tym, co dobre i godziwe... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 15:21:06

Pytanie: Dlaczego przed przyjsciem jezusa nie mozna bylo osiagnac Nieba? Przeciez jesli ludzie zalowali za grzechy - czy nie otrzymywali przebaczenia?

Odpowiedz: Wyjaśnijmy: niebo było zamknięte, ale nie znaczy, że wszyscy żyjący przed Jezusem zostali potępieni. Według wiary Kościoła sprawiedliwi (a Bóg wie kto)oczekiwali w otchłani (piekłach, szeolu) na zwycięstwo Jezusa i otwarcie bram życia wiecznego. Prawdę tę przypominamy sobie każdorazowo odmawiając Wyznanie wiary, przy słowach "zstąpił do piekieł"... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 14:27:06

Pytanie: W filmie pt. Pasja kiedy Jezus jest biczowany jest przy tym obecny szatan trzymający dziecko a to dziecko szydzi z jezusa a moje pytanie brzmi : co oznacza to dziecko ???? proszę o odpowiedz

Odpowiedz: W scenie najprawdopodobniej chodzi o pokazanie myśli następującej: w chwili biczowania Jezus mógł czuć się strasznie samotny. Ów diabeł pokazuje, że troszczy się o swoje dziecko. A gdzie jest Ojciec Jezusa? Czemu Go opuścił? Po zmartwychwstaniu sytuacja się odwraca... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 13:37:51

Pytanie: Mówimy "czyśccowe cierpienia" - skąd wiadomo ze to będzie wlaśnie cierpienie? W zasadzie tam będziemy blizej Boga niz jestesmy na ziemi, wiec moze i cierpiec bedziemy mniej...

Odpowiedz: Czyściec to czas oczyszczenia, pokuty. Te zazwyczaj nie są zbyt łatwe. Trzeba też pamiętać, że w czyśćcu jest się odzielonym od Boga. Trudno jednoznacznie to ocenić, ale być może nawet bardziej niż tu na ziemi. Na pewno zaś większa jest wtedy świadomość nieszczęścia z tego płynącego. Trudno więc nie mówić tu o pewnym cierpieniu, które koi chyba tylko pewność przyszłego oglądania Boga twarzą w twarz... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 13:28:18

Pytanie: Jezus umarł dla naszego zbawienia - co to właściwie znaczy? Słyszałam że JEzus zająl moje miejsce na krzyzu - czy to o to chodzi, poniosł na krzyzu karę przeznaczoną dla mnie?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 13:20:29

Pytanie: Chciałabym należeć do jakiejś subkultury młodzieżowej, mieć swój styl ubierania, ale chcę aby był zgodny z moimi przekonaniami. Wierzę w Boga, ale nie chcę być jedną z wielu podobnych, chcę być inna, mieć swój styl...

Odpowiedz: Hmm... No dobrze. A gdzie pytanie? ;) J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 13:10:31

Pytanie: Jeśli ktoś skrzywdzi kogoś w jakiś dotkliwy sposób to pokrzywdzona osoba chcąc sie komuś wyżalić, szukając dobrego słowa, pocieszenia będzie szukać osoby która ją zrozumie, która będzie po jej stronie-przyjaciela... Jak w takiej sytuacji zwracać sie z całą ufnością do Boga? Przeciez Bóg kocha tych którzy krzywdzą innych nie mniej niz reszte... Nie jest On po niczyjej stronie...Jak Mu opowiadać o bólu i krzywdzie jakiej sie doznało, jak Mu sie zwierzać skoro wiadomo że w tym samym momencie On troszczy sie zarówno o sprawce tego bólu jak i o jego ofiare...a może jeszcze bardziej o niego bo tamten to zaginiona owieczka której Bóg szuka. To troche tak jakby udać sie, powiedzmy, do matki krzywdziciela z naszymi żalami... kobiety załóżmy dobrej i może współczującej ale -wiadomo- matki swojego dziecka.

Odpowiedz: Co ma zrobić dobra matka, kiedy jej dzieci się pokłócą? Czy ma przestać kochać tego, który jest winny, a obdarzać miłością już tylko pokrzywdzonego? Dobra matka kocha nadal oboje dzieci. Ale na pewno jest bardziej po stronie skrzywdzonego, choć niekoniecznie temu drugiemu daje mocno odczuć swoją dezaprobatę. Bo wie, że często nie złość, nie kara zmieniają drugiego człowieka, ale miłość, łagodność, cierpliwość; zwłaszcza ta długotrwałą cierpliwość, którą nazywamy długomyślnością. Podobnie chyba z Bogiem. Jest Ojcem nas wszystkich. Krzywdzonych i krzywdzicieli. Jak matka kocha oboje swoich pokłóconych dzieci, tak i Bóg. Co nie znaczy, że krzywdzicielowi przyznaje rację. Ale najczęściej nie stawia go zaraz pod ścianą. Na pewno też bardziej bliski Mu jest ten pokrzywdzony. Zgodnie z tym, co powiedział Pan Jezus w ośmiu błogosławieństwach. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 12:29:50

Pytanie: jestem "cywilnym" rozwodnikiem. Czy mam szansę na pełne uczestnictwo we mszy świętej i sakramentach? jeśli nie to gdzie zwrócić się o rozwód kościelny? Czy rozwód kościelny zapewnia możliwość rozgrzeszenie?

Odpowiedz: 1. Trochę to nieprecyzyjne określenie. Jeśli bowiem ktoś jest rozwiedziony i nie żyję w nowym związku, może przystępować do sakramentów. Przeszkodą jest tylko trwanie w nowym związku. 2. W Kościele nie ma rozwodów. Związek ważnie zawarty i dopełniony nie może być rozdzielony żadną ludzką władzą. Można starać się o uznanie małżeństwa za nieważne, jeśli rzeczywiście jakieś wątpliwości co do waznego zawarcia małżeństwa są. W tej sprawie należy zglosić się do sądu biskupiego swojej diecezji. Najlepiej jednak wcześniej porozmawiac o tym z którymś z kapłanów ze swojej parafii. Bo jeśli nie ma żadnych powodów do uznania małżeństwa za nieważne, to szkoda drogi. Podręcznik prawa małżeńskiego, w którym między innymi te kwestie wyjaśniono (rozdziały III-V) znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 11:44:20

Pytanie: Od poniedziałku do czwartku były czytania z Księgi Wyjścia. Księgę tę przeczytałem całą w zeszłym roku. I teraz tak wertkując Pismo Święte doszedłem do rozdziału 20 pt. Dekalog. Jak pisze w odnośniku przestrzeganie Dekalogu jest warunkiem zbawienia. I powiem wprost nie rozumiem za bardzo wierszy od nr 1 do 21. Ponieważ jak ważne jest przestrzeganie tych przykazań pozwolę sobie trochę bardziej skupić się na tym fragmencie Starego Testamentu. 1) Jak mam rozumieć wiersz 5 gdzie Bóg chce wynagradzać ( karać) synów za nieprawości (przestrzeganie przykazań przez) ich ojców? Jak mam kochać Boga (bo powinienem Go kochać - ale nie potrafię), który tak lekceważy niewiasty. Córki nie spotka żadna kara za nieprawości matki ani żadna nagroda za przestrzeganie przykazań przez matkę. A poza tym czy każdy nie powinien być sądzony za własne grzechy i dobre uczynki??? 2) Kościół określa wyzysk pracowników grzechem wołającym o pomstę do nieba. A tymczasem w wierszu 10 jest mowa, że w dzień Szabatu niewolnicy nie mogą pracować a w wierszu 17 jest mowa że pożądanie niewolnika / niewolnicy jest również grzechem. Pytanie więc brzmi dlaczego Kościół potępia wyzysk pracowników skoro Bóg nie potępia niewolnictwa??? 3) Dlaczego lud kazał Mojżeszowi rozmawiać z Bogiem??? Sami się bali bo by za to pomarli. A czy nie bali się, że Mojżesz mógł ich okłamać. 

Odpowiedz: Jak już wielokrotnie pisaliśmy Stary Testament nie jest szczytem Bożego objawienia. Pełnię pouczenia o Bogu przynosi dopiero Jezus Chrystus. Nie wolno nam we wszystkich zasadach Starego Testamentu dopatrywać się ostatecznej woli Bożej. Wiele jego zasad ma na celu wychowanie Izraela, podprowadzenie go do pełn . Zresztą sam Stary testament niekoniecznie jest spójny, a np. zasadę odpowiedzialności syna za grzechy ojca piętnowali już nawet prorocy... 1. W odczuciu opowiadającego owo karanie za grzechy ojców aż do trzeciego i czwartego pokolenia trzeba koniecznie zestawić z okazywaniem łaski do tysięcznego pokolenia tym, którzy Boga miłuja i zachowują Jego przykazania. To przecież następne zdanie. Co kryje się pod tymi określeniami? Odpowiadający jest przekonany, że dziś można by powiedzieć: "Jestem Bogiem, który bezwzględnie przeciwstawia się złu, ale jednocześnie Bogiem, który za miłość i wierność przykazaniom okazuje swoją łaskawość. Ale nie tak samo jest z moja surowością jak z łaskawością. 250 razy bardziej jestem łaskawy, niz surowy". Jak wspomniano wcześniej tłumaczenie tego tekstu w ten sposób, jakoby dzieci odpowiadały za grzechy rodziców były ostro krytykowane przez proroków (np. Jeremiasz 31, Ezechiel 18)... Pominięcie niewiast nie jest wyrazem ich lekceważenia. Po prostu w tamtych czasach bardziej przywiązywano uwagę do synów ale wszyscy dozkonale wiedzieli, że zasady prawa dotyczą także córek. To dopiero nasze czasy zwariowały na punkcie podkreślania odrębności kobiety i mężczyzny. Dawne widziały po prostu człowieka... 2. Niewolnictwo w tamtych czasach istniało. Była to instytucja, z którą przyszło Izraelitom wtedy żyć. Gdyby jednak dokładnie się wczytac w teksty Starego testamentu widać, że prawo Boże brało niewolników w obronę. Nie wolno ich było traktować jak sprzętu. Mieli swoje prawa. Jak to widać choćby w prawie do odpoczynku w szabat (czwarte przykazanie)... Czytając Stary Testament nieraz natrafisz na zasady prawa biorące niewolników w obronę przed tyranią ich panów. Sam system niewolnictwa na pewno jest zły. Tylko... nie przesadzajmy. Patrzymy na tę instytucję z perspektywy filmów o czarnych niewolnikach porywanych gdzieś na afrykańskim wybrzeżu i przywozonych na do Ameryki na plantacje bawełny. W starożytności różnie bywało, ale wielu niewolników miało się zupełnie dobrze. Byli kimś w rodzaju domowników swojego pana, a niektórzy pełnili ważne obowiązki nawet zarządzając dobrami swojego chlebodawcy. Jak np. Józef u Putyfara (ten sprzedany przez braci do Egiptu). Sporo było takich, którzy nie chcieoi wolności. Bo uznawali, że lepiej mieć co jeść u dobrego pana, niż być wolnym i chodzić z pustym brzuchem, bez dachu nad głową... Zresztą... czy dzisiejsze czasy, w których oficjalnie nie ma niewolnictwa nie bywają gorsze? Pomijając nawet ważną kwestię handlu ludźmi (do pracy, do domów publicznych) bywa tak, że pracodawca traktuje swoich pracowników gorzej niż niejeden pan swoich niewolników... Bo nie dość, że każe im dużo pracowac, to jeszcze wypłaca pensje, które nie wystarczają na godziwe utrzymanie... KOściół natomiast, nie walcząc wprost z niewolnictwem, zawsze przeciwstawiał się złemu traktowaniu człowieka. Warto przeczytać co na ten temat napisał niegdyś o. Jacek Salij (Zobacz TUTAJ ) 3. Widać mieli do Mojżesza wielkie zaufanie. A zrodziło się ono przez jego mądre przewodzenie Izraelowi... To Ty dziś mu nie ufasz. Oni nie mieli powodu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-22 00:54:46

Pytanie: Czy wiadomo jaka była różnica wieku między Maryją a Św. Józefem?

Odpowiedz: Nie wiadomo. Nawet przypuszczenia, że dzieliła ich wielka różnica wieku są tylko domniemaniami wynikającymi zapewne z chęci wyjaśnienia trwałęgo dziewictwa Najświętszej Maryi Panny. Józef jednak wcale nie musiał być "stary", jak śpiewamy w kolędzie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 23:00:12

Pytanie: Kilka lat temu podjęłam się bardzo istotnego zadania. Pamiętam dokładnie, że podjęłam się go dla Jezusa. Żyłam wtedy permanentnie w grzechu ciężkim (małżeństwo - tylko ślub cywilny). Czy możliwe jest, aby Jezus - mimo tego, że żyłam właśnie w grzechu ciężkim - zwrócił mi uwagę na powyższe zadanie i w pewnym sensie wybrał mnie do jego realizacji? Przecież pozbawiona łaski uświęcającej byłam odłączona od darów Ducha Świętego? Zadanie to kontynuuję, wiele wskazuje na to, że zakończy się ono z pożytkiem. Obecnie mam już ślub kościelny. 

Odpowiedz: Bóg działa jak chce. Jego działanie nie musi być podporządkowane jakiś naszym, ludzkim kryteriom. Przecież skłaniając Cię do podjęcia owego istotnego zadania jednocześnie też sprawił, że uregulowałaś swoje życie prywatne. Może powołanie do owego zadania było jednoczesnie podaniem Ci ręki, abyś wyszła z grzechu? Bóg to wie. Przy okazji jednak warto zwrócić uwagę, że Bóg często posługuje się ludźmi grzesznymi. Ludzka słabość Mu nie przeszkadza. Np. zaparcie się Piotra nie zmieniło Jego wyboru. Chyba ciągle aktualne są słowa Jezusa o jawnogrzesznicy, iż ten, komu wiele darowano, bardziej miłuje... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 22:26:07

Pytanie: Szczęść Boże!:) Zastanowiła mnie postać św Józefa. Co sie z nim stało? Wiemy że był męzem Maryi, prawnym opiekunem Jezusa. Bonia 

Odpowiedz: Św. Józef najprawdopodobniej umarł zanim Jezus rozpoczął swoją publiczną działalność, bo opisując ją Ewangeliści już o św. Jóżefie nie wspominają. Nic dokładnego jednak na ten temat nie wiemy. Zobacz też TUTAJ 

 HYPERLINK "http://brewiarz.katolik.pl/czytelnia/swieci/03-19.php3" TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 18:58:37

Pytanie: Czy jest katolickim obraz Boga, który jest tak nieubłaganie sprawiedliwy, że musi, po prostu musi pomścić grzech Adama we krwi Swojego Syna, bo inaczej wrzuci wszystkich do piekła ? Czy aby zwiastować Dobrą Nowinę, to najpierw trzeba powiedzieć tę złą, mianowicie, że jesteśmy skazani na piekło? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 18:10:56

Pytanie: Jestem zainteresowana wstąpieniem do III Zakonu Karmelitańskiego.Dowiedziałam się jednak,że pod karą grzechu będę musiała odmawiać brewiarz.Proszę o szczegółową odpowiedź co konkretnie wchodzi w jego skład i czy godziny są stałe np.odmawianie jutrzni o5.30,czy każdy sam decyduje o której...Modlitwa nie jest problemem,tylko martwię się czy da się ją połączyć z pracą od 8.00-16.00? Drugie pytanie dotyczy ślubu posłuszeństwa,czy przełożony będzie miał prawo ingerować w moje życie zawodowe?Będzie mógł np.nakazać mi zmianę pracy czy miejsca zamieszkania?Z góry dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Najlepiej chyba będzie, jeśli o szczegóły związane z życiem w III zakonie karmelitańskim zapytasz kogoś, kto lepiej zna się na sprawie. Stosowne adresy znajdziesz TUTAJ Jeśli chodzi o brewiarz.... Kompletną informację na ten temat znajdziesz na stronie, na której zamieszczono codzienne teksty tej modlitwy. Tu dodajmy tylko, że praca na pewno nie będzie Ci przeszkadzała w jego odmawianiu... Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 17:11:18

Pytanie: W jakich sytuacjach Stolica Święta znosi z diakona, kapłana czy biskupa obowiązki wypływające z przyjętych święceń? Kto musi złożyć takie pismo do Papieża? Jak ono wygląda (co musi zawierać w treści)? Czy decyzje w tej sprawie podejmuje osobiście papież czy upoważnieni legaci?

Odpowiedz: Zasady te reguluje Kodeks Prawa Kanonicznego i daje wskazówki ogólne. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 17:08:01

Pytanie: Czy możliwe jest że element Bożego objawienia-coś co zostało ustanowione przez Boga - rani człowieka? Czy jeśli czytam Biblie i czuję powiedzmy żal, rozczarowanie, niepokój, wewnętrzny bunt wobec przedstawionej tam treści to znak że na pewno żle coś rozumiem? Inaczej: czy obiektywna Prawda zawsze i każdego ma moc uszczęśliwić? Czy znakiem rozpoznawczym dla Prawdy zawsze jest pokój i szczęście? Jeśli tak to czy jest to warunek wystarczający aby mieć pewność że ma sie do czynienia z Prawdą? Dziękuję za odpowiedź

Odpowiedz: Prawda nie zawsze uszczęśliwia. Czasem niepokoi, a czasem wręcz sprawia ból, kiedy człowiek widzi, że żył jak drań, że powinien coś w swoim życiu zmienić... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 17:07:18

Pytanie: Czy Świadkowie Jehowi są uznawani przez Kościół Katolicki za sekte czy odłam wyznania? Na czym polegają różnice w ich teologi, jeśli wogóle można tak nazwać ich zasady wiary...?

Odpowiedz: W związku z tym, ze słowo "sekta" traci w obecnym języku swoje czysto techniczne znaczenie, a zaczyna być używane jako określenie o znaczeniu pejoratywnym(ujemnym) trudno jednoznacznie na Twoje pytanie odpowiedzieć. Do tej pory Kościół widział w Świadkach Jehowy sektę. Sektę w starym tego słowa znaczeniu. Znana też jest zdecydowanie negatywna ocena działalności tej grupy, spowodowana bardzo agresywną postawą wobec innych wyznań (nie tylko katolików)... Tak prawdę mówiąc... Nie jest ważne, do jakiego worka jakieś zjawisko, kogoś wrzucimy. Ważne co naprawdę soba prezentuje... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 17:03:43

Pytanie: Czy papiez może sam dokonac zmian w doktrynie i dogmatyce Kościoła jeśli uzna to za stosowne, czy raczej musi uzyskać na to zgode Kolegium Biskupów?

Odpowiedz: Papieże nie dokonują żadnych zmian w doktrynie i etyce Kościoła, a jedynie czasem potwierdzają to, co wiarą Kościoła było już od dawna, ale nie było tak jasno sformułowane... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 17:02:13

Pytanie: Bardzo czesto religie Wschodu uznają wiarę w wielobóstwo; czy ludzie tacy nie dostąpią zbawienia?

Odpowiedz: Normalną drogą do zbawienia jest przyjęcie Jezusa Chrystusa. Czyli zostanie chrześcijaninem. To droga pewna. Ale Bogu nie stawia się granic. Może On zbawić także tych, którzy Go nie znają albo z jakiejś pogmatwanej przyczyny nie chcą znać. Bo On zna ludzkie serca... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 17:00:55

Pytanie: Czy papież może swoim postanowieniem odchylić się od wymogów Kodeksu Prawa Kanonicznego?

Odpowiedz: Tak, bo jest najwyższym prawodawcą kościelnym. Robi to jednak tylko w wyjątkowych sytuacjach. I nigdy w takich, w których owo uchylenie prawa byłoby niezgodne z prawem Bożym. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 16:59:29

Pytanie: W Księdze Kronik pierwsze 9 rozdziałów poświęcone jest na wymienienie samych szczepów rodzinnych, kazdego z imienia; w jakim celu autor natchniony zamieścił to w księdze mającej przedstawiać historie zbawienia?

Odpowiedz: Autor natchniony pisał dla sobie współczesnych, dla których tego rodzaju informacje były istotne. Nie wiedział, że jego księga kiedyś zostanie uznana za Pismo Święte. Mało więc dbał o jej ponadczasowy i gólnoludzki charakter... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 16:55:55

Pytanie: W Księdze Rodzaju pojawia się zdanie "A Duch Boży unosił się nad wodami"; nad jakimi wodami skoro jeszcze te wody nie zostały stworzone?

Odpowiedz: Hmmm... Najpierw spróbuj odpowiedzieć sobie na pytanie kiedy według tekstu z Księgi Rodzaju wody zostaly stworzone. Bo w drugim dniu jest mowa o oddzieleniu wód dolnych i górnych (ocean i niebo - ono jest niebieskie, pada z niego woda, więc czasem wyobrażano sobie, że jest to "górny ocean"), a nie stworzeniu wody... Nie jest to jednak tak istotne. Najważniejsze , że wyrażenie iż duch Boży unosił się nad wodami jest częścią opisu pierwotnego chaosu, w którym Stwórca dopiero wprowadza porządek. Tak, to opis. Niedoskonały, bo próbujący wyrazić słowami niewyrażalne. Na początku Bóg stwarza niebo i ziemię, ziemia jest bezładem i pustkowiem panuje ciemność a nad wodami unosi się duch Boży. Zwrot "niebo i ziemia" znaczy po prostu "wszystko". Bóg stwarza wszystko, ale to "wszystko" jest jeszcze nieuporządkowane. W kolejnych dniach dopiero owo "wszystko" porządkuje(trzy pierwsze dni stworzenia). Można powiedzieć, że niebo, ziemia, morze to nie to samo niebo, ziemia, morze, które znamy dziś, ale jakby dopiero zręby dzisiejszego świata; to części pierwotnego chaosu. Zwróćmy uwagę na jeszcze jedno: często tekst o stworzeniu świata interpretuje się dosłownie i wyśmiewa jego niezgodność z nauką. Pomijając już fakt, że nie jest to opis ani opowiadanie, ale raczej poemat, hymn ku czci Boga Stwórcy i że owi szydercy wystawiają niezbyt dobre świadectwo swojej "naukowości" nie potrafiąc dostrzec różnicy między sposobem interpretacji poezji a tekstów naukowych, jest w owym tekście zawarta wspaniała intuicja natchnionego autora. Bóg tworzy świat jako chaotyczny, a potem go porządkuje. Jest to jak najbardziej zgodne z tym, co na temat początku świata mówi dzisiejsza nauka... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 13:42:26

Pytanie: Mam 18 lat i chciałabym od wrześnie zacząć odprawiać 9 pierwszych piątków miesiąca. Jednak pierwszy piątek września wypada 2. a chciałabym przyjąć Komunię 1. w rozpoczęcie roku szkolnego. Co zrobić i kiedy można uznać , że dobrze się odprawiło pierwszy piątek?

Odpowiedz: Odpowiadający nie widzi problemu. Wystarczy że w pierwszy piątek też przyjmiesz komunię. Spowiedź nie jest wymagana dokładnie w piątek. Wystarczy że po prostu jesteś w stanie łaski uświęcającej... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 12:19:18

Pytanie: 1.Dlaczego mówi sie o "powołaniu" w odniesieniu do kobiet? Jezus nigdy do żadnej nie powiedział: "pójdź za Mną". Pozwala im chodzic ze sobą ale to jest Jego otwarcie sie na ich poterzebę- inicjatywa należy tu do kobiet. Natomiast wobec uczniów Jezus sam wykazuje inicjatywe, sam ich zaprasza...Czy więc w przypadku kobiet to co nazywa sie potocznie "powołaniem" nie jest po prostu wewnętrzną predyspozycją? -kwestią usposobienia i woli danej kobiety? 2. dlaczego dla kobiet chcących oddać Mu sie na wyłączną służbę Bóg nie przewidział osobnego sakramentu? Przecież sakrament oznacza szczególną łaskę- czy nie potrzebna jest ona w życiu zakonnym? Przecież nie jest to życie łatwiejsze niż życie małżenskie czy kapłańskie... 3. Na czym polega szczególność życia w zakonie(żeńskim)? Osoba żyjąca samotnie, starająca sie służyć Bogu i biżnim moze robić wszystko to co robi osoba zakonna jak i nie robić tego wszystkiego czego nie robi osoba zakonna...Czy różnica sprowadza sie do stroju i życia we wspólnocie i faktu uroczystego potwierdzenia swojego wyboru ślubami? 

Odpowiedz: 1. Proszę zwrócić uwagę, że dziś nikt, ani kobiety ani mężczyźni, nie słyszą wprost z ust Jezusa "pójdź za mną". Zawsze jest to jakaś wewnętrzna predyspozycja, subiektywne przekonanie, że zostało się przez Boga powołanym do jakiejś konkretnej służby. W przypadku księży i małżonków to powołanie zostaje potwierdzone sakramentem. Ale w pozostałych przypadkach tak nie jest... 2. Kościół uznał, że mamy 7 sakramentów. Trochę trudno byłoby uzasadniać istnienie ustanowionego przez Jezusa sakramentu ślubów zakonnych, skoro w czasach apostolskich życie zakonne właściwie nie istniało... Pan Jezus nie ustanawiał więc "odgórnie" takiego stanu. Dlaczego? Widać znając przyszłość nie uznał, że jest to konieczne. Proszę jednak pamiętać, że Bóg może udzielać łaski na wiele sposobów. Sakramenty są jej pewnym, ale nie jedynym źródłem... 3. Sens życia zakonnego jest wieloraki. Na pewno można na ten temat sporo a napisać. Zwróćmy jednak uwagę, że: a) wspólnota jest miejscem, gdzie ludzie o podobnej duchowości wspierają się w realizacji własnego powołania b) zakonom (zgromadzeniom) łatwiej niże pojedynczemu człowiekowi organizować różne formy pracy... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-21 11:18:41

Pytanie: Wolna wola a przeznaczenie. Jak nauka Kościoła się odnosi do tego?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 10:27:06

Pytanie: Jak brzmi imię złego Łotra?

Odpowiedz: Biblia nam jego imienia nie przekazuje (podobnie jak imienia dobrego łotra). Jego imienia nie znamy... Odpowiadający nie spotkał się także z tradycją przypisującą mu jakieś imię. Natomiast dobry łotr miał według niej na imię Dyzma... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 09:28:38

Pytanie: Szczęść Boże chciałam zapytać gdzie ojciec Pio miał stygmaty?i jak te rany mają się do ran Pana Jezusa? 

Odpowiedz: Ojciec Pio miał stygmaty na rękach, stopach i boku. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-21 00:14:35

Pytanie: jesli osoba ktora znam bardzo kocha swojego chlopaka i sie z nim tylko całuje czy to jest grzech

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 21:48:44

Pytanie: Pokój i Dobro; czy może Redakcja odnieść się do kwestii doboru liczb obecnych w przypowieści o siewcy: 30, 60, 100 [Ewangelia wg. św. Mateusza, rodział 13]. Czy mają one jakieś konkretne znaczenie? Pozdrawiam

Odpowiedz: Proszę nie przesadzać. Redakcja może tylko poinformować co na ten temat bibliści piszą ;) Craig K. Keener w swoim Komentarzu historyczno-kulturowym do Nowego Testamentu wyjaśnia, że na terenie Palestyny zbiory nie były tak dobre i przynosiły zazwyczaj plony dziesięciokrotne (tylko w dolinie Jordanu stukrotne). Tak więc Jezusowi chodziło o wskazanie, że zasiane ziarno słowa Bożego wydaje bardzo obfity plon (u tych, u których wzeszło). Inni wypowiadają się wpodobnch duchu. Przytoczone liczby nie mają więc konkretnego znaczenia symbolicznego. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 21:21:50

Pytanie: szczesc Boze! Moja kochana babunia zamowila cudowny medalik z Instyytutu im. Ks. Piotra Skargi w Krakowie, jest zainteresowana przekazaniem pieniedzy na ten instytut. Możecie mi podac jakies informacje na temat tego instytutu (nie chodzi mi o stronę internetową bo tam juz wszystko przeczytalam), nie chcialabym aby moja babcia została oszukana. w dzisiejszych czasach niestety jest wielu naciagaczy... Bardzo proszę o szybką odpowiedz najlepiej na e-maila.

Odpowiedz: Sprawa jest bardziej zagmatwana, niż tylko odpowiedż na pytanie, czy ktoś tu naciąga czy nie. Instytut im Piotra Skargi działa bez koniecznego w takich wypadkach zezwolenia władz kościelnych. Stosowne oświadczenie wydała niegdyś kuria krakowska. Można go przeczytać TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-07-20 18:43:27

Pytanie: Po co sa piesze pielgrzymki? Dlaczego nie jest lepiej dojechac jakims srodkiem transportu? Czy Bóg cieszy sie kiedy sie meczymy?

Odpowiedz: Na pewno na temat sensu pielgrzymowania można napisać spory artykuł. Zwrócmy jednak uwagę najpierw na to, że pielgrzymka jest formą umartwienia. Umartwienie zaś, post, ma spore znaczenie dla duchowości człowieka. Przez post człowiek wzmacnia się duchowo. Przez post pokazuje Bogu, że zależy mu na sprawie, o którą prosi. Post często jest też potrzebny po to, by zrozumiec tych, którzy nic nie mają, którzy cierpią niedostatki. Pielgrzymowanie wpisuje się w tę logikę. Jest znoszeniem trudów, by pokazać Bogu, że bardzo nam zależy na sprawie, w intencji której podjęliśmy pielgrzymowanie. Pomaga zrozumiec tych, którzy cierpią niedostatej, a czasami nie mają nawet własnego domu. Ale chyba przede wszystkim uświadamia nam, że tu na ziemi jesteśmy tylko pielgrzymami zdążającymi do domu Ojca... Podjęcie trudu pielgrzymowania ma więc sens. Większy, niż dojechanie na miejsce środkiem transportu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 18:39:09

Pytanie: Modlimy sie za zmarlych, czyli wierzymy, ze duszom w czysccu mozna pomoc. Skoro wierzymy ze mozna im pomoc, czemu dobry Bóg nie pomoze im sam?

Odpowiedz: W życiu też czekasz aż pomogą inni i nie udzielasz pomocy sam? Nie jest tak, że w takich sytuacjach zyskują tylko Ci, którzy otrzymują pomoc. Ci, którzy pomagają też zyskują, stają się lepsi. Może z tego powodu kiedyś sami nie będa musieli czekać na czyjeś wsparcie? Bóg to rozumie. Stawiając przed nami okazję do czynienia dobra, daje nam szanse na dobre życie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 18:38:16

Pytanie: slyszalam ze za polgodzinne czytanie Biblii zysuje sie odpust - i od tej pory nie potrafie czytac - bo do tej pory czytalam bezinteresownie, a teraz jak czytam 25 minut to czuje przymus przedluzenia do pol godziny - nie potrafie tak "rachowac", trace spontanicznosc, mysle co mi sie oplaca...

Odpowiedz: No to uświadom sobie, że aby zyskać odpust trzeba wzbudzić w sobie intencję zyskania odpustu i spełnić jeszcze pozostałe warunki. Tu nie ma automatyzmu... Więcej zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 18:24:04

Pytanie: Niektore duchy wyrzuca sie modlitwa i postem - prosze o wyjasnienie dlaczego wlasnie post ma taka moc? Dlaczego to ze czegos nie zjem mialoby zagrazac potedze szatana?

Odpowiedz: Post, połaczony zawsze z modlitwą błagalną, ma wyrażać pokorę człowieka wobec Boga: pościć to znaczy upokorzyć swoją duszę (ze Słownika teologii biblijenej). Ma więc wielkie znaczenie jak człowiek zwraca się do Boga: zwyczajnie, czy z pokornym sercem; sercem gotowym dla sprawy o którą prosi, ponieść nawet wielkie wyrzeczenia... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 15:20:17

Pytanie: Czy antykoncepcja typu - prezerwatywa, jest zabroniona przez Kosciol i stosowanie jej jest grzechem?

Odpowiedz: Tak. Stosowanie środków antykoncepcyjnych Kościół uważa za grzech ciężki (oczywiście w sytuacji świadomości i dobrowolności czynu)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 15:18:32

Pytanie: Witam;)Pytam bo nie wiem do kogo mam sie zwrocic z tym pytaniem.Mam wspanialego chlopaka,nie mozemy zyc bez siebie,sznujemy sie i co najwazniejsze - kochamy;) Pragniemy byc zawsze z soba i blisko siebie;) Nie uprawiamy seksu.bo pragne pozostac czysta az do slubu-obiecalam to Bogu i sobie i tego dotrzymam chocby nie wiem co;) Problem polega na tym,ze skoro sie kochamy itd.,to czy nasza bliskosc cielesna, nagosc, ktorej doswiadczamy - podkreslam bez stosunku seksualnego - jest grzechem?? 

Odpowiedz: Przed ślubem grzeszne jest wszystko, co ma na celu wzbudzenie w sobie lub partnerze podniecenia seksualnego. Grzeszne jest także zakceptowanie owej przyjemności płynącej z zachowań niewinnych, ale a w jakiejś konkretnej sytuacji prowadzących do podniecenia. Tak więc zachowanie o którym piszesz jest przez Kościół traktowane jako grzech... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 15:07:53

Pytanie: Jak to jest ze niektorzy jakos nie potrafia wierzyc?

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna odpowiedzi na to pytanie. Podejrzewa jednak, że problem sprowadza się do dwóch spraw. Bożej łaski i odpowiedzi człowieka. 1. Bez Bożej łaski nikt nie może uwierzyć. "Nikt nie może przyjść do Mnie, jeżeli go nie pociągnie Ojciec, który Mnie posłał" (J 6, 44). Problem w tym, że nie możemy jej w żaden sposób zmierzyć czy zważyć. Pewną łaską jest już samo to, że miało się możliwość spotkania z chrześcijanami i ich nauką. Czy wystarczającą? Nie wiemy. Wydaje się jednak, że na brak Bożej łaski nie mogą powoływać się ci, którzy zostali ochrzczeni. Sakrament ten to nie pusty rytuał. A jednym z jego skutków jest właśnie obdarowanie łaską wiary. W Katechizmie (1266) tak czytamy Najświętsza Trójca daje ochrzczonemu łaskę uświęcającą, łaskę usprawiedliwienia, która: - uzdalnia go do wiary w Boga, do pokładania w Nim nadziei i miłowania Go przez cnoty teologalne; - daje mu zdolność życia i działania pod natchnieniem Ducha Świętego pośrednictwem Jego darów; - pozwala mu wzrastać w dobru przez cnoty moralne. W ten sposób cały organizm życia nadprzyrodzonego chrześcijanina zakorzenia się w chrzcie świętym. 2. Odpowiedź człowieka. Dla nas, z ludzkiego punktu widzenia, problem najczęściej tkwi właśnie tu. Byłoby niesprawiedliwym oceniać, że niewierzącymi są tylko ci, którym wiara z jakichś powodów jest niewygodna. Na pewno jednak czasami tak bywa. Ktoś odrzuca Boga chrześcijańskiego, a tworzy sobie własnego albo odrzuca Go w ogóle, bo nie potrafi żyć w rozdarciu między świadomością wymagań stawianych przez Ewangelię a swoim stylem życia. Musiałby radykalnie je zmienić a tego nie chce. Są jednak ludzie, u których ten dylemat nie występuje, a mimo to mają kłopoty z uwierzeniem. Nawet kiedy rozumowo wiara wydaje im się jak najbardziej do zaakceptowania. Tu chyba problem tkwi w psychice, w niemożności podjęcia jednej odważnej decyzji, a nie zadręczania się nieistotnymi wątpliwościami. Ludzie Ci zachowują się trochę ktoś, kto pierwszy raz siada za kierownicą i wydaje mu się, że jest niemożliwością, aby mógł się nauczyć jeździć... Trzeba po prostu odważnej decyzji: chcę nauczyć się jeździć, chcę uwierzyć... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 15:07:41

Pytanie: Wiadomo, że papież jest arcybiskupem Archidiecezji Rzymskiej; w modlitwach eucharystycznych pojawia sie wstawka: "Spraw, aby lud Twój wzrastał w miłości * razem z naszym Papieżem N., * naszym Biskupem N. ". Jeżeli msze odprawia się na terytorium diecezji rzymskiej to należy wymienić jej biskupa którym jest papiez. Jak odnieść to do tej formulki?Czy wówczas opuszcza sie formułke o biskupie i odmawia tylko formułe dotycząca papieża?

Odpowiedz: Ksiądz mieszkający w Rzymie poinformował nas, że na ten temat istnieją dwie szkoły: jedni pomijają słowo biskupa i mówią tylko w łączności z naszym papieżem, a drudzy mówią w łączności z naszym papieżem i biskupem Janem Pawłem II. W mszale nie ma odrębnej formuły... WAM. 

Pytanie z dnia: 2005-07-20 14:22:22

Pytanie: Czy znacie e-maila, aders strony internetowej Bazyliki Podwyzszenia Krzyża Świętego w Warszawie tej z której są Msze w Niedzielę o 9.00?Na internecie znalazłam tylko to:• Parafia Świętego Krzyża Warszawa, Śródmieście, ul. Krakowskie Przedmieście 3 tel. kancelarii (0 22) 826 89 10 , a potzrebuję homilię z zeszłego tygodnia i chciałam też pogratulować odwagi księdzu który ją wypowiedział o tych bogaczach w Kościele. 

Odpowiedz: Strona internetowa tej parafii ma adres: http://www.swkrzyz.waw.pl/glowna/index2.html < Podano tam także adres mailowy: swkrzyz@missiocm.org.pl 

Pytanie z dnia: 2005-07-20 11:57:07

Pytanie: protokol przedmalżeński. gdzie?

Odpowiedz: Protokół przedmałżeński spisuje się w kancelarii parafialnej tej parafii, na terenie której mieszka narzeczony lub narzeczona. Często więc można wybrać jedną albo drugą... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-20 09:32:50

Pytanie: W NT spotkałem stwierdzenie, że pierwsi chrześcijanie "spotykali się na łamaniu chleba" Czy chodzi o Eucharystię? Jeśli tak to dlaczego jest mowa o chlebie, a nie o Ciele Chrystusa? Czy Jego pierwsi wyznawcy nie mieli świadomości co się dokonuje (przeistoczenie) czy też może na początku Kościół wierzył inaczej niż dzisiaj?

Odpowiedz: Pierwsi chrześcijanie po prostu tak Eucharystię nazywali... A że jest to prawdziwe Ciało i Krew Chrystusa wierzyli, bo tak napisano w ... Piśmie Świętym. Tak, Pan Jezus powiedział: To jest Ciało Moje (a nie np. to symbol Mojego Ciała), i poświecił sprawie całą długą mowę (w 6 rozdziale Ewangelii Jana). Proszę zwrócić uwagę, że pod koniec tej mowy napisano o niewierze, z jaką spotkały się te wyjaśnienia Jezusa... Sprawa jest ciekawa i ważna, dlatego warto przeczytać co na temat rozumienia Eucharystii przez pierwszych chrześcijan napisał o. Jacek Salij TUTAJ . Warto też przeczytać o cudach Eucharystycznych, jakie w ciągu wieków dokonały się w Kościele... (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 23:37:04

Pytanie: Bardzo bym prosiła o dokładną datę święceń kapłańskich jakie odbyły się w 2003r. w Sosnowieckim Seminarium Duchownym. SZCZĘŚĆ BOŻE!

Odpowiedz: Póki co nie doczekaliśmy się odpowiedzi. Możesz spróbować sama pod adresem: WYŻSZE Seminarium Duchowne Diecezji Sosnowieckiej ul. Bernardyńska 3 31 - 069 Kraków tel. (12) 422-31-44; fax. (12) 422-62-44 red.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 21:46:44

Pytanie: jakie jest zdanie Jana Pawla 2 na temat antykoncepcju

Odpowiedz: Dokładnie takie, jak Kościoła katolickiego, czyli był jej stosowaniu przeciwny. Wyrazem tego są choćby dokumenty Kościoła dotykające tej problematyki, które za czasów Jego pontyfikatu wydano. W Katechizmie (2370) czytamy: Naturalnej "mowie", która wyraża obopólny, całkowity dar małżonków, antykoncepcja narzuca "mowę" obiektywnie sprzeczną, czyli taką, która nie wyraża całkowitego oddania się drugiemu; stąd pochodzi nie tylko czynne odrzucenie otwarcia się na życie, ale również sfałszowanie wewnętrznej prawdy miłości małżeńskiej, powołanej do całkowitego osobowego daru... Różnica antropologiczna, a zarazem moralna, jaka istnieje pomiędzy środkami antykoncepcyjnymi a odwołaniem się do rytmów okresowych... w ostatecznej analizie dotyczy dwóch, nie dających się z sobą pogodzić, koncepcji osoby i płciowości ludzkiej To cytat z jednej z adhortacji Jana Pawła II, Familiaris consortio... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 17:01:03

Pytanie: Czy KK dopuszcza taka sytuacje: kobieta zostala zgwalcona, ale krotko po fakcie zazywa jakies leki (nie wiem jakie), aby nie zajsc w ciaze. Cos mi sie takiego przypomina z katechezy w liceum, ale nie jestem pewna, czy KK pozwala na taka 'pomoc' ofiarze gwaltu. Dziekuje za odp.

Odpowiedz: Jeśli kobieta stosuje środki wczesnoporonne, to jest to działanie niemoralne. Jeśli stosuje środki mające usunąć lub zniszczyć znajdujące się w niej nasienie, to takie działanie jest dopuszczalne... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 15:46:08

Pytanie: Jaki Kościół ma stosunek do dinozaurów? Ponieważ w Piśmie Świętym jest napisane ze Bóg stworzył świat w 6 dni a szóstego stworzył człowieka a przecież dinozaury według nauki żyły przed ludżmi?

Odpowiedz: Pismo święte nie jest podręcznikiem biologii czy paleontologii. To podręcznik wiary. W tym konkretnym tekście (poematu o stworzeniu) wiary w to, że świat z niczego został stworzony przez Boga. Ale gdyby ów tekst przeczytać, wtedy rzuca się w oczy fakt, że autor natchniony, choć nie wspomina o dinozaurach, jednak wyraźnie ich istnienia nie wyklucza. W wierszu 21, 23i 24 pierwszego rozdziału Księgi Rodzaju czytamy: Tak stworzył Bóg wielkie potwory morskie i wszelkiego rodzaju pływające istoty żywe, którymi zaroiły się wody, oraz wszelkie ptactwo skrzydlate różnego rodzaju. (...) I dalej Potem Bóg rzekł: Niechaj ziemia wyda istoty żywe różnego rodzaju: bydło, zwierzęta pełzające i dzikie zwierzęta według ich rodzajów! I stało się tak. Bóg uczynił różne rodzaje dzikich zwierząt, bydła i wszelkich zwierząt pełzających po ziemi. (...) Czy to, co tu napisano nie świadczy o tym, że autor natchniony chciał przypisać Bogu stworzenie wszystkich istot żywych? Nie wyłączając dinozaurów? J.
Pytanie z dnia: 2005-07-19 15:27:53

Pytanie: Dlaczego modli się o szybką beatyfikację Jana Pawła II? Przecież to trochę nieuczciwe. To tak, jak byśmy modlili się, żeby ktoś, kto jest oskarżony, np. o kradzież, został uniewinniony. Owszem, warto mieć nadzieję, że ten ktoś jest człowiekiem niewinnym, ale trzeba raczej się modlić, by sędzia wydał sprawiedliwy wyrok, a nie korzystny. Tak samo tu: wg mnie powinniśmy się modlić o rzetelność procesu beatyfikacyjnego a nie korzystny wynik.

Odpowiedz: Proszę bez obaw modlić się o rzetelność procesu beatyfikacyjnego. I pozwolić tym, którzy są przekonani o świętości Jana Pawła II modlić się o jego rychłą beatyfikację. W takiej modlitwie nie chodzi o niesprawiedliwość ale o to, by usunięte zostały wszystkie zbędne przeszkody w dotarciu do tego, co zdaniem modlącego się jest szczerą prawdą i co pozwoli już bez najmniejszych obaw modlić się za wstawiennictwem nowego błogosławionego (świętego)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 14:52:44

Pytanie: Byłem niedawno na imprezie dla pracowników mojej firmy. W pewnym momencie skończyło się piwo. Szef wysłał mnie po alkohol, bo ja jako jeden z nielicznych(a może jedyny) nie piłem i mogłem prowadzić samochód. Szef zproponował nawet, żebym pojechał jego Peugeotem, ale ostatecznie pojechałem swoim. Gdy znów skończył się alkohol, nie wysyłano już mnie- prawdopodobnie szef nie chciał mi znów zawracać głowy. W pewnym momencie zobaczyłem, że jego Peugeot odjeżdża. Było ciemno i nie widziałem, czy to szef prowadził. Faktem było jednak, że szef gdzieś zniknął, więc było prawdopodobne, że to szef był za kierownicą pomimo tego, iż nie był trzeźwy. Pomyślałem, że może należałoby zadzownić na policję i powiedzieć, że po ulicy jedzie samochód prowadzony przez nietrzeźwą osobę. Bo przecież może dojść do tragedii. Ale bałem się zadzwonić, bo gdyby potem wyszło, że to ja dzwoniłem, koledzy oskarżyliby mnie o donosicielstwo. Poza tym pomyślałem sobie, że przecież nie mam pewności, że to właśnie szef prowadzi- z imprezy zniknął nie tylko on, ale i parę innych osób i w końcu za pierwszym razem szef nie odważył się prowadzić, tylko mnie wysłał. Z drugiej strony wciąż miałem świadomość, że jest prawdopodobieństwo, że to szef prowadzi i stwarza zagrożenie dla życia i zdrowia innych na drodze. W końcu jednak nie odważyłem się zadzownićna policję. Pomyślałem sobie: czy ja jestem anioł stróż wszystkich? Niech się sami ludzie pilnują i biorą za siebie odpowiedzialność Czy to mógł być grzech, a jeśli tak, to ciężki?

Odpowiedz: Odpowiadający nie uznał by tego za grzech, zwłaszcza za ciężki. Po pierwsze nie masz pewności czy prowadził Twój szef. Po drugie nie miałeś wpływu na jego postępowanie... A fałszywym oskarżeniem mógłbyś narobić sporo szkody.... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 13:51:34

Pytanie: CZy modlitwa prosby nie jest wynikiem braku zaufania do Boga ze On i tak wie czego nam potrzeba i sam chce nam to dac?

Odpowiedz: Pan Jezus sam mówił, że mamy Boga prosić (Mt 7, 7)... Bo brak prośby chyba często rodzi się z pychy. "Bóg ma dać, bo sam wie, ale ja Go prosił nie będę"... Tymczasem umiejętność proszenia przede wszystkim zbliża człowieka do Boga, wytwarza nić zaufania, czasem powoduje zrozumienie problemów, których wcześniej ktoś zrozumieć nie potrafił. Rodzi też poczucie współodpowiedzialności za to, co się dzieje, bo w ten z pozoru marny sposób mamy jednak wielki wpływ na losy swiata. Na pewno zawsze jednak po każdej prośbie warto dodawać: "bądź wola Twoja"... Zwłaszcza kiedy prosimy nie ogólnie o dobro dla kogoś, ale o jakąś konkretną rzecz... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 13:18:16

Pytanie: czy namiętny pocałunek i pieczczoty cielesne są poczytywane jako grzech?

Odpowiedz: Jeśli nie dotyczą małżonków, to tak. Grzeszne jest każde zachowanie wzbudzające albo mające na celu wzbudzić w sobie lub bliźnim podniecenie seksualne... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 11:54:33

Pytanie: Niedawno słyszałam piękną pieśń w kościólku"Jezu Ty jesteś tu naprawdę", ale nie mogę nigdzie znależć jej słów.Proszę mi podpowiedzieć gdzie mam jej szukać.

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 11:42:15

Pytanie: Dlaczego grzechy przeciwko Duchowi Św. nie mogą być odpuszczone? Jeżeli człowiek idzie do spowiedzi i wyznaje swoje grzechy nawet te przeciwko Duchowi Św. to nie może dostać rozgrzeszenia?

Odpowiedz: Problem polega nie na tym, czy grzechy te mogą być odpuszczone, ale kiedy naprawdę są popełniane. Najlepiej zajrzyj TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-19 10:04:47

Pytanie: Nie mamy pewnosci czy dzieci nieochrzczone sa w niebie. A to budzi moj sprzeciw i zal do Boga... Nie potrafie Go kochac majac choc szczypte obawy ze bedac wszechmocny dopuscil do jego smierci bez chrztu a potem wlasnie z tego powodu (braku chrztu) nie dopuscil do Siebie. Jak mam wierzyc w milosc Boga i Jego Opatrznosc?

Odpowiedz: Nie potrafisz go kochac mając szczyptę obawy? A moze zamiast obrażać się na Boga warto usilnie go prosić, żeby te dzieci przyjął do siebie? Może one właśnie czekają na nasze modlitwy? Bóg jest sprawiedliwy. Nie żąda wiele od tego, komu dał mało. Zapewne nie żąda nic od tego, który nie miał szansy nic Bogu dać (choć do końca nie wiemy czy małe dzieci w momencie śmierci nie dokonują jakiegoś wyboru; trudno przypuszczać, aby ich dusza była nieświadoma jak niemowlę, skoro może osiągnąć wieczne szczęście). A Ty masz do Boga żal. Jak kiedyś przezd Nim staniesz? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 21:32:37

Pytanie: Mój brat jest na czwartym roku Wyższego Seminarium Duchownego za dwa lata będzie ksiedzem.Czy moze zostać ojcem chrzestnym mojego dziecka które ma przyjść na świat za miesiąc? Bo on sam sądzi że nie może.

Odpowiedz: Bycie chrzestnym to poważny obowiązek. W pewnych sytuacjach kapłan może temu zadaniu nie podołać. Ktoś kto przygotowuje się do kapłaństwa też więc nie powinien brać na siebie obowiązku, którego z powodu wielu zajęć być może nie będzie umiał dobrze wypełnić... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 20:46:12

Pytanie: Witam Pytanie techniczne odnośnie Mszy św. : Dlaczego raz ksiądz po kazaniu mówi „Amen”; wierni odpowiadają „Bóg zapłać” a raz nie mówi nic, tak że parafianie nie mogą powiedzieć „Bóg zapłać”??? PS. Nie wiem czemu, ale odpowiedź odnośnie Gościa Niedzielnego i „Faktów i Mitów” nic a nic mnie nie przekonała … 

Odpowiedz: To zależy od tego, jak ksiądz chce zakończyć kazanie. Chyba nie jest to żadnym problemem... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 20:45:58

Pytanie: Szczęść Boże! Mam następujący problem. Według Biblii człowiek żyje na ziemi ok. 6 tys. lat. Nietrudno to wyliczyć. Pierwszym człowiekiem jest Adam. Pismo święte dokładnie opisuje dzieje jego potomkow - zachowując ciągłość wydarzeń. Niektore z nich są udokumentowane historycznie( wiadomo, ze mialy miejsce w danym roku), np. zburzenie Jerozolimy- 586/7r. p. CH..Zatem nietrudno, dodajac poszczegolne pokolenia, wyliczyc jak "żywotny" jest wedlug Biblii człowiek. Ten wynik ( pomiedzy 5,5 tys, a 6tys lat - w zaleznosci od roznej dlugosci zycia czlowieka, jaka przyjmowano za podstawe), znacznie rozni od pogladu nauki na ten temat.Według wszystkich zrodeł człowiek żyje znacznie dłużej ( homo sapiens neandertalensis - 200 000 lat, homo sapiens sapiens - 40 000 lat). Dodam, ze bez znaczenia jest tu teoria jaką przyjmiemy za podstwe stworzenia swiat i czlowieka. Niezaleznie od tego, czy jestesmy zwolennikami kreacjonizmu czy ewolucjonizmu ( według mnie bardziej racjonalny i wcale nie bedacy w sprzecznosci z wiara- zakladajac oczywiscie symbolicznosc biblijnego opisu stworzenia), do obliczeń bierzemy za podstwe pierwszego człowieka juz ukształtowanego, ktorego losy Biblia w szczególach opisuje, tj. Adama. Prosze o ustosunkowanie sie do tej kwestii. Byłbym wdzięczny, gdyby udało się przed 29.07, bo wyjeżdżam na wakacje :).Z Bogiem.

Odpowiedz: Cały problem polega nie na niezgodności danych biblijnych z naukowymi, ale na umiejętnosci naukowego odczytania Biblii. Jedenaście pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju (dla naszego pytania najważniejszych) to tzw. prehistoria biblijna. O takich sprawach pisze się w takich gatunkach literackich jak opowiadanie mądrościowe, mit legenda, a nie kronika, sprawozdanie czy temu podobne. Na pewno gatunków używanych do mówienia o prehistorii nie wolno interpretować jak gatunków używanych do mówienia o wydarzeniach historycznych. Wie o tym każdy znawca literatury. I powinien wiedzieć każdy wykształcony historyk, biolog czy fizyk zabierający głos na temat biblijnego obrazu stworzenia i historii świata... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 17:03:27

Pytanie: Czy posiadanie wspólnych pradziadków jest w jakimś przypadku przeszkodą do zawarcia związku małżeńskiego? Proszę o opis tego problemu szerzej.

Odpowiedz: Prawo kanoniczne zakazuje małżeństw osób spokrewnionych w czwartym stopniu linii bocznej. Opisany przez Ciebie przypadek to szósty stopień linii bocznej, a więc nie ma problemu. Spraw liczenia stopnia pokrewieństwa wyjaśnia kanon 108 Kodeksu Prawa Kanonicznego: § 1. Pokrewieństwo oblicza się poprzez linie i stopnie. § 2. W linii prostej tyle jest stopni, ile zrodzeń, czyli osób, nie licząc przodka. § 3. W linii bocznej jest tyle stopni, ile jest osób w obydwu razem liniach, nie licząc przodka Tak więc dziadek i wnuczek to drugi stopień linii prostej. Brat i siostra to drugi stopień linii bocznej. A jeśli ktoś ma wspólną prababkę, to jest to szósty stopień linii bocznej Więcej znajdziesz w podręczniku prawa małeńskiego, w punkcie poświęconym przeszkodzie pokrewieństwa. Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 14:34:31

Pytanie: Nie mogę zwyciężyć z nałogiem masturbacji. Walczę z nim od Wielkanocy. Często upadam. Jak skutecznie z tym nałogiem walczyć?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 14:07:03

Pytanie: mam pytanie z jakiej stronie internetowej moge sciagnac zyciorysy swietych. bardzo mi na tym zalezy poniewaz wybieram imie do bierzmowania.dziekuje 

Odpowiedz: Zobacz np. TUTAJ albo TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 12:58:47

Pytanie: Ja jestem w podobnej sytuacji co Sylwia i mam jeszcze jedno pytanie czy podczas spowiedzi wykonując znak krzyża mówimy na głos:"W imię Ojca i Syna [...] "czy nie ?

Odpowiedz: Kapłan odpuszcza grzechy w imię Ojca i SYna i Ducha Świętego. My w tym czasie nic nie mówimy, tylko się żegnamy. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 12:12:10

Pytanie: Czy małżeństwo na zasadzie partnerstwa to złe rozwiązanie? Mam na myśli związek w którym nikt nad nikim nie panuje, nikt nikomu raz na zawsze nie jest poddany wyłącznie na zasadzie przynależności do płci. Małzonkowie dzielą sie obowiązkami wg. ich wrodzonych predyspozycji, temperamentów, talentów....Szanują sie wzajemnie i kochają. Czy takie rozwiązanie jest nie zgodne z nauczaniem katolickim? Czy jest złe - nie po myśli Boga?

Odpowiedz: Takie małżeństwo jest jak najbardziej zgodne z Bożym zamysłem... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-18 08:24:15

Pytanie: NIech Będzie pochwalony Jezus Chrystus Mam pytanie chciałbym wziąść cichy ślub bez rozgłosu, najchętniej w Krakowie lub Tarnowie. Liczę na jakieś porady Pozdrawiam serdecznie 

Odpowiedz: W takiej sprawie należy się zawsze zwrócić do swojego lub narzeczonej proboszcza. To on musi przeprowadzić badanie waszej zdatności do zawarcia małżeństwa i udzielić wam zezwolenia na zawarcie małżeństwa w innym kościele. Zapewne zgodzi się także na ślub w waszej parafii, ale w takiej godzinie, byście uniknęli rozgłosu. Problemem jednak może być wymagany przez prawo obowiązek zapowiedzi przedślubnych... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 23:41:30

Pytanie: Witam! Czy popełniając grzech, nie jestem świadomy że jest to grzech i oczywiście nie wspomne o nim podczas spowiedzi (chodzi tu o grzech ćiężki) i przyjmujem później przez długi okres czasu komunie świętą to czy grozi mi "śmierć duchowa" ?? Proszę o odpowiedź! 

Odpowiedz: Jak rozumiesz pojęcie "śmierć duchowa"? Grzech cieżki jest śmiercią duszy. Chodzi o to, czy trwając nieświadomie w jakimś poważnym złu możesz popełniać grzech ciężki? Czyli czy bez świadomości i dobrowolności możesz popełnić grzech ciężki? Nie. Ale... Rozwiązania tego problemu należy szukać w kwestii tzw. ignorancji. Ogólnie rzecz biorąc wyróżniamy dwa jej rodzaje: niezawinioną i zawinioną. W pierwszym wypadku jest zło, ale nie ma winy moralnej. W drugiej wina już się pojawia. W Katechizmie (1790-1793) tak napisano o oby tych rodzajach ignorancji: Człowiek powinien być zawsze posłuszny pewnemu sądowi swojego sumienia. Gdyby dobrowolnie działał przeciw takiemu sumieniu, potępiałby sam siebie. Zdarza się jednak, że sumienie znajduje się w ignorancji i wydaje błędne sądy o czynach, które mają być dokonane lub już zostały dokonane. Ignorancja często może być przypisana odpowiedzialności osobistej. Dzieje się tak, "gdy człowiek niewiele dba o poszukiwanie prawdy i dobra, a sumienie z nawyku do grzechu powoli ulega niemal zaślepieniu". W tych przypadkach osoba jest odpowiedzialna za zło, które popełnia. Nieznajomość Chrystusa i Jego Ewangelii, złe przykłady dawane przez innych ludzi, zniewolenie przez uczucia, domaganie się źle pojętej autonomii sumienia, odrzucenie autorytetu Kościoła i Jego nauczania, brak nawrócenia i miłości mogą stać się początkiem wypaczeń w postawie moralnej. Jeśli - przeciwnie - ignorancja jest niepokonalna lub sąd błędny bez odpowiedzialności podmiotu moralnego, to zło popełnione przez osobę nie może być jej przypisane. Mimo to pozostaje ono złem, brakiem, nieporządkiem. Konieczna jest więc praca nad poprawianiem błędów sumienia. J.
Pytanie z dnia: 2005-07-17 22:51:16

Pytanie: Mieszkamy w Poznaniu pragniemy spędzić urlop na pielgrzymowaniu do św.miejsc w okolicy czy ktoś poleci nam np.Sanktuaria w okolicach Wlkp?

Odpowiedz: W Archidiecezji Poznańskiej znajdują się liczne sanktuaria, które można podzielić na Pańskie, maryjne i świętych. - Pańskie Sanktuariami Pańskimi są: sanktuarium diecezjalne Miłosierdzia Bożego w Poznaniu, Świętego Krzyża w Bazylice Katedralnej w Poznaniu, Świętego Krzyża w Biezdrowie i Najświętszej Krwi Pana Jezusa w Poznaniu. Godne zauważenia jest także sanktuarium "na Borku" w parafii Dubin. Dawniej ośrodkami pielgrzymkowymi w Poznaniu były także kościoły Bożego Ciała i Przemienienia Pańskiego. - maryjne Jest dziewięć sanktuariów Matki Bożej z koronami na prawie papieskim: Borek Wlkp., Gostyń - Święta Góra, Górka Duchowna, Osieczna, Poznań - Fara, Poznań - OO. Franciszkanie Conv., Poznań - Jezuici, Szamotuły i Tulce. Są dwa sanktuaria maryjne, gdzie miała miejsce koronacja na prawie diecezjalnym: Wieleń Zaobrzański i Lubasz. Jest także wiele innych parafii w Archidiecezji, chociaż nie wyróżnionych kanoniczną koronacją, to jednak cieszących się rangą sanktuarium maryjnego i mających swoje znaczenie w duszpasterstwie pielgrzymkowym. Wśród nich wyróżniają się sanktuaria w Charbielinie, Zakrzewie i Starych Oborzyskach. Inne to: Białcz Stary, Grodziszczko, Kolniczki, Obra, Otorowo, Owińska, Rogalinek, Sobota, Stęszew, Świerczyna, Włościejewki, Zbąszyń. Są i takie miejsca, które dawniej również miały rangę sanktuarium ze względu na kult maryjny: Buk, Czacz, Czempiń, Gostyń Stary, Kaźmierz, Kołaczkowice, Lutom, Maniewo, Mądre, Oporowo, Smolice, Święciechowa, Wilkowo Leszczyńskie. Diecezjalnym sanktuarium maryjnym jest Święta Góra w Gostyniu, gdzie w pięknej bazylice czczona jest Najświętsza Maryja Panna Świętogórska Róża Duchowna. Sanktuarium Świętogórskie, w którym posługę duszpasterską pełnią Księża Filipini, jest równocześnie ważnym ośrodkiem rekolekcyjnym, nie tylko dla naszej diecezji. - świętych Wśród sanktuariów świętych należy wymienić przede wszystkim: Św. Urszuli Ledóchowskiej w Pniewach, Bł. Edmunda Bojanowskiego w Luboniu i Bł. Sancji Szymkowiak w Poznaniu. Ponadto w Krobi czczony jest w sposób szczególny św. Walenty a w Dolsku - św. Wawrzyniec. Terminy uroczystości odpustowych W sanktuariach koronowanych Archidiecezji Poznańskiej uroczystości odpustowe odbywają się w następujących terminach: Borek Wlkp. - Matki Bożej Pocieszenia - na przełomie czerwca i lipca Gostyń - Święta Góra - Świętogórskiej Róży Duchownej - zawsze od niedzieli Zesłania Ducha Świętego do niedzieli Trójcy Świętej Górka Duchowna - Matki Bożej Pocieszenia - ostatni tydzień sierpnia Osieczna - Matki Bożej Bolesnej - początek sierpnia Poznań - Matki Bożej Nieustającej Pomocy - połowa października Poznań - Matki Bożej w Cudy Wielmożnej - zawsze 12 września Poznań - Matki Bożej Różańcowej - zawsze 7 października Szamotuły - Matki Bożej Pocieszycielki Strapionych - ostatni tydzień sierpnia Tulce - Narodzenia Najświętszej Maryi Panny - pierwszy tydzień września Wieleń Zaobrzański - Matki Bożej "Ucieczki Grzeszników" - na przełomie czerwca i lipca Lubasz - Narodzenia Najświętszej Maryi Panny - na początku września Z artykułu ze strony: http://www.archpoznan.org.pl/synod/text/2005/pdokum/ksankt.html red.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 21:53:04

Pytanie: W nawiązaniu do pytania z dn. 05.07.2005 Czy Odpowiadający chce umniejszyć realizację powołania na wzór Matki Teresy z Kalkuty, jeśli niektórzy ludzie rezygnują dobrowolnie z małżeństwa i realizują powołanie pomagając najbiedniejszym?

Odpowiedz: Odpowiadający niczego nie chce umniejszać. Po prostu uważa, że skoro powołanie jest darem, to nie ma czym się chlubić... Tak naprawdę ważne jest nie powołanie, ale miłość... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 21:15:56

Pytanie: czy oglądanie związanych/ale nei nagich/kobiet jest grzechem?nawet jesli nie dochodzi do erekcji czy nieczystych myśli?

Odpowiedz: Nie. Tylko pytanie dlaczego ktoś taki typ zdjęć sobie upodobał... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 20:07:38

Pytanie: Proszę o treść modlitwy wstawienniczej w intencji beatyfikacji Jana Pawła II

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 17:38:43

Pytanie: mam takie pytanie w zwiazku co do grzchów przeciw Duchowi Świętmu... otóż od kuzyna dowiedziałam się włąsnie o nich i czym one tak naprawdę są. Czy to prawda, że grzechy przeciw Duchowi Świętemu nie są przebaczalne ani na ziemi ani u Boga? i tak naprawde na czym one polegają? Czy to możliwe, że jeśli chcę np. spożyć alkohol w małych ilościach i myślę akurat o Bogu, że to jest grzech ale jednak spożywam ten alkohol.. czy to jest właśnie grzech przeciw Duchowi Świętemu? Bardzo proszę o szybką odpowiedź

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 17:11:45

Pytanie: taka oto sytuacja: ON w tej chwili w separacji z żoną - ślub cywilny - mają jedno dziecko. Rozwodzą się. Całe dotychczasowe małżeństwo zawarte drogą cywilną = na kocią łapę, czyli w grzechu ileś tam lat. Czy Kościół dopuszcza do małżeństwa takiego człowieka z panną? Dla mnie jest to niemożliwe i sprzeczne z wiarą. No bo jak? Każdy by miał najpierw ileś żon, czy mężów bez ślubu kościelnego, ileś dzieci. Nawet jeżeli wyspowiada się z tego swojego grzesznego małżeństwa itd. to raczej nic nie da? Jak to jest w ogóle? W moim mniemaniu można mieć za męża tylko kawalera bądź wdowca. Dziękuję za szybką odpowiedź.

Odpowiedz: Z podręcznika prawa kościelnego... "Jeśli katolicy (zobowiązani do zachowania formy prawnej przy zawieraniu ślubu) związali się ze sobą tylko kontraktem cywilnym lub wobec duchownego niekatolickiego, poza Kościołem Wschodnim, wówczas nie zachodzi przeszkoda węzła małżeńskiego (do zawarcia ślubu kościelnego z następną osobą). Niemniej jednak potrzebne jest zwrócenie się (po myśli kan. 1071 § l, n. 3) do ordynariusza miejsca, także z tej przyczyny, że ten kontrakt cywilny, który uległ rozpadowi lub został rozwiązany przez rozwód, mógł być ważnym małżeństwem na skutek uważnienia w zawiązku (kan. 1161-1165 § 2)13 lub formy nadzwyczajnej" red.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 16:35:55

Pytanie: Czy jest oficjalnie zatwierdzony przez odpowiednią władzę Kościoła katolickiego tekst Pisma świętego w językach oryginalnych: a) Starego Testamentu w języku hebrajskim (oraz niektórych Ksiąg w języku greckim); b) Nowego Testamentu w języku greckim? 

Odpowiedz: Nie ma oficjalnie zatwierdzonego przez Kościół tekstu Pisma Świętego w językach oryginalnych. Kościół pozostawia tę sprawę uczonym, którzy na podstawie analizy wielu rękopisów ustalają tekst najbardziej wiarygodny... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 15:17:42

Pytanie: Czy myśleć o seksie (małżeńskim) to grzech?

Odpowiedz: Jeśli się jest małżonkiem to nie. Jeśli się nie jest z nikim związanym (w sensie nie jest się małżonkiem), to tak... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 13:49:41

Pytanie: Szczęść Boże Moje pytanie dotyczy kwestii liturgicznych. Jesli to możliwe to prosze o szczegółową odpowiedź. Mam pytanie dotyczące okadzenia przed Ewangelią. W OWMR punkt 120 d jest napisane że w procesji niesie sie Ewangeliarz a nie lekcjonarz to samo zostało powtórzone w normach KEP. A jak wygląda sprawa okadzenia księgi z której czyta się Ewangelię? Czy jesli nie niesie sie Ewangeliarza okadza się lekcjonarz? pozdrawiam Z Bogiem

Odpowiedz: Lekcjonarz zawiera przecież teksty Ewangelii. Spełnia więc rolę ewangeliarza... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 09:01:31

Pytanie: Do mojego pytania z dn.05.07 ("Jeśli ofiaruję jakies drobne wyrzeczenie..."). Osobiscie uwazam ze jesli chodzi o granice Milosci to ona nie powinna istniec w ogole, kochac mamy w koncu ze wszystkich sil. Milosc mozna jednak wyrazac na tysiace sposobow. A w moim pytaniu chodzilo o to raczej gdzie sa granice umartwienia dla innych, umartwienia w stylu post. Czyli np. jesli przestane w ogole jesc jako umartwienie, i ten "post" ofiaruje za kogos to to nadal bedzie dobro czy tez juz przekrocze granice. Matka Teresa poswiecala sie do granic mozliwosci ale nie slyszalam zeby np. przestala spac zeby samo to umatwienie to ofiarowac jako umartwienie za biednych ludzi (nie mowie o ofiarwaniu ludziom czasu w ten sposob zaoszczedzonego, ale po prostu o ofiarowaniu Bogu samego wyrzeczenia jako ofiary).

Odpowiedz: Jak w każdym przypadku granice musi Ci wyznaczyć Twój własny rozsądek, kierujący się cnota roztropności i umiarkowania... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 08:46:23

Pytanie: Niedawno na portalu Wiara.pl bylo napisane o przeciwstawianiu sie woli Boga. I kiedys i teraz chce grzeszyc i isc do nieba rownoczesnie, ale to nie jest mozliwe wiec wole nie grzeszyc niz nie isc do nieba. wiedziałem i wiem ze z Bogiem nie wygram i nic Mu nie zrobie a poza tym Bóg chce dla mnie dobrze i dlatego wydaje mi sie ze nie walczylem z Bogiem ale pewny nie jestem i dlatego prosze o odpowiedz czy to co opisalem to bylo przeciwstawianiem sie Mu, a jeslim tak to jak to zwalczyc ? A moze przeciwstawianie sie Bogu to specjalene grzeszenie Mu "na złosc"? Bógzapłac

Odpowiedz: Chodzi o poprzednie pytanie? Twoja postawa nie wydaje się być grzechem. Po prostu masz wątpliwości. To nic złego. Zwłaszcza, że próbujesz je rozwiązać... Nie przeciwstawiasz się Biogu, tylko szukasz odpowiedzi na swoje pytania... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-17 08:40:40

Pytanie: Wiem ze Bóg chce dla mnie dobrzebo doswiadczyłem Jego dobroci,ale mam wątpliwosci (nie chce ich miec) czy Bóg mówi nam prawde (Biblia), czy tez moze to kłamstwo, czy tez sam Bóg nie Wie co Robi,Jest szalony-wiem ze to absurdalne ale nie wiem jak sie przekonac ze to nieprawda. Bardziej skłaniam sie do tego ze to jest prawda, nie wydaje mi sie zeby to bylo klamstwo czy tez szalenstwo ale nie mam dowodów takich jak w przypadku dobroci Boga i dlatego mam watpliwosci. Poza tym mam watpliwosci zwiazane z ksiazka "Kod Loenadro DaVinci"gdzie napisano ze Pan Jesus mial dziecko. Nie czytalem tej ksiazki bo nie chcialem obrazac Boga takimi głupotami, ale słyszalem o czy ta ksiazka jestw telewizji. To byl geniusz wiec mógł miec racje. Ale z drugiej strony to skad mógł to wiedziec?Gdyby nie te watpliwosci z kłamstwem i szlaenstwoem to wierzylbym Biblii( teraz tez sie do tego skłaniam) ale pewny nie jestem i dlatego pytam czy moja postawa to gzrech a jesli tak to jak zwalczyc w sobia ta niewiare Bógzapłac

Odpowiedz: 1. Skoro Bóg chce dla nas dobrze, to dlaczego miałby nas okłamywać? Człowiek powinien okazać Mu zaufanie. Do czego prowadzi jego brak widać w historii Adama i Ewy... Problem nie leży więc chyba w braku dowodów, ale chyba w psychice człowieka, który boi się zaufać... A jednym z ważnych argumentów przemawiających za prawdomównością Boga jest zmartwychwstanie Jezusa... Skoro nawet śmierć Bóg pokonał... 2. Co do Kodu Leonarda da Vinci.. Książkę napisał Dan Brown, a nie Leonardo. I wcale nie na podstawie jakichś materiałów źrdłowych, ale własnej wyobraźni. Proszę się więc nią nie przejmować... 3. Skoro szukasz rozjaśnienia swoich wątpiwości, to nie ma grzechu... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-17 01:00:56

Pytanie: Czy bardzo mi bliska a zmarła osoba może zostac moim aniołem, cos tak jak anioł stuż, tylko pod znaną mi postacią (fizyczną)

Odpowiedz: Zmarli nie wracają już na ziemię. Nie stają się też aniołami, a czekają na zmartwychwstanie. Oczywiście osobę bedącą już w niebie można prosić - jak każdego świętego - o wstawiennictwo w naszych sprawach... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 21:30:47

Pytanie: Heh, mam takie pytanie, może trochę niemądre a napewno obnażające mą nieznajomość katechizmu... Mianowicie jak to jest z grzechem? Tzn. jeśli nie ma ani świadomości ani pełnej woli to nie ma grechu ciężkiego tylko jest lekki czy nie ma żadnego??

Odpowiedz: To zależy od stopnia owej nieświadomości czy braku zgody na dany czyn. Na pewno nie ma żadnego grzechu ktoś, kto zrobił coś złego będąc zupełnie nieświadomy tego co robi (np. podczas snu)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 18:46:22

Pytanie: O Opus Dei dowiedziałem się (wstyd nawet wspominać) przez książkę Dan'a Brown'a pt.: "Kod Leonarda". Nie mam nic pmrzeciwko tej organizacji, ani żadnej innej podobnej, propagującej doktryny wiary chrześcijańskiej. Jednakże czytając wasz artykuł na temat prałatury Opus Dei nasuwają mi się wątpliwości. Napisaliście: "Każdy członek powinien być dobrym ojcem, dobry w swoim zawodzie" itp. Jednakże nikt nie może być całkowicie doskonały, gdyż jest to przywilej Boga, który jest doskonały sam w sobie. Nie podważam dążenia do doskonałości (wręcz przeciwnie- sam do tego dążę), jednakże niemożliwym być ZAWSZE dobrym, gdyż "Errare humanum est". Organizacja rzeczywiście posiada szlachetne cele, aczkolwiek wyczytałem w internecie, że propaguje ona idee św Aleksego czysto ascetyczną. Chciałbym się dowiedzieć ile w tym jest prawdy, a ile fałszu. Liczę na bezstronną odpowiedż, która przybliży mi tę część działalności Prałatury. Dodam, że odwiedziłem polską stronę Opus Dei i nie znalazłem tam wyjaśnień. Prosiłbym o kontakt e-mailowy, gdyż temat mojego pytania odbiega od pytań zadawanych w tym dziale. Za odpowiedź od razu składam Bóg zapłać. Zdezorientowany.

Odpowiedz: Na stronie Opus Dei można znaleźć artykuł poświęcony zarzutom, jakie postawiono tej organizacji w książce "Kod Leonarda da Vinci". Między innymi poruszon tam sprawę nadmiernej ascezy. Proszę zobaczyć pod adresem: http://www.opusdei.pl/art.php?w=27&p=8821 
Pytanie z dnia: 2005-07-16 18:43:53

Pytanie: Czy na Drodze Neokatechumenalnej jest wymaganie aby nie spożywać alkoholu?

Odpowiedz: Nie jest to wymagane... JK.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 17:48:49

Pytanie: CZy z odkupieniem to bylo tak: Ktos (czlowiek) zgrzeszyl, a za grzech musi byc kara, wiec Jezus wzial na siebie te kare? Nie rozumiem bo wynikaloby z tego ze to Bóg skazal Jezusa na smierc jako kare za nasze grzechy, a myslama ze Jezus odkupil nas przez Swoje posluszenstwo az po krzyz, ze Bóg nie chcial Jego cierpienia. CZy śmierc na krzyzu była zemsta Boga za grzech?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 17:44:19

Pytanie: Skoro bez Jezusa nic uczynic nie mozemy, to jakim cudem ateisci czynią dobro?

Odpowiedz: Działanie Bożej łaski nie jest ograniczone do chrześcijan... Odpowiadający nie podejmuje się jednak odzdzielenia tego co jest łaską, a co naturą. Ostatecznie wszystko to bowiem, i natura i łaska, są Bożymi darami... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 17:33:09

Pytanie: Mowimy ze cierpienie jest zlem, ze powinnismy z nim walczyc i ze walka z nim jest pelnieniem woli Bozej. W drugiej strony widzimy ze bez cierpienia i trudu człowiek sie nie rozwija, jakos sie dziwnie slada ze ludzie doswiadczeni ciezna choroba maja niezwykla mądrosc. CZemu Bóg zwiazał rozwoj człowieka z cierpieniem? Czy człowiek powienien szukac cierpienia by sie rozwijac?

Odpowiedz: Na to pytanie już niedawno odpowiadano. Najprawdopodobniej Tobie. ALe Ty nie czekasz na odpowiedź, tylko następnego dnia (albo za dwa, trzy dni) zadajesz pytanie drugi raz... Jaki to ma sens? W tamtej odpowiedzi napisano, że człowiek powinien unikać cierpienia, jeśli tylko jest to możliwe bez pogwałcenia Bożego prawa. Powinien jednak z pokorą przyjąć to, którego uniknąć się nie da. Dlaczego Bóg związał rozwój człowieka z cierpieniem? Nie związał. Człowiek może się rozwijać na wiele róznych sposobów. Ale tak już jest, że człowiek nie rozumie czym jest zło, dopóki sam go nie doświadcza. Doświadczając rozumie, że nie powinien innym sprawiać bólu, skoro sam wie jak to jest... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 17:29:58

Pytanie: Mówimy ze cierpienie jest skutkiem grzechu pierworodnego, ze Bóg nie zapobiega mu bo szanuje ludzką wolnosc, szanuje skutki jego wyborów. Ale jednak widzimy ze czyni on cuda i niektorych uwalnia od cierpienia. Czy Bóg jest niekonsekwentny? Skoro moze on uwolnic od cierpienia i czyni to w przypadku niektorych, skoro to nie narusza jakiegos porzadku o ktorym mowia ludzie zajmujacy sie problemm cierpienia (czyli ze cierpienie byc musi bo to skutek grzechu), to czemu nie zrobi tego sprawiedliwie, to znaczy nie uwolni od niego wszystkich?

Odpowiedz: Boża sprawiedliwość w pełni ukaże się w dzień Sądu. Wtedy wszystkie "nierówności" zostaną wyrównane. Ale proszę zwrócić uwagę, że traktowanie wsystkiech "równo" nie jest sprawiedliwe. Np. jest dwóch ludzi. Obaj ukradli 500 zł, obu więc należy się jakaś kara, żeby się opamiętali. Ale jeden oddał ukradzione, drugi nie ma najmniejszego zamiaru. Jest oczywistym, że nie można obu traktować tak samo. Odpowiadający nie chce przez to powiedzieć, że cierpienie konkretnego człowieka jest skutkiem braku pokuty, ale że Bóg wszystko co na nas doopuszcza, dopuszcza dla naszego dobra... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-16 15:40:26

Pytanie: Przeczytalam ze Bóg stawia przed nami zawsze dwie drogi, i zawsze to ta trudniejsza jest droga Bożą. Czy to się sprawdza zawsze? Np.wybierajac sie gdzies moge jechac pociagiem lub isc pieszo, jesli wybiore trud pieszej wedrowki to to spodoba sie Bogu?

Odpowiedz: Jak widać pewne twierdzenia traktowane jako prawdy absolutne nijak mają się do rzeczywistości. Bożą drogą jest zawsze to, co jest dobrem. Większym albo mniejszym. Na przykład można zostać księdzem albo nauczycielem. I jeden wybór i drugi jest dobry, a więc może być drogą Bożą. Żadne z tych powołań nie jest lepsze, gdyż i jedno i drugie jest ludowi Bożemu potrzebne. Nie jest natomiast Bożym wyborem wybór egoizmu, nieuczciwości itp. Np. gdy ktoś ma możliwość zarabiania uczciwego, ale z chęci zysku decyduje się na pracę lepiej płatną, ale związaną z jakimś złem (np. adwokat starający się doprowadzić do uniewinnienia kogoś, o kim wie, że jest winny). Pomijając już podany przez Ciebie przykład trzeba powiedzieć, że stawianie sprawy w ten sposób, że wybór drogi trudniejszej jest wyborem drogi Bożej może prowadzić do zła. Np. ktoś zastanawia się czy nie powinien pójść do zakonu. Ciągnie go do małżeństwa, świetnie czułby się w roli ojca czy matki, ale szuka drogi trudniejszej. Może się okazać, że będzie kiepskim zakonnikiem/nicą, a jako rodzic sprawdziłby się świetnie... Chyba więc stwierdzeń tego rodzaju jak to, o które pytasz, nie powinniśmy absolutyzować... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 23:44:52

Pytanie: jak zachowa się kościół gdy zjawi się ktoś i powie jestem ten który przychodzi w imię Pana a jak wierni pozdrawiam

Odpowiedz: Kościół wtedy przypomni sobie słowa Jezusa Mt 24, 4-5: "Strzeżcie się, żeby was kto nie zwiódł. Wielu bowiem przyjdzie pod moim imieniem i będą mówić: Ja jestem Mesjaszem. I wielu w błąd wprowadzą". J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-15 22:36:15

Pytanie: Na czym polegało życie w doskonałej harmonii pierwszych ludzi? Czy na tym że Adam był doskonałym przewodnikiem i opiekunem a Ewa była mu doskonale poddana?

Odpowiedz: Ani Biblia ani nauczanie Kościoła w takie szczegóły nie wchodzą. Pierwotna harmonia miała jednak szerzy wymiar nie tylko dobre relacje miedzy ludżmi. Człowiek przede wszystkim żył w harmonii z Bogiem. Potem także z samym sobą, z bliźnim oraz ze światem przyrody... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 22:27:20

Pytanie: Czy jeśli ktoś nie kocha Boga to popełnia grzech? Czy nienawiść względem Boga jest grzechem, jeśli tak to czy ciężkim czy lekkim? Czy Bóg przebaczy człowiekowi, który świadomie błuźnił, wyśmiewał Go, Jego nauki? Co zrobić by prawdziwie uwierzyć i zaufać Bogu? Czy jest możliwe, by ktoś został w czyśccu na zawsze, lub by odrazu poszedł do piekła? Czy mamy bać się Boga, czy nie?, bo przecież Jego Syn mówi: "Nie lękajcie się". Dziękuje za odpowiedzi.

Odpowiedz: Co znaczy nie kochać Boga? Przede wszystkim zauważmy, że miłość to nie uczucie, a postawa. Jeśli ktoś swoim życie wyraża szacunek wobec Boga (szanuje Jego prawo, zalecenia, stara się modlić itp) to nawet nie odczuwając miłości do Boga, tak naprawdę Go kocha. Można chyba taką postawę określić (często nierozumianym) mianem Bożej bojaźni. Nie polega ona na strachu przed Bogiem, ale na pełnym szacunku uznaniu, że to On jest Panem wszystkiego i nie nam, Jego stworzeniom, sądzić Jego postępowanie. Odpowiadający proponuje w tym względzie lekturę 38 rozdziału księgi Hioba. Jego początkek brzmi: I z wichru Pan odpowiedział Hiobowi tymi słowami: Któż tu zaciemnić chce zamiar słowami nierozumnymi? Przepasz no biodra jak mocarz! Będę cię pytał - pouczysz Mnie. Gdzieś był, gdy zakładałem ziemię? Powiedz, jeżeli znasz mądrość. Kto wybadał jej przestworza? Wiesz, kto ją sznurem wymierzył? Nie nam pouczać Boga... Z nienawiścią jest podobnie jak z miłością do Boga. Jeśli ktoś czuje żal do Boga, ma pretensje, to nie jest to jeszcze grzech. Zło zaczyna się, gdy temu uczuciu człowiek daje się prowadzić i swoimi słowami czy czynami zaczyna przeciwko Bogu występować. Nienawiść wobec Boga jest poważnym grzechem, ale jego ciężar zależy od tego, do czego konkretnie kogoś doprowadziła. Czasami zdarza się, że człowiek na modlitwie powie Bogu coś, czego za chwilę żałuje i zaczyna się przed Nim korzyć. Wtedy raczej nie ma grzechu cięzkiego. Gdy człowiek trwa w swojej pysze i zatwardziałości wobec Boga, wtedy gorzej (tak, pysze, bo nienawiść wobec Boga rodzi się z pychy; dokładnie jak u diabła)... Ciekawie sprawę grzechów wobec miłości Bożej ujmuje Katechizm Kościoła katolickiego 2094 "Przeciw miłości Bożej można grzeszyć w różny sposób. Obojętność zaniedbuje lub odrzuca miłość Bożą; nie uznaje jej inicjatywy i neguje jej moc. Niewdzięczność pomija lub odrzuca uznanie miłości Bożej, jak również odwzajemnienie się miłością na miłość. Oziębłość jest zwlekaniem lub niedbałością w odwzajemnieniu się za miłość Bożą; może zakładać odmowę poddania się poruszeniu miłości. Znużenie lub lenistwo duchowe posuwa się do odrzucenia radości pochodzącej od Boga i do odrazy wobec dobra Bożego. Nienawiść do Boga rodzi się z pychy. Sprzeciwia się ona miłości Boga, zaprzecza Jego dobroci i usiłuje Mu złorzeczyć jako Temu, który potępia grzech i wymierza kary". Czy Bóg może wybaczyć komuś, kto kiedyś Go nienawidził? Tak. Bóg przebacza każdemu szczerze skruszonemu grzesznikowi. Niezależnie od wielkości winy... Co zrobić by prawdziwie uwierzyć i zaufać Bogu? Trzeba Boga traktować na serio. Trzeba zobaczyć kim jest On i kim jesteśmy my. Wtedy człowiek rozumie, że Bóg może wypełnić to, co obiecał; że niepoważnym jest wywyżanie się nad Niego, osądzanie Go, stawianie Mu warunków... Odpowiadający szerzej pisał o tym wyjaśniając pojęcie Bożej bojaźni. Co do czyśćca i piekła... Czyściec to stan tymczasowy. Nie można więc w tym stanie (nie miejscu) trwać na zawsze. Ale jeśli ktoś juz tam trafi, to może już być pewny swojego zbawienia. Z czyśćca nie idzie się już do piekła. Z powyższego wynika też, że można trafić zaraz po smierci do piekła... W Katechizmie (1033) tak o tym napisano: Nie możemy być zjednoczeni z Bogiem, jeśli nie wybieramy w sposób dobrowolny Jego miłości. Nie możemy jednak kochać Boga, jeśli grzeszymy ciężko przeciw Niemu, przeciw naszemu bliźniemu lub przeciw nam samym: "Kto... nie miłuje, trwa w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata, jest zabójcą, a wiecie, że żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego" (1 J 3, 14-15). Nasz Pan ostrzega nas, że zostaniemy od Niego oddzieleni, jeśli nie wyjdziemy naprzeciw ważnym potrzebom ubogich i maluczkich, którzy są Jego braćmi. Umrzeć w grzechu śmiertelnym, nie żałując za niego i nie przyjmując miłosiernej miłości Boga, oznacza pozostać z wolnego wyboru na zawsze oddzielonym od Niego. Ten stan ostatecznego samowykluczenia z jedności z Bogiem i świętymi określa się słowem "piekło". J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 22:24:51

Pytanie: Co należy zrobić ze zniszczonym różańcem, św. obrazem, biblią itp. zwłaszcza gdy były poswięcone?

Odpowiedz: Z takimi przedmiotami obchodzić się należy podobnie, jak z ciałem zmarłego człowieka. Można je spalić albo zakopać w ziemi. Na przykład na grobie na cmentarzu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 20:06:54

Pytanie: CZy złem jest troska w pierwszym rzedzie o siebie?

Odpowiedz: To zależy co przez to rozumiesz. Jeśli egoistyczne zapatrzenie się w swoje potrzeby połączone z deptaniem innych, to mamy do czynienia ze złem. Jeśli innym pomagasz, ale dbasz też o siebie, bo inaczej sama potrzebowałabyś pomocy, to zła nie ma... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 16:41:12

Pytanie: witam Jestem od pół roku narzeczoną. Bardzo sie kochamy i chcemy sie pobrać. Łukasz jednak bardzo nalega na zamieszkanie razem, a ja zabardzo nie chcę-właśnie skończyłam studia(filologie angielską ) i jak Twierdzi moj narzeczony jest odpowiedni moment. Ja jednak nie che przed slubem mieszkać razem . nie chce bo tak byłam wychowana. To jednak nie przemawia do mjego narzeczonego-on wysówa bardzo konkretne powody dla których byłoby lepiej zebysmy zamieszkali razem teraz_po prostu finanse taniej niez osobno a przede wszytkim mow,ze skoro mamy być razem do końca życia i sie kochamy szczera miłościa to czemu nie. Jaki w tym grzech -jak czysta milość można nazwac grzechem-pyta. Niw wiem dlaczego księża nie daja rozgrzeszenia dziewczynom ktore mieszkaja z chłopakami przed ślubem - nie rozumiem tego. Bardzo prosze o pomoc i konkretne wyjaśnienia

Odpowiedz: Przed ślubem znaczy przed ślubem, a po ślubie znaczy po ślubie. Skoro bardzo chcecie się pobrać co stoi na przeszkodzie, żeby zrobić to teraz? Proszę wybaczyć, ale czy nie uważasz, że jest w namowach Twojego narzeczonego jakaś nieczysta intencja? J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-15 14:29:43

Pytanie: Na wstępie, dziękuję , że jesteście. Mam następujacą wątpliwość: jak rozumieć wypowiedź Jezusa z Mk 10,18 :"Jezus mu rzekł:"Czemu nazywasz mnie dobrym?Nikt nie jest dobry, tylko sam Bóg" Czy wynika z tego , ze Chrystus nie uważał się za Boga. A jeśli jednak się uważał, to dlaczego ma być mniej dobry niż Bog Ojciec?( Przecież wierzymy , że są sobie równi i tak samo miłosierni... )Pozdrawiam

Odpowiedz: Przecież Pan Jezus nie powiedział tu, że nie jest Bogiem. Zwrócił tylko owemu człowiekowi uwagę, że jeśli nie uważa Go za Boga (pewnie mu to nawet do głowy nie przyszło) to powinien pamiętać, że tylko Bóg jest dobry do końca... A przy okazji: św. Tomasz nazwał Jezusa Bogiem, a Jezus nie zaptrzeczył (J 20, 28). To chyba mówi dużo więcej... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-15 09:03:54

Pytanie: A NAWET GDYBYŚ MÓGŁ WYBRAĆ, POWINIENEŚ PRAGNĄĆ RACZEJ CIERPIEĆ DLA CHRYSTUSA NIŻ CIESZYĆ SIĘ I RADOWAĆ, BO PRZEZ TO UPODOBNISZ SIĘ BARDZIEJ DO NIEGO I DO WSZYSTKICH JEGO ŚWIĘTYCH. - to fragmnent z "O naśladowaniu Chrystusa", prosiłabym o wyjasnienie.

Odpowiedz: Takie było zdanie Tomasza a Kempis. Chyba dość jasno je sformułował. A o sensie szukania cierpienia pisaliśmy wczoraj, więc kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 02:15:52

Pytanie: Jaka jest relacja byłego księdza z sakramentami? Czy to, że zakonnik zrzuca sutannę, wpływa na jego facultas celebrandi, tj. czy może celebrować Mszę św., np. prywatnie? I czy sam może przystępować do sakramentów? Czy może też uzyskać zwolnienie ze ślubów wieczystych?

Odpowiedz: Kapłan porzucający swoją służbę nie może odprawiać Mszy prywatnie. Podobnie kapłan - zakonnik porzucając życie w zakonie. Jeśli odchodzi z zakonu zgodnie z wymogami prawa, może przystępowac do sakramentów. Jeśli nie, to mamy do czynienia ze złamaniem ślubu... Szczegółowo te sprawy omawia Kodeks Prawa Kanonicznego. Proszę zobaczyć TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 01:03:58

Pytanie: czy zgadzacie sie z tym ze była kieds cywilizacja która doszła do max.swojej ewolucji (np. technika itd) az owa cywilizacja upadła,a za jakis czas powstała nowa (obecna) która rozwija sie sprawnie i szybko ale też upadnie a na jej miejsce powstanie następna ...........ps.to że bóg stworzył zycie na ziemi to jest totalny bezsens.AVE

Odpowiedz: Czy jakiejś wielkie cywilizacje istniały przed naszą trudno powiedzieć. Zajmuje się tym nauka, nie wiara. A naukowcy póki co takiej, która dorównywałaby naszej, póki co nie odkryli. Szukając przyczyny istnienia tego, co widzimy, możemy przyjąć zasadniczo dwa punkty wyjścia: świat jest wieczny i istnieje w sposób konieczny albo wieczny i koniecznie istniejący jest Bóg, który stworzył świat. Oba rozwiązania są co najmniej równo prawdopodobne, bo oba wikłają się w ten sam problem: skąd się wzięło coś, skoro równie dobrze mogłoby nie istnieć. Bo wyłonienie się czegoś z niczego jest dla naszego umysłu niepojęte. I nic tu nie dają triumfalne doniesienia niektórych, że fizycy odkryli powstawania czegoś z niczego. Bo nawet jeśli tak jest, to istnieje prawo, proces, z którego owo coś z niczego się wyłania. A więc już coś... Tak naprawdę niewiara w istnienie Boga nie jest bardzej racjonalna od wiary w Niego. Niewierzący często zakładają: skoro Boga nie widać, to Go nie ma. Zapominają, że doświadczenie, zmysły, sa tylko jednym z elementów naszego poznania. A głównym narzędziem jest rozum, który doświadczenie interpretuje. Tyle że nie tylko doświadczenie zmysłowe, ale także np. fakt istnienia świata... Odpowiadającemu łatwiej przyjąć, że w sposób konieczny istnieje duchowy Bóg, a nie materia. jakoś nie widać, by jej istnienie było koniecznie potrzebne... Łatwiej przyjąć tym bardziej, że pojawił się na ziemi Ktoś, kto pokonał najstraszniejsze prawo przyrody - śmierć. Ale to już inna historia... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-15 00:53:15

Pytanie: cze,jaki jest cel przystanka jezus na woodstocku i (...)

Odpowiedz: Przystanek Jezus jest pokazaniem, że nie tylko muzyka bez Boga może atrakcyjna. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 23:51:23

Pytanie: Dzieci fatimskie umartwialy sie, bardzo surowo, jako zadoscuczynienie Bogu za grzechu swiata. Nie rozumiem... czemu Bóg pragnie cierpienia jako zadoscuczynienia? To tak jakby Ojciec za winy dziecka mscil sie na jego bracie, chcial zeby jego brat cierpial. Cze cale nasze zycie mamy cierpiec, tego chce Bóg?

Odpowiedz: Czy Bóg pragnie cierpienia jako zadośćuczynienia? Sam powiedział (Oz 6, 6) "Miłości pragnę, nie krwawej ofiary, poznania Boga bardziej niż całopaleń". Człowiek wcale nie musi, a często wręcz nie powinien, szukać cierpienia. Zwłaszcza nie dla niego samego. Raczej powinien szukać dobra, choć czasami związane jest właśnie z cierpieniem. Jeśli jednak ktoś podejmuje umartwienia, bo chce je Bogu ofiarować, to, jeśli nie ma w tym jakiejś jaskrawej przesady, nie zabraniajmy Mu. Nie stosujmy duchowego totalitaryzmu wskazując jedną, jedynie słuszną drogę. Jedną z piękniejszych cech Kościoła katolickiego jest to, że akceptuje wiele dróg do świętości... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 22:43:31

Pytanie: Prosze mi powiedziec czy opalanie sie nago, czy topless jest grzechem, a jesli tak to czy ciezkim? Nikt z bliskich mi osob nie zamierza tego robic, ale jestem ciekaw jak to zakwalifikowac moralnie. Dziekuje.

Odpowiedz: Jeśli takie zachowanie nie powoduje zgorszenia (chodzi o to, że opalający się jest sam albo tylko z żoną) to nie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 21:51:45

Pytanie: słabość wiary zwątpienie jak nasladować w drodze swojego życia Pana naszego Jezusa , nasladować czynem ,życiem .Powiedz prosze czemu Jezus wiedząc że jest synem BOGA jedynego,żywego i miłosiernego zwątpił w miłosierdzie JEGO na krzyżu wiedząc i czując że jest JEGO synem mówiąc lub pytając -Ojcze- czemuś mnie opuscił .BÓG mój jest Bogiem miłosiernym który jest zawsze we mnie ,mój Książe pokoju w którym mam nadzieje i radość zbawienia -wątpi przez chwile w Ojca i BOGA NASZEGO jedynego i żywego .Jak to rozumiec z Bogiem żywym i jedynym.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ 
Pytanie z dnia: 2005-07-14 20:45:34

Pytanie: Czy w Piśmie Św. jest coś o zakazie stosowania antykoncepcji (stosunki przeryane ) bo sztucznej wtedy nie było. Ja znalazłam tylko fragment w księdze rodzaju roz. 38. Chciałabym poznać więcej przykładów o ile istnieją .

Odpowiedz: O ile odpowiadający sobie przypomina, to rzeczywiście nie ma już innego tekstu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 19:27:44

Pytanie: Czemu Bóg nie pomoze wszystkim biednym skoro moze? Czemu Jezus nie pomogl wszystkim biednym i chorym skoro mógl uczynic więcej niz uczynił? Tak, chce zebysmy tez cos robili, zostawia nam pole do popisu... ale co bysmy powiedzieli gdyby ktos postanowil naniechac dobra by mogli je czynic jego blizni?

Odpowiedz: Bóg jest Bogiem, a my ludźmi. Kiedyś wszystkim biednym i potrzebującym pomoże tak, że zostaną nasyceni. On okazji nie straci. A Ty? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 19:18:14

Pytanie: Do pytania z dnia 29.06.2005 Jaka jest różnica między zamieszkiwaniem osób konsekrowanych w klasztorze za klauzurą a wynajmowaniem wspólnego mieszkania przez samotne kobiety żyjące w świecie? Bo według mnie żadna. Czy jest coś złego w tej drugiej sytuacji, jeśli na pewno nie ma tam kontaktów homoseksualnych?

Odpowiedz: Nikt nie zabrania dwom kobietom wynajmować razem mieszkania... Jest jednak coś niezdrowego w tym, że dożylismy czasów, gdy takie pytania się rodzą... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 17:20:51

Pytanie: Bóg daje siłę do niesienia krzyza i nie daje doświadczen trudniejszych niz mozemy zniesc - a co z samobojcami? Czy to ze popelnili samobojstwo nie jest znakiem ze Bóg dał im wlasnie zbyt treudne doswiadczenie?

Odpowiedz: Odpowiadający nie chce oceniać samobójców, ale... Kiedyś zdarzyło mu się grać z uczniami w siatkówkę. Gdy piłka poleciała za daleko (to było na górce) tylko niektórym chciało się po nią pobiec. Reszta wolała przerwać grę, niż się trochę wysilić. Czy to znaczy, że nie mieli sił, by po piłkę pobiec? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 16:11:44

Pytanie: Mam pytanie bardzo proste: czemu wtedy, kiedy najbardziej potrzebujemy pomocy od Boga, tej pomocy nie otrzymujemy? Pewnie usłyszę te przypowiesc o tym jak Jezus niesie potrzebującego na ramionach i dlatego nie widzi On jego śladów przy nim - ale kiedy widzi się człowieka cierpiącego, którego zycie naprawde toczy się w dół, i ktory woła pomocy Boga - to pięne przypowiesci nie trafiają... Co z tego ze pomaga skoro ta osoba nie czuje Jego pomocy, nie czyje żadnej ulgi? Wiem tez ze Bóg to nie maszyna do spełniania życzen, ale Ojciec nie moze milczec gdy woła Go Jego dziecko... Nie rozumiem...

Odpowiedz: Bóg wie lepiej co dla nas dobre... Naprawdę... Nawet jeśli się z nim nie zgadzamy. Odpowiadającemu przypomina się tu pewna historia. Otóż zdarzyło mu się kiedyś być z grupą przyjaciół w skałkach. Jeden z nich, zupełny nowicjusz, uparł się, że zacznie swoją wspinaczkową karierę od pokonania nadzwyczaj trudnej drogi. Ciągle mu się nie udawało. Mimo to nawet nie próbował przejść drogi łatwiejszej. Jego partner w pewnym momencie się zdenerwował. Gdy ów kolega znów zrezygnował w połowie drogi i poprosił o opuszczenie go, ten postanowił nie spełniać jego prośby. Rzucił tylko gniewnie, że nieszczęśnik musi próbować dalej, bo inaczej przywiąże linę do drzewa, a sam pójdzie coś zjeść. I że jak będzie trzeba, to wieczorem na linie dostarczy mu jedzenie. na takowe dictum biedny wspinacz taksię zezłościł, że bez większych problemów, ciągle asekurowany, pokonał trudność. I z szerokim uśmiechem na ustach dziękował parnerowi za zmuszenie go do kontynuowania wspinaczki. W życiu z Bogiem bywa podobnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 14:55:08

Pytanie: neokatechumenat - sekta czy rzeczywistość Kościoła Katolickiego?

Odpowiedz: Neokatechumenat zachowuje pełną jedność z Kościołem katolickim. Ma też papieskie błogosławieństwo. To po prostu jedna z grup działających w Kościele. Odpowiadające w sumie dziwi takie pytania. O ile można zapytać o prawowierność nauki neokatechumenatu czy o sens takich czy innych praktyk, to doszukiwanie się w nim sekty, to już gruba przesada... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 09:52:24

Pytanie: Czy w Niebie są różne stpnie szczęścia? Im bardziej człowiek zasłuży się dobrym życiem tu na ziemi, tym wyższą chwałę będzie miał w niebie, czyli będzie bliżej Boga? 

Odpowiedz: Chyba jedynym ważnym tekstem, który zagadnienie to porusza, jest fragment "Dekretu dla Greków" Soboru Florenckiego (z 1439 roku) "Dusze zaś tych, którzy po przyjęciu chrztu nie splamili się w ogóle żadnym grzechem, oraz dusze tych, którzy splamiwszy się grzechem, zostały następnie oczyszczone w sposób wyżej podany czy to pozostając w ciele, czy też po opuszczeniu go - zostają natychmiast przyjęte do nieba i oglądają jasno samego Boga w Trójcy Jedynego - jakim jest - w zależności od różnych zasług, jedni doskonalej od drugich" (Breviarium fidei, VIII, 113) Co to znaczy? Czy szczęście każdego jest różne? Odpowiadającemu wydaje się, że nie. Wszyscy w niebie będziemy szczęśliwi w pełni, nic szczęściu neie będzie brakowało, choć niekoniecznie będziemy równi. To trochę jak z jedzeniem. Komuś do najedzenia się wystarczy zjeść tylko trochę, innemy więcej... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-14 00:03:24

Pytanie: Jeżeli byłam w kraju niekatolickim na wczasach np. w Bułgari czy w Grecji i nieuczestniczyłam w niedzielnej mszy św. to popełniałam grzech ciężki?? 

Odpowiedz: Jeśli nie miała Pani możliwości uczestniczenia w Mszy z powodu dużej odległości do najbliższego koscioła, to nie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 22:38:28

Pytanie: czy jest grzechem jeśli np. wzięło się referat z netu, zamiast napisać samemu na lekcje, a później dostało się 6-szóstkę.

Odpowiedz: Na pewno jest to oszustwo, a więc grzech... Można się było na nim wzorować, ale prace należy pisać samodzielnie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 22:28:09

Pytanie: co ma zrobić osoba, która do tej pory była wierząca zwątpiła w Boga, bluźniła i wyśmiewała Go (w myślach), popełniała grzechy celowo, by wywołać gniew Boży (bo myślała, że jeśli On naprawdę istnieje, to ześle jakąś karę, ukaże się jej, powie jej jak żyć). Ta osoba nie widzi sensu w codziennym odmawianiu modlitwy, (chociaż modli się, ale jest to jakgdyby "żeby mieć święty spokój"). Wie, że Bóg ją kocha i wie też, że ona jest niesprawiedliwa, ponieważ nie umie tej miłości odwzajemnić. Najpierw trzeba poznać Boga, lecz jak ma znaleść motywację np. do czytania Pisma św. Już kiedyś ta osoba zwątpiła w Boga i On dał jej znak, ale zaraz po chwili pokazał też, że może na Niego liczyć, ale musi w niego uwierzyć. Przynajmniej ta osoba tak zrozumiała ten znak, który dał jej Bóg(być może błędnie zrozumiała). Rezygnując "na chwilę" z Boga, zaczęła słuchać "cieższej muzyki", interesować się innymi religiami(ponieważ chciała zmienić wyznanie), same negatywne rzeczy... Wiec ta osoba odwracając się od Boga jednak coś straciła, jak to odzyskać, jak odzyskać sens? Przyznaje, że troche to pogmatwane. Nie wiem, czy ktoś to zrozumie. Za odpowiedz szczerze DZIĘKUJE!

Odpowiedz: Odpowiadający radzi zacząć od szczerej spowiedzi... W której konicznie trzeba powiedzieć to wszystko, co powiedziałaś w swoim pytaniu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 21:35:12

Pytanie: Czy w małżeństwie dozwolone są wszelkie rodzaje piszczot? Jeśli nie, to jakich wykonywać nie można?

Odpowiedz: W małżeństwie dozwolone jest wszystko, byle stosunek w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał możliwość poczęcia. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 21:22:18

Pytanie: WItam, jestem gejem i jednocześnie katolikiem. CO z tym wszystkim zrobić, żeby to pogodzić? bo ja już sam nie wiem. I jestem mocno zagubiony. Proszę nie publikować tego maila. Pozdrawiam YANEK

Odpowiedz: Kościół zaleca osobom homoseksualnym, by żyły we wstrzemięźliwości. Wtedy nie popełniaja grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 17:20:11

Pytanie: Bóg chce bysmy byli Jego dziecmi na wzór jezusa, bysmy byli święci i nieskalani - zycie pokazuje ze to się nie udaje, ze ciagle grzeszymy. ja widze wciaz jak bardzo jestem niedoskonala, jak daleko mi do Jezusa i wiem ze tego poziomu nigdy nie osiagne. Za slaba jestem. czy mam szanse na Niebo? Czemu Bóg daje nam takie wymagania skoro wie ze jestesmy slabi?

Odpowiedz: Chyba właśnie tak nie powinniśmy stawiać sprawy. To znaczy myśleć, że na niebo możemy sobie zasłużyć. Zbawienie, niebo, jest przede wszystkim Bożym darem. Wierząc w Tego, który usprawiedliwia grzesznika, możemy być pewni swojego zbawienia. Tylko nie możemy lekceważyć Jego wymagań i mówić, że nasze grzechy nie mają znaczenia. Owszem, powinniśmy się o zbawienie troszczyć, jakby zależało od nas samych. Tylko nie wolno nam popadać w rozpacz, że go nie osiągniemy, bo jesteśmy słabi i coś nam nie wychodzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 16:35:44

Pytanie: moglabym dostac swola ojca swietego benedykta XVI ktore wypowiedział pierwszy raz jako papiez do ludu?? 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 16:33:51

Pytanie: moge dostac stronke z forum salwatorianów w Dobroszycach ktore odbyło sie od 2-11 lipca 2005 roku?to bardzo wazne

Odpowiedz: A jesteś pewna, że materiały z tego forum zamieszczono w internecie? U nas zamieszczono jedynie informację, że ma się odbyć ( TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 15:44:28

Pytanie: Mam pytanie- moja mama uważa, że noszenie koszulek z JEZUCEM lub znakami chrześcijańskimi to afiszowanie swej wiary. Nie weiem, czy ma rację i pytam, jak można interpretować noszenie takich koszulek??? Czekam na szybką odpowiedź Pozdrawiam! 

Odpowiedz: A co złego jest w pokazywaniu, że jest się człowiekiem wierzącym? Przecież swojej wiary nie powinnismy się wstydzić... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 15:42:17

Pytanie: szukam Boga...szukam naprawdę. Jak nie stracić sił, jak Go znależć? Jak mocniej Go pokochać kiedy świat taki zły, a On jakby nieobecny. Potrzebuję Cię Panie...

Odpowiedz: Boża łaska to coś, co wymyka się ludzkiemu poznaniu. Dlatego odpowiadający nie zna sposobu na znalezienie wiary. Jedyne co można powiedzieć to to, że trzeba szukać wytrwale. Bo - zgodnie z obietnicą Jezusa - kto szuka, znajdzie (Mt 7,8)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 15:19:26

Pytanie: Spotkałam się ostatanio z takim porównanie, moim zdaniem trafnym, ooddającym katolicką naukę o zbawieniu. Mówi ono tak: nasze przeznaczenie (czyli to jakich Bóg chciałby nas widziec, czyli przebóstwionych) jest jak wysoka góra. Prowadzi na nią ze schroniska oznakowany szlak. Człowiek jednak juz na początku szlaku dał się skusic by isc inną drogą i zabrnąl bardzo daleko (grzech pierworodny). Jezus przez swoją śmierc i nasze w niej zanurzenie (chrzest) przywrocił nam stan początkowy, tzn. postawił nas w punkcie wyjścia, ale nie postawił nas na szczycie. Oczywiscie chce nas miec na szczycie ale dojscie na szczyt będzie jeszcze żmudną pracą dokonaną z łaską Bożą. Mam w związku z tym pytanie: co z dziecmi umierającymi zaraz po chrzecie, skoro one są dopiero na początku drogi do zbawienia, chrzest jest dopiero zalązkiem, a one nie mają czasu tego rozwijac, to jak mogą dostac sie do Nieba, do Boga? Zawsze myslalam troche odwrotnie: na chrzecie dostajemy życie Boze juz w pełni, nasza dusza jest wlasnie taka jaką Bóg chcialby ją widziec, a naszym zadaniem jest ten stan duszy obronic. Tymczasem okazuje się ze przy śmierci powinnismy byc jeszcze bliżej do Boga niz zaraz po chrzcie.

Odpowiedz: Każde porównanie jest... tylko porównaniem. Nie wolno z niego wyciągać wniosków sięgających poza intencje tego, który go użył. Zwróć uwagę, że gdyby zbyt dosłownie interpretować przypowieści Jezusa, to doszlibyśmy do absurdów. Np. z przypowieści o chwaście (przeciwnik zasiał chwasty na polu obsianym dobrym ziarnem) wynikałoby, że człowiek już się nie zmienia: jak jest zbożem to będzie, jak jest chwastem to nie ma szans na zmianę. Tymczasem wiemy, że ludzie się zmieniają, a w przypowieści chodzi o dobro i zło, a nie ludzi dobrych z natury czy złych z natury, choć taką treść owa przypowieść zdaje się prezentować... Porównanie, które przytoczyłaś dotyczy zwyczajnego, ludzkiego życia. Zbawienie jest nam dane, ale musimy się jeszcze trudzić, by je osiągnąć (zatrzymać). Wiadomo że dzieci umierające zaraz po chrzcie idą do nieba. One nie muszą żadnej drogi pokonywać. Trzymając się podanego porównania można powiedzieć, że one korzystają z kolejki linowej... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 14:22:20

Pytanie: Mam 29 lat. Nie jest pwena czy moje pytanie dotarło, dlatego wysyłam je ponownie. Czy małżenswo z rozsadku jest grzechem?. pytam dlaego gdyz od 4 latch spotykam sie z chłopakiem kóry bardzo mnie kocha , poprosił mnie o reke, a ja nie potrafie mu odmówic (bardzo go uwielbiam szanuje , jestm moim najwiekszym przyjacielem i nie wyobrazma sobie ze miałby zniknąć z mojego zycia,), jednakze nie jestem pewna że to ta miłość wyniku której ludzie decydująsie na małżeńswo. Co mam robić ???

Odpowiedz: Małżeństwo z rozsądku nie jest grzechem. Tak ostatnio Ci odpowiedziano, choć odpowiadający teraz dopiero widzi o co konkretnie chodzi. W wypadku o którym piszesz chyba nie ma się nad czym zastanawiać (oczywiście zdecydujesz sama, to tylko rada). Żeby się pobrać nie trzeba zauroczenia miłością, które zaślepia rozum. Jesteś nawet w dość dobrej sytuacji. Tylko pamiętaj, że tę waszą miłość (jak każdą zresztą) trzeba będzie pielęgnować. Jak delikatny i piękny kwiat... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 14:17:58

Pytanie: Moje pytanie dotyczy powolania. Jestem jeszcze mlody (2 kl. gimn) ale czuje chec bycia kaplanem a chyba najbardziej poslugi w konfeslonale. Czy Bog moze mi dawac jakies znaki przez ludzi? Kiedys Boga w wiedzornym rozwazaniu poprosilem aby jesli jest to mozliwe dal mi jakis znak. Na nastepny dzien brat mi powiedzial "wez lepiej idz za ksiedza, tak bedzie dla ciebie najlepiej". Podobne sytuacje powtorzyly sie z 2-3 razy. Czy jest to zbieg okolicznosci albo moze to byla robota Ducha Swietego??? Bardzo prosze o odpowiedz. Z Panem Bogiem.

Odpowiedz: Odpowiadający nie zna odpowiedzi na pytanie, czy był to znak od Boga, czy przypadek. To musisz ocenić sam. Pragnienie spowiadania może być oznaką powołania. W takich sprawach trudno jednak wyrokować. Zwłaszcza że masz jeszcze kilka lat czasu. Najlepiej więc staraj się teraz żyć blisko Boga, często się z Nim spotykać, kształtuj swój charakter tak, byś był mądrym i dobrym człowiekiem. A potem zdecydujesz. Pamiętaj też, że pójście do seminarium jeszcze niczego nie przesądza. Na ostateczną decyzję będziesz miał następpnych kilka lat... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-13 14:12:44

Pytanie: Szczesc Boze. Mam 14 lat. Moj kolega (rownież 14 lat) od jakiegos czasu lubi sobie wypic jedno piwko (jak to mowi do smaku) raz na dwa tygodnie. Czy jest to grzech ciezki? Jak go mam przekonac ,ze to zle i ze jesli malego ognia nie ugasimy to moze powstac pozar? Jakich mam uzyc argumentow? Prosze o pomoc. Z panem Bogiem

Odpowiedz: Człowiek mając 14 lat rzeczywiście nie powinien używać alkoholu. Nawet raz na dwa tygodnie... Trudno powiedzieć, jakie argumenty Twojego kolegę przekonają. W takich sprawach rozum dość często śpi. Ale zawsze warto odwoływać się do motywacji nadprzyrodzonej: zrób to dla Boga... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 13:43:58

Pytanie: Kiedyś w sklepie jak stałam już przed kasą i swoje zakupy miałam rozłożone... No właśnie, przede mną była pewna rodzina z małą córką(4,5,6 lat) no w każdym razie mała była. I ona wzięła z moich towarów wafelka... Nie wiem czemu nie zareagowałam, powiedziałam sobie: A tam, taki wafelek (jego cena to tylko 29 groszy). Ale hm, to przecież nie o wafelka chodziło tylko , hm, przez takie coś ta dziewczynka może mysleć że tak wolno... Zapomniałam o tym na jakiś czas, ostatnio to sobie przypomnialam i wyspowiadałam się z tego... A teraz nie wiem w jaki sposób zadość uczynić... Kupiś tego wafleka i zanieść??? Boję się wyśmiania (bo to tylko 29 groszy) albo po prostu zanieść i położyć? bez mówienia, wyjaśniania, po prostu tam gdzie leżą e wafelki położyć? Wtedy nie musiałabym się przyznawać, a może powinnam? A czy to wogóle był grzech ciężki? 

Odpowiedz: Skoro wartość wafelka wynosiła 29 groszy, to z całą pewnością nie był to grzech ciężki. Jeśli pominie Pani zadośćuczynienie (a przecież to nie Pani coś zabrała, tylko ta dziewczynka, a Pani zaskoczona nie bardzo wiedziała jak zareagować), bo rzeczywiście trudno w takim wypadku cos zrobić, to nic wielkiego się nie stanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 12:45:32

Pytanie: czy mozemy byc pewni swojego zbawienia?

Odpowiedz: Tego, że zostalismy zbawieni możemy być pewni. Natomiast czy przyjmujemy zbawienie wysłużone nam przez Jezusa nie możemy być pewni, jeśli: a) gardzimy ofiarą Jezusa b) w poważny sposób naruszamy Boże prawo... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-13 09:27:31

Pytanie: Szczesc Boze! Po przeczytaniu ksiazki pt."Trzymaj Sie"(jest to ksiazka napisana przez ksiedza)naszly mnie watpliwosci.Wczesniej nie zwracam na to uwagi,ale gdy ja czytalam zaczelam sie zastanawias jak jest ze sanmi.Czy mozna w nie wierzyc?CZy to ze sie w nie wierzy jest grzechem? W moim rochunku sumienia wierzenie w sny jest grzechcem,ale przecierz sw.Jozefowi Aniol ukazywal sie we snach i on tez w to wierzyl.A to co mu kazla robic Aniol to sw. Jozef wypelnial.czy to znaczy, zesw.Jozef tez w tedy popelnil grzech wierzac w to? Prosze o udzielenie odpowiedz, bo niewiem co mam o tym myslec.Z gory dziekuje. Z PAnem Bogiem.

Odpowiedz: Jeśli sen budzi we mnie pragnienie dobra, to mogę uznać go za Boże przesłanie. Na pewno tak jednak nie jest, gdy wiara w sny powoduje że staję się przesądny, a sny zastępują mój własny rozum. Przykład: jeśli sen o śmierci matki powoduje, że ktoś budząc się idzie mamie powiedzieć, że ostatnio był wobec niej oschły, ale bardzo ją kocha, to bardzo dobrze. Jeśli ten sam sen podowuje, że zaczyna odprawiać jakieś gusła by odmienić nieuchronny - w jego mniemaniu - los, to trudno to nazwać dobrem... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 23:42:31

Pytanie: Kim jest Abaddon? 

Odpowiedz: Abaddon (po hebrajsku "zniszczenie") to w Starym Testamencie miejsce pobytu zmarłych, synomnim nazwy "szeol". W Nowym Testamencie to imię Władcy Czeluści, które po grecku brzmiało Apollyon.. Na podstawie Encyklopedii Biblijnej... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 21:22:07

Pytanie: Jak się dostac do Nieba? No bo z jednej strony niby wystarczy przyjąc zbawienie z rąk Jezusa, bo On nam je wysłużył. Oczywiscie przyjąc to znaczy nie tylko wyznac słowami że przyjmuję, ale całym swoim życiem wybierac dobro i odrzucac zło. Dla mnie oznaczało to że trwanie w stanie łaski uświęcającej jest jakby pewnikiem ze będę w Niebie z Jezusem z którym juz teraz spotykam się w Komunii. Z drugiej strony słyszę wciąz ze jak czegośtam nie zrobię, to nie zasłuże na Niebo. Np. Jezus mówi że kto nie poda kubka wody pragnącemu, pójdzie w ogien wieczny. No ja na pewno nie jednemu juz nie podałam... W zasadzie powinnm chyba dokonac jakichs heroicznych czynów by zasłużyc na Niebo, ale nie rozumiem po co, skoro Jezus już dokonał tego heroicznego czynu i to zbawienie mi wysłużył... 

Odpowiedz: Na bardzo podobne pytanie odpowiadaliśmy bardzo niedawno. Proszę zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 17:58:29

Pytanie: SGM INTERNATIONAL jest europejskim oddziałem SCRIPTURE GIFT MISSION- międzynarodowej organizacji chrześcijańskiej,wydającej materiały biblijne.Od nich dostaję codziennie " słowo zmieniające życie" na adres emaila.Proszę mi powiedzieć czy to jest "nasze", bo ja dzień zaczynam od przeczytania "słowa".Czy to nie jest czasami jakaś sekta?

Odpowiedz: Skoro jest to tekst Pisma świętego, to nie ma tu podziału na "nasze" i "obce"... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 16:15:34

Pytanie: Chciałam zapytać czy można wyspowiadać się z grzechu ciężkiego nie wypowiadając go na głos przy spowiedzi, tylko w myślach. Przecież P.Bóg zna nasze wszystkie myśli. Proszę o wyczerpującą wypowiedz. Z góry dziękuję i mam nadzieje, że nie sprawiłam zbyt dużego kłopotu.

Odpowiedz: Grzechy w konfesjonale należy wyznać przed kapłanem... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 16:14:02

Pytanie: Moja dziewczyna i ja mamy po 22 lata. Chcielibyśmy raze wyjechać na wakacje. Moi rodzice się na to nie zgadzają. Chciałbym zapytać, czy taki wyjazd sam w sobie jest czymś nieodpowiednim czy wręcz złym..?

Odpowiedz: Rodzice znają życie. Sam w sobie taki wyjazd nie musi być niczym złym, ale jeśli jedziecie tylko we dwoje, bedziecie spali w jednym pokoju... Dorosły człowiek chyba to rozumie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 13:27:43

Pytanie: Chciałabym porozmawiać z osobą duchowną,ale nie na forum publicznym...dlatego byłabym wdzięczna za kontakt-adres internetowy,na ktory mogłabym napisać. Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Proszę próbować rozmawiać z którymś z księży odwiedzających nasz czat. Zawsze też można napisać na adres redakcji, ale nie gwarantujemy, że księża pracujący w redakcji będą mogli sprawie poświęcić wystarczająco dużo czasu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 12:14:26

Pytanie: Moi znajomi zamierzają sie pobrać ale mają pewne obawy czy ksiadz może odmówić udzielenia sakramentu małżeństwa. Narzeczony miał w przeszłości kontakty homoseksualne, ona o tym wie i jest tego świadoma, czy może to być przyczyną odmowy? czy zatajenie tego przed księdzem w trakcie rozmowy i sporządzania protokołu mogło by być przyczyną nieważności małżeństwa? Kochają sie i z pełną świadomością chca tego sakramentu i wspólnego zycia.

Odpowiedz: Jeśli ta tendencja została przezwyciężona i narzeczona o tym wie, to raczej nie ma powodu, by odmawiać pobłogosławienia małżeństwa. W żadnym wypadku nie należy jednak tego faktu zatajać... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 12:05:02

Pytanie: można gdzieś w internecie znaleźć hymn lednicy 2005 "Szukałem was" w internecie? Od jakiegoś czasu szukam i nic

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 11:26:23

Pytanie: Po co Bóg dał nam popęd seksualny skoro mamy go hamowac bo jest czyms złym?

Odpowiedz: Równie dobrze mógłbyś zapytać: skoro Pan Bóg pozwolił, by moje pięści mogły zaciskać się w pięść, dlaczego nie moge taką pięścią robić nosa mojemu koledze? Popęd seksualny nie jest zły. Trzeba go tylko własciwie używać. A więc w małżeństwie, z otwartością na nowe życie. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 10:52:27

Pytanie: Czytałam, że w filmie Matrix są nawiązania do Ewangelii, czy to prawda?Nie widziałam tego filmu, ale czytałam taką opinię, chyba tak wypowiadał się nawet ksiądz. Trochę byłam tym zdziwiona, czy to prawda?

Odpowiedz: Odpowiadający, mimo iż film bardzo mu się podobał (nie z powodu akcji, ale dlatego, że odkurzył starodawny spór o istnienie świata) nie pamięta go tak dokładnie. Być może jakieś nawiązania były. Ale chyba nie byłoby w tym nic dziwnego. Ostatecznie Biblia jest tak ważnym elementem naszej współczesnej świadomości (mowa o Europie i Amerykach), że wielu autorów księżek czy filmowych scenariuszy do niej sięga. Choćby nawiązanie było zupełnie luźne i nie miało nic wspólnego z głoszeniem Ewangelii... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 10:39:33

Pytanie: Witam.Poszukuję informacji na temat Sakramentu Pierwszej Komunii Św. w Czechach. Moje dziecko po wakacjach będzie uczniem II klasy, więc w Polsce jest to czas Komunii. W związku z wyjazdem za granicę, chciałabym wiedzieć, jak to wygląda u naszych południowych sąsiadów. Z góry dziękuję za wszelką pomoc.

Odpowiedz: Witam.Poszukuję informacji na temat Sakramentu Pierwszej Komunii Św. w Czechach. Moje dziecko po wakacjach będzie uczniem II klasy, więc w Polsce jest to czas Komunii. W związku z wyjazdem za granicę, chciałabym wiedzieć, jak to wygląda u naszych południowych sąsiadów. Z góry dziękuję za wszelką pomoc. W świetle wyjaśnień księdza pracującego w Czechach trudno w tym względzie o jednoznaczną odpowiedź, bo w każdej diecezji a nawet parafii sprawa może wyglądać nieco inaczej. U owego księdza w parafii wygląda to podobnie jak w Polsce. Najlepiej więc zaraz po przyjeździe zgłosić się do proboszcza parafii, na terenie której będziecie mieszkać. Czasami są też w Czechach polskie parafie (np. w Pradze) gdzie przygotowuje się dzieci według polskich wzorców... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 06:09:01

Pytanie: Szczesc Boze. Od 4 lat mieszkam w Stanach. Ponad 2 lata temu wyszlam za maz. Oboje z mezem wzielismy slub cywilny. W przyszlym roku planujemy wziasc slub koscielny w Polsce. Chcialabym wiedziec, czy nie moge przyjmowac komunii az do slubu koscielnego?

Odpowiedz: Kościół uważa, że katolik ważny ślub zawiera tylko wtedy, gdy zawiera go zgodnie z obowiązującym w Kościele prawem. Tak więc o oczach Kościoła nie jesteś mężatką. A mieszkając z męczyzną trwasz w permanentym grzechu i dlatego nie możesz przystępować do sakramentów... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-12 01:14:49

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie dot.stwierdzenia nieważności ślubu kościelnego. Po pierwsze, jakie są opłaty w tym procesie? W mojej sytuacji jest to b. istotne, bo jest mi ciężko finansowo. A pomyślałam o tym, bo z kolei jest bez sensu tak żyć. Obecnie nie mam nikogo, ale kto wie...Wyszłam za mąż w wieku 21 lat (dziś mam 56). Rozeszliśmy się po ok.9 latach, mamy córkę. Mój były mąż ma ślub cywilny z inną kobietą, żyją w poza granicami Polski, b.daleko, od 24 lat. Ja żyję samotnie. Slub zawarliśmy w kościele ponieważ tak sobie życzyli rodzice. My nie byliśmy wtedy raczej zbyt wierzący, w każdym razie nie chodziliśmy do spowiedzi czy komunii ani na msze św. Mój były mąż żyje tak do dziś, ja się zmieniłam, jestem praktykującą wierzącą katoliczką. Moja decyzja o założeniu wtedy rodziny wynikała z ogromnej chęci posiadania dziecka. Przed ślubem miałam chłopaka, którego bardzo kochałam, ale mnie zostawił. Bardzo to przeżywałam i było mi wszystko jedno, za kogo wyjdę za mąż, byle by mieć dziecko. Pamiętam, że raczej nikt tego związku nie akceptował, nie pasowaliśmy zbyt do siebie, ale ja mówiłam: "A tam, najwyżej się rozwiodę". Czy miałabym szansę unieważnić to bezsensowne małżeństwo?

Odpowiedz: Z tego co Pani pisze trudno znaleźć coś, co świadczyłoby, że Pani małżeństwo było zawarte nieważnie. Zawsze jednak może Pani zajrzeć do prawa kanonicznego, a jeszcze lepiej do poręcznika prawa kanonicznego, gdzie powody nieważnego zawarcia małżeństwa zostały opisane i wyjaśnione (rozdziały III-VI, kliknij TUTAJ Co do opłat... Każdy Sąd ustala własne taksy procesowe. Np w Katowicach wynosi ona obecnie 500 zł. Strona powodowa zostaje powiadomiona o tej kwocie w momencie wydania dekretu przyjęcia sprawy do procesu. Oczywiście rozpoczęcie procesu nie jest uzależnione od wpłaty tej kwoty. Strona powodowa może się ubiegać o jej zmniejszenie, rozłożenie na raty lub w ogóle o umorzenie kosztów. Wymaga się w tej sytuacji pisma strony z prośbą do Sądu o zwolnienie z kosztów procesu i potwierdzenia tego pisma przez Proboszcza miejsca strony zwracającej się z prośbą. red.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 16:23:32

Pytanie: Co zmienił Jezus? Przed przyjściem Jezusa człowiek grzeszył, i ponosił konsekwencje za swoje czyny, i starał się nie grzeszyc chociaz mu to nie wychodziło, spełniał dobre uczynki by przypodobac sie Bogu. Po Jezusie: człowiek nadal grzeszy, ponosi konsekwencje grzechu (czysciec), i musi spelniac dobre uczynki bo bez nich nie podoba sie Bogu, i ciągle nie udaje mu sie nie grzeszyc. Wydaje mi sie ze nie zmienilo sie nic... Jaki wplyw na moje zycie ma odkupienie mnie przez Jezusa skoro ciagle grzesze, bede za grzechy pokutowac w czysccu i na zbawienie musze sobie zasluzyc przez dobre uczynki (jak to ostatnie pogodzic z tym ze wiara jest darmowa łaską?)

Odpowiedz: Zmieniło się bardzo wiele. Przed Jezusem niemożliwe było, by osiągnąć niebo. Teraz każdy człowiek może przez wiarę i miłość osiągnąć wieczne szczęście... Wiara i zbawienie jest Bożą łaską. Ale Bóg nie daje ich wbrew woli człowieka. Potrzeba więc powiedzenia Bogu "tak". A tej odpowiedzi udzielamy nie przez ciągłe powtarzanie "Panie, Panie" (zob Mt 7, 21), ale przez konkretne czyny. To Ci, którzy wychodzą naprzeciw ważnym ludzkim potrzebom usłyszą: "Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata!" (Mt 5, 24) J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 16:14:28

Pytanie: Szczęśc Boże!!! Czy ja - 17 latek, który nie jest doskonały, tzn. mam swoje wzloty i upadki mogę wstąpic do seminarium duchownego. boje się, bo z jednej strony ciagnie mnie do Boga, a z drugiej do grzechu - toczę ciagle wewnetrzna walkę. mam jeszcze 2 lata do wyboru, ale już teraz zadaje sobie różne pytania o moje powołania. pozdrawiam i dziekuję

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego lepiej by było, gdybys przed pójściem do seminarium tę walkę wygrał lub przynajmniej był juz na dobrej drodze do zwycięstwa... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 15:26:18

Pytanie: We wrześniu lece do Rzymu na tydzień,chciałbym zobaczyć muzea Watykańskie i zapisać sie na audiencje do papieża Benedykta czy to jest możliwe ? Gdzie mam to załatwiać? Prosze o pomoc. Dziękuje.Pozdrawiam cieplutko. Sebek.

Odpowiedz: Zwiedzenie muzeów watykańskich jest jak najbardziej możliwe. Wystarczy na miejscu kupic bilet. Co do audiencji... W grę wchodzi raczej tylko audiecja generalna, ale nie powiedziane, że papież we wrześniu będzie w Rzymie (a nie w Castel Gandolfo). Poza tym Benedykt XVI nie praktykuje zwyczaju Jana Pawła II, że można do niego osobiście podejść... Jeśli ktoś w ważnej sprawie szuka możliwości audiencji powinien skontaktować się z Sekretariatem Stanu. Adresy znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-11 14:39:58

Pytanie: Mówi sie że Pan Bóg jest sprawiedliwy! Dlaczego Dał mojemu chłopakowi dar mądrości a on w niego nie wierzy (jest ateistą) Jest najlepszym uczniem w naszym gimnazjum i teraz idzie do najlepszego liceum w Krakowie (V Liceum Ogólnokształcące) Ja kocham Boga i od wielu lat modle sie do Ducha świetego o dar mądrości jednak go nie otrzymuje! Dlaczego innym przychodzi to tak łatwo a mnie z trudem? Czy to jest własnie Boża sprawiedliwośc?

Odpowiedz: Pamiętasz przypowieść o talentach? Bóg nie daje każdemu tyle samo. Jednemu daje więcej, a innemu mniej. Ale komu więcej daje, od tego będzie też więcej wymagał. I na tym polega Boża sprawiedliwość... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-11 13:44:01

Pytanie: Chciałabym zapytać jaka powinna być postawa chrześcijanina wobec niesprawiedliwości społecznej. Konkretnie chodzi mi o częste w historii jak i wspólcześnie, przypadki ucisku jaki cierpią całe pokolenia ze strony dyktatorów , systemów politycznych lub chorych ideologii które zrodziły sie w umysłach szaleńców którym udało się objąć władzę. Jakie rozwiązanie sugeruje chrześcijaństwo ? Próbować pokojowych metod a póki co znosić cierpliwie los? - Przy takiej postawie mogą upłynąć dziesiątki lat zanim nastąpi zmiana. Uniknie się co prawda ofiar , życie upłynie w niewoli lecz co to za życie....Z drugiej strony decydować sie i podjąc trud walki zbrojnej? Trzeba wtedy się liczyć z utratą życia przez wielu....Jakie jest rozwiązanie? 

Odpowiedz: Zacznijmy od stwierdzenia, że Kościół nie popiera każdej bez wyjątku władzy. W Katechizmie (1903)napisano: Władza jest sprawowana w sposób prawowity tylko wtedy, gdy troszczy się o dobro wspólne danej społeczności i jeśli do jego osiągnięcia używa środków moralnie dozwolonych. Jeśli sprawujący władzę ustanawiają niesprawiedliwe prawa lub podejmują działania sprzeczne z porządkiem moralnym, to rozporządzenia te nie obowiązują w sumieniu. "Wtedy władza przestaje być władzą, a zaczyna się bezprawie Jakie środki w celu przywrócenia porządku można więc zastosować? To trudne pytanie. Odpowiedź na nie zawsze będzie zależna od konkretnej sytuacji. Zasadniczo jednak Kościół będzie zalecał środki bezkrwawe. Wcale nie muszą one okazać się nieskuteczne. Udało się w Polsce, krajach byłego bloku wschodniego, ostatnio na Ukrainie... Muszą jednak znaleźć odpowiednio duże poparcie społeczne... Przy mniejszym poparciu nie udają się także zbrojne próby zaprowadzenia innego porządku. Pokazują to przykłady krajów, w których od lat działa partyzantka. Często trudno walczących o słuszną sprawę odróżnić od bandytów, a długtrwałe, uporczywe walki przynoszą więcej szkody niż pożytku... Wydaje się, że do walki przeciwko dyktatorom i złym ideologiom należałoby zastosować z pewną modyfikacją (wynikająca z trudności w ustaleniu co znaczy w takim przypadku "prawowita władza") to, czego Kościół naucza o wojnie sprawiedliwej. W Katechizmie (2309) czytamy: Należy ściśle wziąć pod uwagę dokładne warunki usprawiedliwiające uprawnioną obronę z użyciem siły militarnej. Powaga takiej decyzji jest podporządkowana ścisłym warunkom uprawnienia moralnego. Potrzeba jednocześnie w tym przypadku: - aby szkoda wyrządzana przez napastnika narodowi lub wspólnocie narodów była długotrwała, poważna i niezaprzeczalna; - aby wszystkie pozostałe środki zmierzające do położenia jej kresu okazały się nierealne lub nieskuteczne; - aby były uzasadnione warunki powodzenia; - aby użycie broni nie pociągnęło za sobą jeszcze poważniejszego zła i zamętu niż zło, które należy usunąć. W ocenie tego warunku należy uwzględnić potęgę współczesnych środków niszczenia. Są to elementy tradycyjnie wymieniane w teorii tzw. wojny sprawiedliwej. Ocena warunków uprawnienia moralnego należy do roztropnego osądu tych, którzy ponoszą odpowiedzialność za dobro wspólne. No właśnie, kto w wypadku tego rodzaju sytuacji jest tym, który ponosi odpowiedzialnośc za dobro wspólne i nie jest tylko uzurpatorem? Proszę zwrócić jeszcze raz zwrócić uwagę na owe trzeci i czwarty warunek: szanse powodzenia i to, by wskutek podjęcia działań zbrojnych nie powstało zło jeszcze większ niż to, które chciano usunąć... Warto przytoczyć jeszcze inny punkt z rozważań na temat wojny (2312-2312): Kościół i rozum ludzki stwierdzają trwałą ważność prawa moralnego podczas konfliktów zbrojnych. "Gdyby na nieszczęście już do wojny doszło, nie wszystko tym samym staje się między walczącymi stronami dopuszczalne". Należy szanować i traktować humanitarnie ludność cywilną, rannych żołnierzy i jeńców. Działania w sposób zamierzony sprzeczne z prawem narodów i jego powszechnymi zasadami, podobnie jak nakazujące je zarządzenia, są zbrodniami. Nie wystarczy ślepe posłuszeństwo, by usprawiedliwić tych, którzy się im podporządkowują. Zagłada ludu, narodu czy mniejszości etnicznej powinna być potępiona jako grzech śmiertelny. Istnieje moralny obowiązek stawiania oporu rozkazom, które nakazują ludobójstwo. Katechizm to podstawowa lektura jeśli chodzi o stanowisko Kościoła w każdej ważnej sprawie. Sprawom zasad dotyczącym życia w społczeństwie poświęcono sporo miejsca. Szczególnie ważne z tej perspektywy są punkty 1877-1948 (kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 13:42:36

Pytanie: Mam przyjaciela - ateistę, i staram sie mu mówic o Bogu ale nie przekonam go do Boga jesli nie przekonam go ze Bóg go kocha, ze Bogu na nim zalezy. Tymczasem boje sie mu to powiedziec bo znalazlam w Biblii zdanie ze bez wiary nie mozna podobac sie Bogu. Czyli on Bogu sie nie podoba. A przeciez nie moge mu powiedziec zeby zaczal wierzyc by zasłuzyc na milosc Boga - bo milosc na ktora trzeba zasluzyc nie jest autentyczna miloscia.

Odpowiedz: Podobać się a kochać to co innego. Przykład: wyobraź sobie, że masz dwójkę dzieci. Jedno spełnia Twoje oczekiwania, drugie ciągle sprawia Ci przykrości. Jedno więc Ci się podoba, drugie nie. Czy jednak nie będziesz kochać obu? red.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 13:39:32

Pytanie: Czy im więcej cierpię teraz - tym mniej będę cierpiec w czyśccu? Czy powinnam teraz szukac cierpienia by odpokutowac za grzechy i mniej pokutowac w czysccu?

Odpowiedz: Można powiedzieć, że cierpienie tutaj na ziemi skraca cierpienia czyśćcowe. Bo ludzie cierpiący często są mądrzejsi, bardziej wyrozumiali wobec słabości bliźnich, mają dla Boga więcej czasu i nie korzystaja nieumiarkowanie z uciech świata. To oczywiście nie reguła. Może się bowiem zdarzyć i ktoś cierpiący, kto mocno grzeszy... Ale odpowiadajacy daleki jest od tego, by radzić komuś szukanie cierpienia. Przyjmij je z pokorą, gdy przyjdzie takie, przed którym nie ma ucieczki. Nie wynajduj go jednak na siłę. Jeśli chcesz wydoskonalić się w miłości (a więc skrócić swoje czyśćcowe cierpienia) to raczej szukaj możliwości pomocy bliźniemu (uczynki miłosierdzia względem ciała i duszy). Nie zapominaj przy tym o modlitwie za siebie i za innych... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 11:48:20

Pytanie: Szczęść Boże! Nazywam się Agata i bardzo proszę o udzielenie mi odpowiedzi na pytanie czy reinkarnacja jest zgodna z naszą wiarą? Z góry bardzo dziękuję.

Odpowiedz: Chrześcijanie wierzą w zmartwychwstanie i zycie wieczne, ale nie w to, że odradzają się na nowo w jakiejś innej postaci. Wiara w reinkarnację nie ma więc nic wspólnego z wiarą chrześcijan... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 11:31:42

Pytanie: Przed rokiem zmarł mój wujek, nigdy go nie lubiłam, wręcz nie cierpiałam, z uwagi na jego maniery i głoszone poglądy (m. inn.nie znosił księży), jego nie dało się wręcz słuchać. Mnie osobiście nigdy krzywdy nie zrobił. Mama powiedziała, że mam się za niego modlić bo bardzo potrzebuje teraz modlitwy (zmarł bez sakramentów). Ja poza ofiarowaniem za niego komunii w dniu pogrzebu nic wiecej nie zrobiłam. Gdy pomyślę, że miałabym się pomodlić w jego intencji od razu krzywię się z niesmakiem. Myślę - co mnie to obchodzi, niech sie teraz męczy, skoro żył jak chciał. Czy taka postawa to grzech, z którego muszę się spowiadać ? Czuję,że Bogu sie to nie podoba ale ja nie potrafie się za niego modlić bez negatywnych emocji.

Odpowiedz: On naprawdę potrzebuje pomocy. A ty przez modlitwę możesz mu jej udzielić. Na pewno do tej pory już zmądrzał i teraz mu wstyd. Przełam więc swoją niechęć i módl się za niego. Nawet gdybyś miała powiedzieć Panu Bogu: "Panie Boże Ty wiesz, że wszystko się we mnie buntuje przeciw tej modlitwie, ale Ty kochałeś wszystkich ludzi, więc i ja proszę Cię za mojego wujka"... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 11:04:48

Pytanie: Szczęść Boże! Gdzie mogłabym uzyskać jak najbardziej wiarygodne informacje nt szkaplerza?? Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Na przykład TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-11 11:04:21

Pytanie: Szczęść Boże! Bardzo przepraszam ale chciałabym się dowiedzieć czy "pocałunki" z żonatym mężczyzną (kolegą ze szpitala), są ciężkim grzechem, bo za każdym razem gdy mamy się spotkać (choć te spotkania są bardzo rzadkie) - cieszę się i równocześnie boję, że okropnie grzeszę. Wiem, że wiele rzeczy byłoby tu do wyjaśnienia ale nie chcę się rozpisywać ani zanudzać. Przepraszam, pozdrawiam i dziękuję 

Odpowiedz: Zdaniem odpowiadającego, skoro do pocałunków dochodzi podczas jakichś spotkań, to nie sa moralnie obojętne, jak pocałunki na powitanie, pożegnanie czy przy składaniu życzeń. Jeśli nawet nie jest to zdrada małżeńska, to na pewno mocne przygotowanie pod nią gruntu... Odpowiadający uznałby to za grzech. Ciężki. Więcej na temat moralności pocałunków znajdziesz TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-10 22:30:49

Pytanie: Szczęść Boże. Odwiedzając stronę www.adonai.pl znalałem informację dotyczącą modlitwy ku czci Najdroższej Krwi Jezusa Chrystusa. Istota tej modlitwy polega na obietnicy danej przez Jezusa, że osoba odmawiająca 7 razy "Ojcze nasz" i "Zdrowaś Maryjo" dziennie przez 12 lat otrzyma ogromne łaski. Poniższe łaski wydają mi się przeogromne i trudno mi pojąć jak Jezus może obiecać coś takiego za odmawianie tych modlitw. Nie potrafię zrozumieć, że odmawianie zaleconych modlitw może dać tak wielkie łaski. Proszę w miarę mozliwości mi to wyjaśnić. Poniżej wklejam informację dotyczącą tego objawienia Jezusa. Z góry dziękuję i pozdrawiam. (...) Są to następujące obietnice: 1. Zostanie w godzinę śmierci zabrany bezpośrednio do Nieba bez Czyśćca. 2. Będzie zaliczony do grona największych świętych, jakoby przelewał krew za wiarę Chrystusową. 3. Bóg Ojciec będzie utrzymywał w jego rodzinie trzy Dusze w stanie łaski uświęcającej według jego wyboru. 4. Dusze jego krewnych aż do czwartego pokolenia nie pójdą do piekła. 5. Będzie powiadomiony przed swą śmiercią. Uwaga: Gdyby osoba odmawiająca te modlitwy wcześniej zmarła, zaliczone będzie jakby odmówiła je w całości. 

Odpowiedz: Po pierwsze trzeba zauważyć, że objawienia prywatne nigdy nie są i nie mogą być podstawą do wydawania jakichs pewnych sądów na tematy związane z wiarą. Kto chce wierzy, kto nie chce nie musi. Po drugie: do praktyk opisanych w przytoczonym przez Ciebie tekście można podchodzić dwojako: albo jak do formy zabobonu (wtedy oczywiście byłyby złe) albo jak do pewnej formy pobożności. Ktoś kto regularnie przez 12 lat się modli naprawdę może wiele u Boga wyjednać. Bóg chce przecież zbawienia człowieka i chętnie mu łask udziela. Stąd obietnice nie wydają się nieprawdopodobne. Trudno bowiem przypuszczać, by człowiek modlący się regularnie przez 12 lat po tym czasie porzucił dobre życie i zaczął żyć w grzechu. Przeczytaj też, co o podobnej praktyce (pierwszych piątków miesiąca) napisał o. Jacek Salij... (TUTAJ) J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 22:29:29

Pytanie: od kilku lat cierpie na tiki. bardzo mi one przeszkadzaja i chce sie ich pozbyc, niektoe osoby się ze mnie smeiją wiele razy prosze Boga aby wybawił mnie z tej choroby ale nadal ja mam. Czy można prosić Boga aby ktoś inny przeja ta chorobe. co mam robic aby sie jej pozbyć?? prosze o odpowiedź i modlitwe.

Odpowiedz: A konsultowałeś się z lekarzem? Proszenie Boga, aby ktoś zachorował nie jest dobre. Czy nie wystarczy zwyczajna prośba, aby odsunął od Ciebie tę dolegliwość? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 22:25:49

Pytanie: Czy osoby, które odebrały sobie życie, mają szansę dostać się do nieba? Czy my ludzie żyjący możemy w jakiś sposób im pomóc? Proszę o odpowiedz i z góry dziękuję...

Odpowiedz: Tego do końca nikt nie wie. Z jednej bowiem strony targnięcie się na swoje życie to poważne przekroczenie 5 przykazania. Z drugiej wydaje się, że samobójca nie działa do końca świadomie i dobrowolnie. Na dodatek nie wiemy jakie inne grzechy miał na sumieniu cżłowiek, który postanowił pozbawić się życia... Zobacz jeszcze TUTAJ i TUTAJ red. 

Pytanie z dnia: 2005-07-10 21:48:12

Pytanie: Szczęść Boże! Mam pytanie dotyczące tego, jak powinienem zwracać się do alumna. "Proszę kleryka (diakona)..." czy może "Pan" lub jeśli to kolega, to mówić mu "na Ty"? Czy ma znaczenie różnica wieku? Proszę o odpowiedź i dziękuję. Z Bogiem!

Odpowiedz: W takich sytuacjach oczywiście różnica wieku odgrywa ważną rolę. Do diakona oficjalnie można się zwracaś przez "proszę księdza", do alumna "można proszę pana" (bo księdzem nie jest) albo kleryku, albo księże kleryku (nielogicznie, ale tak się czasem mówi) red.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 21:29:23

Pytanie: Od 7 miesięcy modle się, żeby moja była dziewczyna do mnie wróciła.. Odmawiam różaniec, śpiewam psalmy, chodze do kościoła, ale to i tak bezskuteczne. Co robie źle??

Odpowiedz: Nic. Zapewne Bóg wie lepiej co dla Ciebie dobre... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 21:28:02

Pytanie: Czy wystarczy stan łaski uświęcającej by byc w niebie? Jezus stawiał więcej nakazow, chocby wzięcie krzyza, rozdanie majątku itp. Czy wystarczy stan łaski?

Odpowiedz: Rozdanie majątku nie było wymogiem koniecznym wejścia do nieba, ale do stania się doskonałym... Tak naprawdę bycie w stanie łaski uświęcającej (a więc bez cieżkich grzechów) to spełnienie wszystkich innych nakazów Jezusa. Czyż wzięcie swojego krzyża to coś radykalnie innego? Przecież tym krzyżem jest często sumienne wypełnianie obowiązków. Jeśli ktoś to robi (a poważne zaniedbanie może być grzechem ciężkim, np. nieudzielenie pomocy choremu) to spełnia jednocześnie oba wymogi: i nie popełnia grzechu cięzkiego i bierze na siebie swój krzyż... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 21:26:50

Pytanie: Czy jesli nie pomoge jakiemus potrzebujacmu to automatycznie skazuje sie na pieklo? Tak by wyniaklo z wizji sądu ostatecznego: bo byłem głodny, a nie dals mi jesc, idz przeklety w ogien wieczny. 

Odpowiedz: W życiu spotykasz wielu potrzebujących. Pominięcie jednego, jeśli pomogło się wielu innym nie może być grzechem cieżkim, a więc nie może być powodem skazania na wieczne potępienie. Pamiętaj jeszcze o jednym: człowiek od grzechu może się odwrócić przez szczery żal i pokutę... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 15:40:44

Pytanie: Szczęść Boże! Wiem, że sprzedawanie pirackich płyt i kupowanie ich jest grzechem. Jak jednak ma się ta zasada do ściągania piosenek przez Kaazę? Czy to też jest grzech, a jeżeli tak-lekki czy ciężki? Bardzo lubię muzykę,nie tylko tę najnowszą. Ściągam sobie piosenki przez ten program. Problemem moim jest to, że najczęściej podoba mi się tylko kilka piosenek z danej płyty, czasem nawet tylko jedna. Nie stać mnie na kupno wszystkich albumów, w kórych spodobała mi się jakaś piosenka. Co więcej bardzo trudno jest znaleźć niektóre utwory np z lat 50. Ze ściągania utworów przez kaazę nie czerpię żadnych zysków. Służą one tylko mnie, czasem słucham ich z przyjaciółmi. Bardzo proszę o odpowiedź i rozwianie moich wątpliwości, gdyż nie chcę czynić nic przeciw Panu. Z góry dziękiję.

Odpowiedz: Twoje postępowanie trudno uznać za grzech. W każdym bądź razie nie jest to grzech ciężki... Zobacz też TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 14:48:08

Pytanie: Czy pragnienie seksu jest czyms złym?

Odpowiedz: Jeśli dotyczy współmałżonka, to nie. Jeśli zaś dotyczy innych osób, to nie jest grzechem, dopóki człowiek swojemu pragnieniu mówi "nie". Mamy bowiem wtedy do czynienia z pokusą... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 13:27:07

Pytanie: Chciałabym zapytac, w ktorym momencie jakies zle mysli, niekoniecznie nieczyste, które się pojawiają, stają się grzechem, a kiedy są tylko pokusą, ktora nas przesladuje? Bardzo mi zalezy na odpowiedzi! Z Bogiem

Odpowiedz: Pokusa staje się grzechem, jeśli tę myśl się zaakceptuje, zgodzi się na nią. W sprawach niezwiązanych z szóstym przykazaniem sytuacje mogą być bardziej skomplikowane. Ktoś może zgodzić się w myślach, że popełni zabójstwo, a po przemyśleniu sprawy cofa swoją zgodę. Wtedy też mówimy o pokusie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 13:18:38

Pytanie: Gdzie w Krakowie moge wziac udzial we Mszy sw. po angielsku albo po lacinie (nie czesci stale po lacienie, ale cala Msza). Przyjezdza do mnie kolezanka z zagranicy i chce, zeby sie dobrze czula w moim miescie takze w Kosciele.

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 13:14:59

Pytanie: Dlaczego na takiej uczelni jak PAT prawie nie ma świeckich wykładowców? Czy świecki student może zrobic tam doktorat??

Odpowiedz: Pierwsze pytanie proszę skierować do władz uczelni. Jeśli chodzi o drugą kwestię, to odpowiedź brzmi tak. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 12:24:37

Pytanie: Jakie jest zdanie Kościoła na temat "reiki"- uzdr. dotykiem. prosze na odp meilem

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 11:11:37

Pytanie: Jaka jest opinia Kościoła o powieści Bułhakowa "mistrz i Małgorzata"? Ta powieść jest uważana za arcydzieło, jednak jakoś nie mogałm się przekonać do tego utworu, podobnie moja Mama. Dla nas odpychające było to, w jaki sposób autor pisał o Chrystusie, wydaje mi się, iż Bułhakow opisał Jeszuę Ha Nocri bez wystarczającego szacunku. Poza tym są duże rozbieżności od Ewangelii, np. autor pisze, że Jeszua miał tylko 1 ucznia, Mateusza, wspomina gdzieś, że Mateusz źle zapisał jego słowa, są różne dodane motywy, np. kradzież noża przez Mateusza, aby(chyba) zabić Jeszuę, zanim będzie ukrzyżowany, zakochany Judasz itp. Są też w dużej ilości postacie diableskie, szczególnie woland, potem jest napisane coś takiego, ze Woland działa na polecenie Jeszui, spełnia Jego rozkazy. I jeszcze ten bal u szatana, jest tam chyba przedstawiona postać kobiety, która zabiła własne dziecko. jest jeszcze sprawa miłości Mistrza i Małgorzaty - Małgorzata porzuca swojego męża dla Mistrza, parze pomaga we wszystkim Woland. Nie wiem, co o tym wszytkim sądzić, co właściwie promuje ta ksiązka? jaka jest opinia Kościoła? Szczęść Boże

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale Kościół nie ocenia każdego dzieła literackiego. Tym bardziej, że autor "Mistrza i Małgorzaty" nie był katolikiem i za takiego się nie podawał. Jako literaturę, a nie przekaz wiary, powinniśmy to dzieło traktować... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-10 01:51:34

Pytanie: Dlaczego za grzech pierworodny ludzie ponoszą zbiorową odpowiedzialność? Również podczas objawień fatimskich Maryja zapowiedziała wojnę jeśli ludzie się nie nawrócą. Dlaczego za grzechy innych ludzi wszyscy ponoszą odpowiedzialność, która skutkuje aż do dzisiejszego dnia (np. podział Europy)?

Odpowiedz: To nie odpowiedzialność zbiorowa. Przez grzech pierwszych rodziców wszyscy staliśmy się skłonni do złego. I wszyscy grzechy popełniamy. Dlatego wszyscy doświadczamy ich konsekwencji i wszyscy potrzebujemy odkupienia... W swojej ludzkiej naturze jesteśmy w jakiś sposób solidarni, jesteśmy jedną rodziną. Także za grzechy (mniejsze czy większe) płacimy więc solidarnie. Z jednym ważnym zastrzeżeniem: w dzień sądu każdy odpowie za swoje czyny. Bóg jako sprawiedliwy sędzia uwzględni też ile każdy z nas już tu na ziemi wycierpiał... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 21:52:52

Pytanie: "(...)Czystość osoby i jej relacji z drugimi jest wartością obiektywną i szczęśćiodajną! Jest drogą do świętości i szczęścia wiecznego... Jest to urywek z drugiego akapitu na http://www.adonai.pl/?id=czystosc/c10.htm Wobec ww textu mam pytanie... Czy jeżeli będziemy osobą w stanie dziewiczym do końca życia, nie będziemy czynić wbrew woli Ojca? Jeśli wszyscy tak chcieli być osobą czystą to przyrost naturalny z niskiego diametralnie spadnie.( Nie chodzi mi tu o wstępowanie do zakonów.) A wyżej napisane jest "Czystość(...)jest drogą do świętości i szczęścia wiecznego." - to wreszcie jak to jest z czystością??

Odpowiedz: Czystość to cnota potrzebna także w małżeństwie. Współżycie mażłonków jest wtedy czyste, gdy dokonuje się zgodnie z prawem Bożym... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 21:47:22

Pytanie: Czy poczucie humoru, śmiech, zabawa są wartością w zyciu chrześcijanina?

Odpowiedz: Tak. Oczywiście jeśli poczucie humoru i śmiech nie polega na naśmiewaniu się z innych, a zabawa nie jest niemoralna. Święty Paweł napisał kiedyś, że królestwo Boże (...) to sprawiedliwość, pokój i radość w Duchu Świętym (Rz 14, 17)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 20:14:53

Pytanie: Co oznaczaja slowa Jana Chrzciciela w Mt.3,11 :On was chrzcic bedzie Duchem świetym i ogniem. Jak rozumiec slowa "ogniem"

Odpowiedz: W komentarzu w Biblii Tysiąclecia napisano, że ogień w Starym Testamencie symbolizuje oczyszczenie sumień. Zdanie należy więc rozumieć tak, że ten który idzie za Janem (Jezus) da ludziom Ducha Świętego i oczyści ludzkie sumienia. Takie tłumaczenie zgodne jest także z kontekstem: Jan zapowiada bliskość sądu (siekiera do korzeni drzew jest przyłożona) i konieczność nawrócenia, by nie być jak plewa spalonym w ogniu nieugaszonym. Bo gdy przyjdzie Ten, który da Ducha Świętego i oczyści ludzkie sumienia, wtedy jawnymi staną się ludzkie grzechy...

Pytanie z dnia: 2005-07-09 20:10:58

Pytanie: mam pytanie, ktore dreczy mnie juz ladny czas. mianowicie, wiele razy slysze porade przy spowiedzi, znajdz sobie stalego spowiednika i kierownika duchowego. na jakiej podstawie go szukac? skad wiedziec, ktorego kaplana o to poprosic? wiadomo modlitwa... ale skad miec ta stuprocentowa pewwnosc, ze chodzi z pewnoscia o ta osobe? i jeszcze jedno... jak przygotowac sie do spowiedzi generalnej? dostalam rachunek sumienia na spowiedz generalna od znajomego ksiedza, ale pytania tam zawarte sa tak sformulowane, ze sama nie wiem jak na nie odpowiedziec. i tez czym kierowac sie przy wyborze ks. na spowiedz generalna?

Odpowiedz: 1. Proszę zaproponować podjęcie się tej roli spowiednikowi, który tej rady udziela. To chyba najprostszy sposób. A stuprocentowej pewności że to ten właściwy mieć nie trzeba. Kiedy zobaczysz, że ten Ci nie odpowiada, możesz go zawsze zmienić... Stałago spowiednika i kierownika duchowego najlatwiej chyba znaleźć tam, gdzie jest tzw. stały konfesjonał. Zobacz na stronie: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/ (po lewej stronie jest lista miejsc, gdzie jest więcej możliwości spowiedzi poza nabożeństwami)... 2. Odpowiadający nie zna Ciebie, twojego charakteru, Twoich kłopotów, nie wie dlaczego chcesz spowiedzi generalnej, więc lepiej gdybyś w kwestii przygotowania do tej spowiedzi poradziła się owego księdza. Zasadniczo gotowe rachunki sumienia to tylko pomoc. Nie trzeba odpowiadać na pytania, które dla Ciebie wydają się mało istotne, warto poruszyć tematy, które być może w rachunku sumienia nie zostały szerzej ujęte. Traktuj to jak tworzywo, nie gotowy materiał... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 19:29:21

Pytanie: mam nurtujące mnie pytanie ale zanim je zadam wstęp. W kościele katolickim w Niemczech (na 100% jest to kościuł katolicki) można przystepowac do spowiedzi powszechnej w ten sposób że gładzi ona wszystkie ciężkie i lekkie grzechy. Czy ja Polak należący wszażze do tego samego kościoła katlolickiego mogę robić tak samo czyli nie chodzić do konfesjonału.W fragmencie bibli jest napisane że komu odpuścicie grzechy sa ........ pytałem sie mojego ksiedza od religi czy ten fragment nie wyklucza możliwości takiej spowiedzi powiedział że nie. Więc jeśli konfesjonał zalezy od wyboru danego kraju a nie jest narzucony przez Jezusa (który odpuścił Magdalenie bez spowiadania jej szczegółowo ze wszystkich grzechów) to uważam że moge do niego nie chodzić . Ale to jest tylko moje zdanie co na to Kościół 

Odpowiedz: Udzielanie rozgrzeszenia bez wysłuchania indywidualnej spowiedzi, poza wypadkami przewidzianymi przez nauczanie Kościoła, jest nadużyciem. Tak należy traktować to o czym piszesz... W prawie kościelnym, obowiązującym także w Niemczech, napisano: Kanon 961 § 1. Absolucja wielu równocześnie penitentów bez uprzedniej indywidualnej spowiedzi, w sposób ogólny, nie może być udzielona, chyba że: 1° zagraża niebezpieczeństwo śmierci i brak czasu na to, by kapłan lub kapłani wyspowiadali poszczególnych penitentów; 2° istnieje poważna konieczność, a mianowicie kiedy z uwagi na liczbę penitentów nie ma dostatecznie dużo spowiedników do należytego wyspowiadania każdego z osobna w odpowiednim czasie, na skutek czego penitenci bez własnej winy muszą pozostawać przez długi czas bez łaski sakramentalnej albo Komunii świętej; nie jest uważane za dostateczną konieczność, gdy nie ma wystarczającej liczby spowiedników jedynie z powodu wielkiego napływu penitentów, jaki może się zdarzyć podczas jakiejś wielkiej uroczystości lub pielgrzymki. § 2. Wydawanie osądu, czy zachodzą warunki wymagane zgodnie z § 1, n. 2, należy do biskupa diecezjalnego, który wziąwszy pod uwagę kryteria uzgodnione z pozostałymi członkami Konferencji Episkopatu, może określić wypadek takiej konieczności. Kanon 962 § 1. By wierny ważnie korzystał z sakramentalnej absolucji udzielonej wielu penitentom jednocześnie, wymaga się nie tylko odpowiedniej dyspozycji, lecz również postanowienia, że we właściwym czasie wyzna grzechy ciężkie, których teraz wyznać nie może. § 2. Wiernych należy wedle możności pouczać, także z okazji przyjmowania absolucji generalnej, o wymogach określonych w § 1. Absolucję generalną powinno poprzedzić - nawet w niebezpieczeństwie śmierci - jeśli tylko czas na to pozwala, wezwanie do wzbudzenia przez każdego aktu żalu. Kan. 963 - Z zachowaniem obowiązku, o którym w kan. 989, ten, komu zostają odpuszczone grzechy ciężkie przez absolucję generalną, powinien jak najszybciej przy nadarzającej się okazji odbyć spowiedź indywidualną, zanim przyjmie następną absolucję generalną, chyba że istnieje słuszna przyczyna. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 18:40:32

Pytanie: Czy można rozminąć się z powołaniem? Jak pozanać, że wybrana droga jest właściwą? Mam dopiero 13 lat ale dużo o tym myślę, gdyż wybór gimnazjum i decyzja dalszego kaształcenia w szkole muzycznej może wpłynąć na moją przyszłość... 

Odpowiedz: Dobrze, że myślisz o swoim zyciowym powołaniu. Ale nie bój się, na podjęcie jakichś ważnych decyzji masz jeszcze sporo czasu. Samo życie może odkryć przed Tobą nowe perspektywy. Więc dziś się tym pytaniem nie zadręczaj. Staraj się dobrze robić to co robisz i ciągle poszerzać swoje horyzonty... O odkrywaniu powołania pisano w tym dziale już wielokrotnie. Zajrzyj więc TUTAJ 

 HYPERLINK "http://arc.wiara.pl.pl/zapytaniatresc.php?iden1=1060335311" TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 14:19:56

Pytanie: czy to prawda że Ruch Światło Zycie głosi protestancki kerygmat?

Odpowiedz: Ruch Światło-Życie jest ruchem działającym w Kościele i mającym jego błogosławieństwo. Jeśli ktoś stawia temu ruchowi zarzut o głoszeniu protestanckiego kerygmatu powinien chyba najpierw wyjaśnić, co przez to pojęcie rozumie. Bez tego wszelkie dyskusje są bezsensowne... Ale jeśli chodzi Ci może o cztery prawa zycia duchowego, to możesz zajrzeć TUTAJ i - po lekturze artykułu TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 13:46:31

Pytanie: "Nie zatrzymuj Mnie jeszcze bowiem nie wstąpiłem do Ojca"(J20,17). "Nie dotykaj Mnie"- w innym tłumaczeniu. Jedno z wyjaśnień tych słow Jezusa do Marii Magdaleny opiera się na przypuszczeniu że MM nie do końca wiedziała że Zmartwychwstały Jezus objawia sie Jej w ciele chwalebnym i- jeśli wogóle pamiętała słowa Pana nt. Jego zmartwychwstania i oczekiwała go- była przekonana że On tak jak Łazarz zostanie z nimi na ziemi... Jezus wypowiadając te słowa uświadomił jej że nie do końca tak będzie... Lecz- tak przypuszczam- nikt z uczniów Jezusa nie rozumiał do końca co stało sie w poranek Wielkanocny. I mimo to ukazując sie apostołom pozwala im dotykac swoich ran, je z nimi posiłek, wyjaśnia im Pisma, odprawia dla nich Eucharystię ( Emaus) - Sam każe dotknąc ran swoich, pozwala sie tez zatrzymać na dłuzej uczniom zdązającym do Emaus. Tymczasem ani jednej z tych rzeczy nie pozwala zrobic Marii Magdalenie. 1. Dlaczego MM została przez Zmartwychwstałego potraktowana tak inaczej? 2. Dlaczego Jezus wysyła MM do apostołów z wieścia o Jego Zmartwychwstaniu podczas gdy jeszcze tego samego dnia sam im sie ukazuje?

Odpowiedz: 1. Skoro egzegeci biedzą się nad wytłumaczeniem tego zwrotu, to pracownicy portalu internetowego niewiele tu pomogą. Podane przez Panią tłumaczenie wydaje się dość sensowne. Natomiast chyba trudno dopatrywać się w tym tekście, jakoby Maria Magdalena była jakoś radykalnie inaczej potraktowana niż inni uczniowie Jezusa. Przede wszystkim spotkał ją niebywały zaszczyt. Większy niż innych. Po drugie, słowa Jezusa mogły być podyktowane zachowaniem Marii Magdaleny: z radości zapomniała o innych. Tymczasem Jezus objawił się nie tylko dla niej, ale by zmartwychwstaniem mogli się cieszyć i pozostali uczniowie... 2. Pan Jezus wysyła Marię Magdalenę rano. Pokazuje się uczniom wieczorem. Dla kogoś, kto niecierpliwie czeka na informację, parę godzin zwłoki to trudne przeżycie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 12:51:13

Pytanie: Co powiedzielibyście - poradzilibyście - osobie, która chce popełnić samobójstwo...??

Odpowiedz: Odpowiadający zacząłby od tego, że i tak wszyscy kiedyś umrzemy i nie ma się co spieszyć. Potem zależałoby to od powodu, dla którego ktoś chciałby odebrać sobie życie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:44:50

Pytanie: Jak rozumiec werset ze bez wiary nie mozna podobac sie Bogu w kontekscie twierdzenia ze Bóg kocha wszystkich?

Odpowiedz: Podobać się a kochać to co innego. Przykład: wyobraź sobie, że masz dwójkę dzieci. Jedno spełnia Twoje oczekiwania, drugie ciągle sprawia Ci przykrości. Jedno więc Ci się podoba, drugie nie. Czy jednak nie będziesz kochać obu? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:43:50

Pytanie: Czy dobrem jest wyniszczac siebie dla dobra innych? Gdzie tu jest granica?

Odpowiedz: Granicę powinien wyznaczyć Ci zdrowy rozsądek. O siebie też trzeba dbać, by mieć siły do dalszej, owocnej służby... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:42:16

Pytanie: Kobieta która zachowała czystośc przedmałżenską może miec na początku pewne opory związane z seksem, może nie byc gotowa od razu na pełne współzycie, czy w tym wypadku jest uzasadnione żeby na początku współżycie małżonków jeszcze nie było pełne? 

Odpowiedz: Zobacz odpowiedż udzieloną na poprzednie pytanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:40:08

Pytanie: Czemu KAŻDE współżycie małżonków ma byc pełne, przeciez mogą byc małżonkowie otwarci na życie którzy akurat danego dnia nie mają ochoty na pełne współżycie (nie aby zamknąc się na życie, po prostu danego dnia mogą nie miec ochoty na taką formę okazywania sobie milosci), a następnego dnia mogą już odbyc normalny stosunek, co to przeszkadza żę będzie raz tak a raz inaczej? 

Odpowiedz: Rozpoczęcie i zaniechanie współżycia grzechem nie jest. Chodzi tylko o to, by nie wykluczać możliwości poczęcia jednocześnie szukając spełnienia... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:37:08

Pytanie: Czemu Bóg milczy wtedy gdy najgłośniej do Niego wołamy??? Kiedy czujemy sie sami, kiedy nie wiemy już czy nas kocha czy nie, kiedy jest nam trudno i potrzebujemy pomocy

Odpowiedz: Proszę swoich odczuć nie traktować jako obiektywnej prawdy... Ktoś kiedyś napisał takie krótkie opowiadanie. Człowiek stanął przed Bogiem. Razem z nim patrzył na ślady zostawione na piasku drogi przez życie. Zobaczył, że widać dwa ślady: jego i Boga. Ale zobaczył też, że w chwilach szczególnie dla niego trudnych ślad był tylko jeden. Pyta więc Boga podobnie jak Ty: dlaczego wtedy go zostawił. Bóg w odpowiedzi poprosił, by przyjrzał się dokładnie śladom. Okazało się, że ten pojedyczny ślad, to ślad samego Boga, który wtedy niósł owego człowieka na swoich ramionach... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:36:01

Pytanie: Czy małżonkowie, zdolni do współżycia, mogą dobrowolnie zrezygnowac ze współżycia i nie chciec dzieci?

Odpowiedz: Jeśli decyzję taką podejmują już po ślubie, to właściwie tak. To kwestia ich sumienia... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:35:01

Pytanie: Myślenie na tematy związane z seksem zawsze powoduje pewne napięcie, nie da się tego ominąc bo tak ważna sprawa zawsze wywyłuje jakies napięcie, emocje. Czy z tego powodu nalezy zrezygnowac z myslenia o seksie? Nie rozumiem... przeciez jesliby tak bylo to seksuolodzy grzeszyliby cały czas.

Odpowiedz: Jest różnica między zdobywaniem koniecznej wiedzy (seksulolodzy - w celu pomagania ludziom), a rozmyślaniu na tematy związane z seksem bez żadnej istotnej przyczyny. Podobnie jak jest różnica, czy brzuch otwiera chirurg skalpelem, na operacyjnym stole, pod narkozą, czy nożem bandzior na ulicy. Zawsze przy zdobywaniu potrzebnej wiedzy trzeba umieć myśleć w sposób czysty, to znaczy unikając wywoływania podniecenia seksualnego. Należy się też strzec, by owo "zdobywanie koniecznej wiedzy" nie stało się wymówką. Niektórzy filmy pornograficzne nazywali niegdyś filmami instruktażowymi... Ale dla kogoś dorosłego nie musi to być problemem. Podobnie jak dla lekarza nagość pacjenta... Więc jeszcze raz: jedynymi, których myślanie na temat współżycia nie jest grzeszne, są małżonkowie pragnący zbliżenia ze sobą (zastrzeżenie: nie może owo rozmyślanie prowadzić do spełnienia)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:34:25

Pytanie: Witam. Możecie mi podać link do strony, na której są odpowiedzi na wszystkie zarzuty tradycjonalistów, niezgadzających się z postanowieniami soboru watykanskiego II. Jeśli takiej nie ma, to bardzo prosiłbym o napiasnie mi takich w ramach tego działu. dzięki.

Odpowiedz: Proszę zajrzeć na stronę: http://www.apologetyka.katolik.pl/ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:32:44

Pytanie: Jeśli cierpienie ma sens - po co chrześcijanie przyjmują lekarstwa?

Odpowiedz: Chrześcijanin powinien unikać cierpienia, gdy tylko jest to możliwe bez naruszenia Bożego prawa. Musi w pokorze je przyjąć i szukać jego sensu, gdy uniknąć się go nie da... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-09 09:31:45

Pytanie: Postanowiłam wszystko co robię czynic dla Boga. Czy w moim życiu będzie teraz miejsce na jakikolwiek odpoczynek typu sport, plaża, gra, taniec? Tym chyba nie służę Bogu ale nie mogę tez pracowac cały dzien...

Odpowiedz: Troszczyć się o siebie możesz też dla Boga. On potrzebuje radosne sługi... Byle bez przesady... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 23:48:13

Pytanie: szczęść Boże! ostatnio mam okropny problem, który powoduje u mnie wręcz strach o moją przyszłość i depresję. zawsze byłam i (jestem) wierzącą i praktykującą katoliczką, jestem młodą dziewczyną, mam 21 lat. zawsze starałam się też postępować zgodnie z własnym sumieniem i być dobrym człowiekiem. oczywiście popełniałam błędy jak każdy. ostatnio jednak, zdarzyło się coś, co nie jestem w stanie inaczej wyjaśnić jak to, że chyba Bóg dopuścił kuszenia szatana na mnie. to jest w postaci nawracających, złych, okropnych bluźnierczych myśli, mimo że jednocześnie nie chcę tego!!! mam wrażenie, że szatan chce żebym sprzeciwiła się Bogu i go obraziła. a ja wcale tego nie chcę, a mimo to on ciągle narzuca mi te myśli. mam okropne wyrzuty sumienia, zastanawiam się, czy ja jestem aż takim złym człowiekiem, skoro tak się dzieje. ale oczywiście nie słucham szatana , wręcz tym bardziej się modlę, nie jestem już jednak tą samą, wesołą dziewczyną, bo boję się po prostu na myśl, że zrobię coś złego!!! nigdy wcześniej czegoś podobnego nie doświadczyłam. boję się gniewu Pana Boga, chociaż ostatnio, mimo wszystko pomógł mi bardzo, gdyż szczęśliwie zdałam wszystkie egzaminy i po rocznym bezrobociu znalazłam pracę, na razie na próbę. chciałabym wiedzieć, czy samo kuszenie szatana jest już moim grzechem? czy decyduje o tym moja postawa? i jak skutecnie pozbyć się tych myśli, żeby szatan nigdy więcej nie opanowywał moich myśli? bardzo proszę o pomoc!!!

Odpowiedz: Kuszenie nie jest grzechem. Przychodzące do człowieka złe myśli nie są grzechem tak długo, dopóki człowiek ich nie akceptuje. Ty nie akceptujesz, więc nie masz grzechu. Można nawet mówić o pewnej zasłudze, bo skutecznie opierasz się pokusie. Tym, którzy nie są kuszeni jest przecież łatwiej... Jak radzić sobie w tego typu sytuacjach? Po pierwsze trzeba oddać tę sprawę Bogu i gorąco Go prosić o obronę przed pokusami. Robimy to codziennie w słowach Modlitwy Pańskiej (nie wódź nas na pokuszenie, nie dopuść, byśmy byli kuszeni), ale Ty proś Boga szczególnie gorąco. Pomoże Ci to uwierzyć, że Bóg nie ma do Ciebie żalu o pokusy; sam Jezus też przecież był kuszony. Po drugie, zachowaj spokój. Skoro wiesz, że Bóg Cię kocha i że nie robisz nic złego nie musisz się tych myśli panicznie bać. Po prostu ze spokojem je od siebie odsuwaj... Dobrze też będzie, jeśli powierzysz swój problem spowiednikowi... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 22:39:34

Pytanie: Jeżeli wyspowiadałem się, a po wyjściu z konfesjonału przypomniał mi się jakis grzech, którego nie powiedziałem, to mam obowiązek przy następnej spowiedzi ten grzech powiedzieć?

Odpowiedz: Jeśli był to grzech ciężki, to tak. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 22:37:17

Pytanie: Czy ekskomunikę może nałożyć na kogoś biskup diecezjalny?

Odpowiedz: Tak. Warto też zwrócić uwagę, że za niektóre czyny przewidziana jest ekskomunika mocą samego prawa, tzn. bez konieczności ogłaszania jej przez kogokolwiek jakimś wyrokiem czy dekretem... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 22:36:16

Pytanie: Czy znacie może strone internetową Rzymskiego Seminarium Duchownego?

Odpowiedz: Adres tej strony to: http://www.seminarioromano.it/ Tyle że w tej chwili jest niedostępna. Adres ten wzięto ze strony diecezji rzymskiej. Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 22:35:08

Pytanie: W Apokalipsie św.Jana pojawia się zwrot " A spłonęła trzecia część ziemi i spłonęła trzecia część drzew". Dlaczego właśnie TRZECIA część. Wiem, że Apokalipsa jest pełna symboli i znaków, dlatego prosze o wyjaśnienie tej symboliki. Bardzo często w Apokalipsie pojawia się właśnie TRZECIA część i to mnie zastanawia.

Odpowiedz: Odpowiadający jest w tej chwili na wakacjach i nie ma dostępu do fachowej literatury. Postara się odpowiedzieć na to ciekawe pytanie w poniedziałek, a odpowiedź pojawi się w tym miejscu :) Wydaje mu się jednak, że chodzi o pokazanie, że chodzi o poważne szkody, dotkliwe, zauważalne, choć nie obejmujące wszystkich.... Szkoda, że pytający nie podał swojego maila Rzeczywiście, komentarze mówią tu o symbolu wielkich, dotkliwych zniszczeń. Prosze porównać z 6,8, gdzie jest mowa o czwartej części... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 22:26:40

Pytanie: Czy biskup może być jednocześnie proboszczem świątyni?

Odpowiedz: Może. Prawo kanoniczne wymaga, by proboszcz miał święcenia prezbiteratu... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 22:25:47

Pytanie: Czy patriarchowie Narodu Wybranego są świetymi Kościoła?

Odpowiedz: Nikt procesu kanonizacyjnego nie przeprowadzał, ale w litanii do wszystkich świętych są wymieniani... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 21:48:06

Pytanie: Przed wyborem papieża Benedykta XVI czytałem przepowiednie św. Malachiasza, i przepowiednia dotycząca następcy Sługi Bożego Karola Wojtyły brzmiała "chwała oliwy". Komentowano to, iż nowy papież przybierze imię Benedykt lub będzie benedyktynem. wiara w przepowiednie jest grzechem, wiem, ale jeśli przepowiednie powiedziała osoba uznana za świętą? Czy Izraelici nie grzeszyli, wierząc prorokom? Wiara w sny też jest grzechem, przynajmniej jest to zawarte w rachunku sumienia w jednej z książeczek, ale św. Józef miał sen, by nie oddalać Marii, Jakub miał sen, o walce z aniołem, jest jeszcze mnóstwo przykładów z Biblii. Czy więc wiara w sny jest grzechem czy nie?

Odpowiedz: 1. Czy pytający jest pewien, że owe komentarze pojawiały się przed wyborem papieża? Skojarzenie Benedykta XVI z oliwą jest bardzo dalekie... Raczej - o ile sobie odpowiadający przypomina - przypuszczano wtedy, że będzie to papież o ciemnej karnacji... 2. Prorok i wróżka to zupełnie co innego. Prorok zasadniczo nie zajmuje się przepowiadaniem przyszłości. Głosi Boże orędzie, a niejako przy okazji ujawnia coś, co ma kiedyś nastąpić. Wiara prorokom miała więc przede wszystkim być wiarą w sens tego, do czego wzywali: wiarą w sens zaufania Bogu, wiarą w sens nawrócenia. Izraelici nie grzeszyli więc wierząc prorokom. Inna rzecz, że często prawdziwym prorokom nie wierzyli (nie wszyscy), a przekonanie o prawdziwości ich orędzia rodziło się dopiero z czasem... 3. Jeśli sen budzi we mnie pragnienie dobra, to mogę uznać go za Boże przesłanie. Na pewno tak jednak nie jest, gdy wiara w sny powoduje że staję się przesądny, a sny zastępują mój własny rozum. Przykład: jeśli sen o śmierci matki powoduje, że ktoś budząc się idzie mamie powiedzieć, że ostatnio był wobec niej oschły, ale bardzo ją kocha, to bardzo dobrze. Jeśli ten sam sen podowuje, że zaczyna odprawiać jakieś gusła by odmienić nieuchronny - w jego mniemaniu - los, to trudno to nazwać dobrem... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 20:53:55

Pytanie: Jestem praktykującą katoliczką. Chcę, aby ojcem chrzestnym/świadkiem Chrztu mojego synka był mój brat - katolik bierzmowany, aktualnie niepraktykujący (nie dostanie karteczki od księdza ze swojej parafii) i matką chrzestną katoliczka praktykująca wzorowo. Czy mój brat może być ojcem chrzestnym lub świadkiem Chrztu? On jest bardzo porządnym człowiekiem i jeśli zobowiąże się pomóc nam w wychowaniu dziecka w wierze katolickiej, jestem pewna, że tego dotrzyma. Czym się różni ojciec chrzestny od świadka Chrztu?

Odpowiedz: Wymagania stawiane przez prawo rodzicom chrzestnym są następujące (kanon 874 KPK, § 1): Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. Pani brat nie spełnia w pełni wymogów stawianych w trzecim punkcie... Zadania chrzestnego tak określa prawo (Kanon 872 KPK): "(...) Ma on dorosłemu towarzyszyć w chrześcijańskim wtajemniczeniu, a dziecko wraz z rodzicami przedstawiać do chrztu oraz pomagać, żeby ochrzczony prowadził życie chrześcijańskie odpowiadające przyjętemu sakramentowi i wypełniał wiernie złączone z nim obowiązki". Skoro Pani brat sam nie chodzi do Kościoła trudno uwierzyć, że w razie potrzeby będzie uczył chodzić do Kościoła Pani dziecko.... Instytucja świadka chrztu przewidziana jest właściwie dla osób innego wyznania (protestantów). Nie podejmują oni obowiązków chrzestnego, czyli nie mają wychowywać po katolicku dziecko (co jest chyba w ich wypadku zrozumiałe). Ich funkcję w samym obrzędzie wyjaśnia 5 punkt instrukcji, którą znajdziesz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 19:34:44

Pytanie: Czy zakonnicy i zakonnice mogą podobnie jak księża diecezjalni nie zawsze chodzić w habicie (w przypadku księzy sutannie)? Czy jest ku temu jakaś przeszkoda?

Odpowiedz: Zakonnicy czasem zdejmują habity. Siostry zakonne chyba prawie nigdy. Widac to w górach, Tatrach. Odpowiadający nie spotkał nigdy na szlaku zakonnika w habicie, siostry bardzo często. Ale to nie wymysł Kościoła, a zwyczaje konkretnego zgromadzenia, zakonu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 19:10:23

Pytanie: czy osoby, któe wstąpią do trzeciego zakonu dominikańskiego mogą np. w kościele nosić habit? Czy takie osoby decydując się na życie małżeńskie mogą mieszkać w zakonie?

Odpowiedz: Może lepiej spytaj na stronie: http://www.dominikanie.com/ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-08 16:28:06

Pytanie: "Podczas gdy oddany muzułmanin (...) A wiec Islam to jedno wielkie klamstwo ktory wymyslil jeden czlowiek ?? Czytajac ta ksiazke czlowiek dochodzi do wniosku ze tak jest a jeden czlowiek zdolal omamic miliony ludzi.Jak to mozliwe jak to sie stalo????

Odpowiedz: Nie wchodząc w meritum sprawy: chrześcijanie nie uważają za prawdziwe roszczeń Mahometa. Inaczej byliby wyznawcami islamu. Podobnie zresztą muzułmanie nie traktują na serio tego, czego nauczał Jezus Chrystus (choć Go szanują). Chrześcijanie wierzą, że pełnię objawienia, do którego nic dodawać nie trzeba, przyniósł Jezus Chrystus. Dialog między chrześcijaństwem a islamem nie ma na celu stworzenia jakiejś jednej, synkretycznej religii, ale wzajemne poznanie się i szanowanie. J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-08 14:52:19

Pytanie: Moj narzeczony jest nalogowym palaczem. Czesto po wyjsciu z mszy, podczas ktorej przyjal Komunie zapala papierosa, co mnie strasznie denerwuje. Jak mu przetlumaczyc, zeby tego nie robil? Nie wiem czy nie popelnia w ten sposob swietokradztwa. Przepraszam za brak polskich liter, ale nie mam mozliwosci ich uzywania

Odpowiedz: Palenie papierosów jest grzechem w tym stopniu, w jakim rzeczywiście ktoś świadomie i dobrowolnie szkodzi sobie na zdrowiu. Raczej więc grzechem ciężkim nie jest. Nie ma więc też świętokradztwa. Złotego sposobu na wytłumaczenie palaczowi, że powinien rzucić nałóg, raczej nie ma. Do każdego trafia co innego. Dlatego odpowiadający nie bardzo wie, co poradzić... Może mu powiedzieć, że Ci to bardzo przeszkadza? J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 14:40:05

Pytanie: Szczesc boze. Jak Kosciol odnosi sie do obcowania duchow na ziemi? Czy uznaje ze np. dusza zmarlego z rodziny moze w nocy pukac po drzwiach? Czy jest to znak ze dusza zostala wygnana z nieba??? Z panem Bogiem

Odpowiedz: Kościół do takich zjawisk podchodzi ostrożnie i nie formułuje w tym względzie jakichś jednoznacznych sądów. Wierzymy, że zmarli nas słyszą, to znaczy że możemy ich prosić o wstawiennictwo (tych w niebie) i że sami możemy się za nich modlić (za tych w czyśćcu). Natomiast czy jest możliwe, by pukali nocą do naszych drzwi? Nie wiadomo. Na pewno nie musi to być znakiem, że jakaś dusza nie została wpuszczona do nieba. Rada: jeśli komuś takie sytuacje sięprzytrafiają, to powinien się modlić za zmarłych. Może w ten sposób (przez jakiejś pojawianie się) ktoś właśnie prosi o modlitwę. A ona na pewno nigdy nie zaszkodzi... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-08 11:33:47

Pytanie: Po co Bóg daje nam piękny świato skoro potem po śmierci już go nie będziemy oglądac? Może lepiej się nie przyzwyczajac i niegdzie nie podróżowac, nie zwiedzac...

Odpowiedz: Hmm... Przede wszystkim trzeba przypomnieć, że chrześcijanie wierzą w zmartwychwstanie ciała, a nie tylko w wieczne życie jako duchy. Jezus powstał z martwych, z ciałem i duszą do nieba została wzięta Jego Matka. My też kiedyś na powrót przyobleczemy się w ciało. Będziemy więc żyli - po zmartwychwstaniu w dniu ostatecznym - w jakimś świecie materialnym. Pismo Święte mówi o nowych niebiosach i nowej ziemi. Nie znaczy to, że będzie to nowy świat. Może to być ten sam świat, ale odnowiony... Może więc zwiedzaj... będziesz miał/a porównanie... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 11:32:30

Pytanie: Seks to piękna sfera stworzona przez Boga? Czy myslenie o niej, zachwycanie się że ludzie mogę w tak cudowny sposób okazywac sobie miłosc jest złe? Nigdy nie doprowadziły mnie te mysli do żadnych nieczystych czynów, czasem jedynie wywołuje emocje ale przeciez nie da się uwolniz od emocji, po prostu zachwycam się pięknem tego, co stworzył 

Odpowiedz: Gdybyś bądąc mężem/żoną myślał o współżyciu ze swoją żoną/mężem, nie byłoby grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 09:02:56

Pytanie: Pokój i dobro! Czytając książkę Rajmunda Ładysława Dąbrowskiego "Rozmowy z Mistrzem" spotkałam się z następującym fragmentem, w którym niektóre stwierdzenia, wychodzące wprawdzie z ust autora, nie za bardzo uważam za słuszne, nawet może za niezgodne z samą nauką Kościoła. Napiszę jedynie kawałek całego rozdziały, a może części rozdziału, na którą zwróciłam z tego powodu uwagę. W całym rozdziale został poruszony temat tego, kto jest dla Jezusa bratem, siostrą, matką. Została przytoczona perykopa Pisma Świętego z Ewangelii wg św. Łukasza. Autor z początku dobrze tłumaczy, na czym polega Jezusowe stwierdzenie, że jego prawdziwymi krewnymi są ci, którzy słuchają Słowa Bożego, zachowują je i pełnią wolę Ojca. Zwrócił on jednak uwagę na fakt, że wówczas, gdy przyszła do Niego rodzina, czekając na Jezusa na dworze, ona był w trakcie nauczania. W książce zostało to ujęte w następujący sposób: "A jednak nie ktoś obcy przerwał Mu pracę, bo sama rodzina - matka i bracia...". Mi jednak chodzi przede wszystkim o stwierdzenie i określenie czynów Maryi we fragmencie "Przypomina mi się historia z Jego lat młodzieńczych. Bo oto teraz widzimy bardzo wyraźnie, że Maria niezbyt wiele nauczyła się z tamtego, co ongiś powiedział jej Syn (szkoda, iż bałwochwalstwo powszechnego chrześcijaństwa stara się zakryć przed naszymi oczyma fakt, żę Maria nie była nieomylna). Otóż wtedy było tak, że gdy Jezus zagubił się rodzicom podczas podróży z Jerozolimy, ci badzo zakłopotani i zatroskani, kiedy Go już na koniec odnaleźli, zwrócili Mu uwagę: "Synu cóżeś nam uczynił?" Oto ojciec Twój , i ja bolejąc szukaliśmy Ciebie". Odpowiedział im wtedy: "Czemu mnie szukaliście? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy do mego Ojca? Oni jednak nie rozumieli tego, co im powiedział" (Ew. wg św. Łukasza 2,49.50) Gdyby jednak zrozumiała i pamiętała, akurat w tej chwili kiedy do Jezusa przyszła, widząc Go nauczającego na pewno dołączyłaby do innych, którzy widzieli w Nim Kogoś, kto zajmował się sprawami Ojca". W ksiące jest jeszcze więcej takich "rozważań" o zachowaniu samej Matki Jezusa. Niektóre rzucone, jak dla mnie, zbyt śmiało i może nawet błędnie. Wiadomo, że Maryja była niepokalanie poczęta, zatem była wolna od grzechu. Wolna więc była też on błędów, które by popełniała ze świadomością. Chciałabym zatem wiedzieć, jak to ma być.. Czy Maryja faktycznie nie była nieomylna? Tzn. była wolna od grzechu, ale czy wówczas można nie zauważyć tego, co Boże, można wówczas, będąc wolnym od grzechu, popełniać takie błędy..?

Odpowiedz: Maryję uważamy za wolną od grzechu, ale rzeczywiście niekoniecznie wolną od błędu. Różnica polega na tym, że grzech to zło popełnione świadomie i dobrowolnie. Kiedy ktoś robi coś złego bez świadomości (zostawmy tu kwestię dobrowolności) że nie robi dobrze, to nie ma grzechu. Na przykład ktoś powtarza jakieś kłamstwo będąc przekonanym, że to prawda... Maryja mogła więc błędy popełniać. Mogłą czegoś nie rozumieć. O ile nie zaszła tu jakaś pomyłka to książka o której piszesz została wydana przez Znaki Czasu. To wydawnictwo Adwentystów. Nie dziwi więc niechęć do kultu Matki Bożej i nazywanie tego bałwochwalstwem... Zawsze warto sprawdzać, czy książka o tematyce religijnej którą czytamy ma kościelne imripmatur... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-08 07:54:08

Pytanie: w rachunku sumienia dla doroslych pisze ze grzechem jest bioenergoterapia,homeopatia i wiele innych .jak to nalezy rozumiec.

Odpowiedz: Czym właściwie jest bioenergoterapia? Nauka nie może na ten temat nic powiedzieć. Jej skuteczność wydaje się więc być związana z jakimiś działaniami magicznymi, z wpływem złych duchów. Dlatego Kościół przed nią ostrzega. Co do homeopatii... Wielu uważa że ma związek z magią. Zdaniem odpowiadającego raczej trudno tak twierdzić. W naszym portalu możesz przeczytać raport na jej temat (kliknij TUTAJ) Możesz też zajrzeć TUTAJ J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-07 23:39:12

Pytanie: Czy u sióstr zakonnych bezhabitowych jest jakiś określony kanon strojów, czy osoby w ten sposób wyświęcone mogą ubierać się według upodobania?

Odpowiedz: Skoro są to zgromadzenia bezhabitowe, to nie ma jakiegoś kanonu dotyczącego stroju. Ale trudno, aby siostra zakonna ubierała się w sposób... hmm... powiedzmy ekstrawagancki... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 23:09:50

Pytanie: jestem mloda dziewczyna ale po przejciach... w wieku 16 lat zostalam zgwalcona... I od tamtego czasu bylam kilka razy u spowiedzi ale talko raz dosalam rozgrzezsenie ( powod- bo czuje sie winna) ale mam pytanie czy podczas spowiedzi moze byc ktos jeszcze (ja ks i jeszcze jedna osoba) bo ja nie potrafie przebywac w jednym pomieszczeniu z mezczyzna... nawet bratem... co mam robic??? 

Odpowiedz: To że czujesz się winna nie może być powodem odmówienia Ci rozgrzeszenia... Spowiadamy się zazwyczaj w kościele, gdy wokół jest sporo ludzi. Konfesjonał to też dwa pomieszczenia przedzielone kratą. Nie bardzo więc wiadomo o co Ci chodzi... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 22:48:53

Pytanie: bardzo proszę o wskazanie mi miejsca w piśmie świętym gdzie jest mowa o samobójstwie, a właściwie o grzechu samobójstwa.z góry dziękuję.

Odpowiedz: Bóg mówi "nie zabijaj". Dotyczy to każdego człowieka, także siebie samego. Żaden zabójca nie nosi w sobie życia wiecznego (1 J 3, 15)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 20:01:11

Pytanie: Mam rodzinę która wierzy w zabobony-czerwone kokardki jako ochrona przed urokiem, zakaz witrania się przez próg, możliwość 'zażyczenia' komuś zła. Co niedziela chodzą do koscioła i są ludźmi wierzącymi. Jak im zwrócic uwagę? Mogę powiedziec ze Bóg tego zabrania, ze tak pisze w Piśmie Św. ale podejrzewam ze oni będą sie upierali ze to jest prawda-raz tak sie od nich nasłuchałam ze mało co sama w te rzeczy nie uwierzyłam. Nie chciałabym się tez wymądrzać.

Odpowiedz: Trudno jest bliskim zwracać uwagę, to prawda... Ale chyba należy zapytać o pierwsze przykazanie, o to czy życiem ludzkim kieruje absurdalny zestaw dziwnych zachowań czy Bóg i ludzka wolność... Powinniśmymieć zaufanie do Boga, że przywitanie się przez próg nie ściągnie na nas nieszczęścia... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 17:01:33

Pytanie: czy jeśli się za kogos nikt nie modli to Bóg mu nie pomoże bo nikt się za nim nie wstawił? Czy jak nie pomodlę się o nawrocenie kogos to Bóg sam nie doprowadzi do tego nawrócenia, dopiero jak ja Mu "pomogę"?

Odpowiedz: Bóg być może mu i pomoże. Ale bez udzielenie tej pomocy bliźniemu Ty nie będziesz lepsza... Sens modlitwy wstawienniczej pięknie wytłumaczył o. Jacek Salij w swoim artykule, który możesz znaleźć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 17:00:08

Pytanie: 1.Czy w Niebie będzie podział na bardziej i mniej szczęśliwych - im lepszy kto był na ziemi, tym szczęśliwszy będzie? 2.Jaki cel ma gromadzenie sobie "zasług", mówi się o zasługach swiętych - zbawieni jesteśmy przez darmowa łaskę, a nie przez zasługi. 3.Czy powinnam całe życie poswięcic gromadzeniu jak największej ilości zasług?

Odpowiedz: 1. Szczęście każdego może być większe alnbo mniejsze, ale na pewno nikt nie będzie odczuwał jego braku. 2. W życiu nie chodzi o gromadzenie zasług, ale o czynienie dobra. Które to czynienie dobra zasługuje na pochwałę, na to by usłyszeć od Boga "Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata!" (Mt 5, 24) Przeczytaj też co napisał św. Paweł w Kol 1, 24... 3. Człowiek powinien przejść przez życie czyniąc dobro. Najczęściej robi to bezinteresownie, nie licząc na Bożą odpłatę. Choć wie, że ją otrzyma. Bo Bóg jest sprawiedliwy... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 11:38:45

Pytanie: Czy to prawda, że nie tylko 13 V 1981 r. próbowano zabić papieża? Podobno dokładnie w rok poźniej, gdy Jan Paweł II przebywał w Fatimie, zamachu chciał dokonać ksiądz Krohn. Była też chyba kiedyś próba zamachu na Filipinach, gdy ktoś zbliżył sie do papieża z nożem

Odpowiedz: Rzeczywiście, Jana Pawła II usiłowano w Fatimie zabić. Ale na Filipinach próbowano zamachu na poprzednika Jana Pawła II, Pawła VI. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 11:04:14

Pytanie: Jestem w ciąży i zamierzam skorzystac ze znieczulenia przy porodzie. W Biblii jest napisane ze kobieta będzie rodzic w bólach. Czy popełłniam grzech?

Odpowiedz: Nie. Bo biblijne sformułowanie nie jest Bożym nakazem, ale stwierdzeniem faktu. Ma Pani prawo unikać cierpienia. Nic złego Pani w ten sposób przecież nie robi... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-07 10:08:40

Pytanie: chciałam się zapytać czy jest może świąta Marzena albo andrea a jeżeli tak to gdzie mogę znaleźć o nich jakieś informacje ?? z góry dziex za odp :D

Odpowiedz: Nic nam o istnieniu świętych albo błogosłowionych o tym imieniu nie wiadomo... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 22:35:27

Pytanie: Ja chcialam zapytac co to jest powolanie??Jak mozna to rozpoznac??

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ i TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 21:47:09

Pytanie: Popełniłem - powiedzmy jakiś - grzech. W chwili jego popełnienia, załóżmy, że świadomie i dobrowolnie, wg moich myśli dotyczył on sprawy ważnej, jednak po popełnieniu stwierdziłem, że to nie aż taka ważna sprawa -> grzech lekki. Więc... lekki czy ciężki?

Odpowiedz: Skoro czyn został popełniony z przekonaniem, że chodzi o grzech ciężki, to jest to grzech ciężki. Warto jednak sprawę ze spowiednikiem wyjaśnić, aby na przyszłość nie było dylematu. I jeszcze jedno: unikać należy każdego zła. Nawet jeśli to tylko grzech lekki... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 19:18:19

Pytanie: Przeczytałam w regule jedengo z zakonów że slub posłuszeństwa służy "przypodobaniu się Boga". czy to znaczy żę jak tego ślubu nie uczynię to podobam się Bogu mniej? O co w ogóle chodzi w przypodobywaniu się Bogu - przeciez skoro jest Ojcem to kocha nas takimi jakimi jestesmy, nie podoba Mu się nasz grzech, to wiem, ale posiadanie czegos nie jest grzechem.

Odpowiedz: Przede wszystkim zwróć uwagę na to, co napisaliśmy w jednej z ostatnich odpowiedzi: być chrześcijaninem nie znaczy realizować jakiś jeden, ściśle określony styl życia. Kościół - podobnie jak ciało - składa się z wielu członków. Każdy z nich jest potrzebny. Różnorodność jest potrzebna (więcej znajdziesz TUTAJ) . Po drugie... Wyobraź sobie, że masz trójkę dzieci. Jedno z nich ciągle sprawia kłopoty, inne ich nie sprawia, a trzecie zdumiewa Cię głębią swojej ludzkiej postawy. Czy Twoja miłość do nich będzie uzależniona od ich postępowania? Czy tego sprawiającego kłopoty nie będziesz kochała tak samo, jak tego grzecznego i tak samo jak idealnego? Czy będziesz miała pretensje, że ten ostatni chce być najlepszym człowiekie pod słońcem, podczas gdy pozostali nie będą tego próbowali? Podobnie jest ze ślubującymi posłuszeństwo. Upodobniają się przez nie w jakiś szczególny sposób do Chrystusa posłusznego Ojcu aż do śmierci. Ale nie znaczy top wcale, że nie składający tego ślubu jest gorszy albo mniej przez Boga kochany... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 15:46:59

Pytanie: Siostra Faustyna zapytała kiedys Jezusa dlaczego pozwala aby pewnien kapłan, jego sługa, bardzo cierpiał, co utrudnia mu pracę dla Niego. Jezus wyjaśnił że w ten sposób ten kapłan zaskarbia sobie zasługi za które Jezus będzie mógł go wynagrodzic. Nie rozumiem... czyli w zyciu powinnam starac się cierpiec jak najwięcej żeby zaskarbic sobie zasługi? Myślałam że to Jezus wysłużył mi zasługi, na krzyżu, ja to mogę tylko przyjąc - a nie zasłużac na jakies zasługi...

Odpowiedz: Nie szukaj cierpienia. Ale jeśli przyjdzie takie, którego (bez złamania Bożego prawa) nie będziesz mogła uniknąć, to w pokorze je przyjmij. A co do owych zasług... Przeczytaj co napisał św. Paweł w Kol 1, 24 J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 15:27:46

Pytanie: Zapewne moje pytanie wyda dziwne.Kiedy "zaczyna sie" w uzywaniu alkoholu grzech lekki. Lubie sobie czasami troche wypic z przyjaciolmi-obiecalem sobie,ze sie nie upije. Czy stan w ktorym odczuwam juz rozluznienie, a rownoczesnie nie trace pamieci, moge spokojnie rozmaiwac jest juz grzechem? Kiedy wlasciwie zaczyna sie grzech jezeli chodzi o spozycie alkoholu? Dziekuje za odpowiedz i pozdrawiam

Odpowiedz: Grzech lekki zaczyna się zawsze tem, gdzie pojawia się jakieś zło. Bardzo trudno to jednoznacznie określić. Także w wypadku używania alkoholu. Między innymi dlatego, że jednym z objawów używania akoholu jest utrata krytycyzmu... Ale utrata pamięci, pomijając fakt że bywa objawem popadania w alkoholizm, to już raczej grzech ciężki... Nadużywać alkoholu można na dwa sposoby: przez jednorazowe nadużycie oraz przez używanie go zbyt często, co rodzi niebezpieczeństwo popadnięcia w alkoholizm. W pierwszym przypadku grzechem lekkim więc będzie doprowadzenie się do stanu, w którym człowiek wprawdzie jeszcze się kontroluje, ale już ma z tym kłopoty. W drugim będzie chodziło o regularne używanie alkoholu, zwłaszcza w ilościach większych niż symboliczne.... Ale jak napisano na wstępie, granice między tym co nie jest, a co już jest grzechem lekkim naprawdę bardzo trudno określić... J. 

Pytanie z dnia: 2005-07-06 14:11:17

Pytanie: modlitwa o beatyfikację Jana Pawła II Karola Wojtyły 

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 13:50:09

Pytanie: Czy za grzech pierworodny trzeba odpokutowac - tak jak za grzechy osobiste? Spotkałam się z opinią że dzieci nieochrzczone owszem, mogą byc zbawione, ale są w stanie czyścca dłużej bo muszą odpokutowac za grzech pierworodny. Czy wolno mi wierzyc że dziecko nieochrzczone poszło prosto do nieba, ze Bóg je już oczyścił, czy tez powinnam wierzyc ze dziecko pokutuje w czyśccu i cierpi z tęsknoty za Bogiem?

Odpowiedz: Nic pewnego na ten temat powiedzieć nie można. Proszę zajrzeć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 13:46:16

Pytanie: Mam pytanie odnoszące się do sceny rozmowy Jezusa z Samarytanką przy studni (J.4). Kiedy kobieta prosi o dar wody żywej Jezus w odpowiedzi każe jej przyjść z mężem. Ona męża nie ma i tak temat wody żywej się urywa.... 1.Czy Samarytanka otrzymała w końcu dar wody żywej o który prosiła czy nie? 2.Dlaczego Jezus wysyła ją po męża ? Rozumiem, że ma ona uświadomić sobie swój grzech... lecz gdyby ona miała męża to musiałaby po niego pójść... Po co?

Odpowiedz: No tak.. Ewangelia św. Jana nie jest łatwa w interpretacji. Myśl jest prowadzona nieraz wielowątkowo, tematy powracają poszerzone o nowe wątki... Jezus często nie odpowiada wprost na zadane mu pytania, ale pogłębia myśli zadane w pytaniu, skierowuje je na inne tory... Interpretację bardzo ułatwia znajomość struktury literackiej tekstu... Ale często wystarczy zajrzeć do komentarza. Także tego skromnego, jaki zawiera Biblia Tysiąclecia... To dlatego katolicy niechętnie patrzą na wydawanie Pisma bez żadnych komentarzy... Najpierw pewne wyjaśnienie: temat wody żywej w wierszu 15 wcale się nie urywa. Pomijając już fakt, że powróci w J 7, 37-39, to jest o wodzie żywej mowa w dalszej części rozmowy z Samarytanką. Tylko... że tego na pierwszy rzut oka nie widać ;) Dla ułatwienia przytoczmy najpierw wspomniany tekst J 7, 37-39 W ostatnim zaś, najbardziej uroczystym dniu święta, Jezus stojąc zawołał donośnym głosem: Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie - niech przyjdzie do Mnie i pije! Jak rzekło Pismo: Strumienie wody żywej popłyną z jego wnętrza. A powiedział to o Duchu, którego mieli otrzymać wierzący w Niego; Duch bowiem jeszcze nie był /dany/, ponieważ Jezus nie został jeszcze uwielbiony. Z tego tekstu widać wyraźnie, że wodą żywą Jezus nazywa Ducha Świętego. Ta sama myśl jest - choć zdecydowanie mniej wyraźnie - zaznaczona w rozmowie z Samarytanką. Jezus mówi w w. 10, że darem Bożym jest woda żywa. Samarytanka nie rozumiejąc jeszcze wszystkiego prosi Go, aby jej owej wody żywej dał (w. 15). Rozmowa na ten temat pozornie się kończy, ale tak nie jest. Niezauważalnie powraca w odpowiedzi na pytanie o prawdziwą część Boga: prawdziwi czciciele mają oddawać cześć Bogu w Duchu i prawdzie (albo Prawdzie - Jezusie, jak chcę niektórzy komentatorzy)... Bóg obdaruje ludzi Duchem Świętym, w którym prawdziwi czciciele będę oddawali Mu cześć... 1. Czy Samarytanka otrzymała dar wody żywej? Nie wiemy. Na pewno otrzymała okazję otwarcia się na ten dar. A tą okazją było właśnie to, że zobaczyła w Jezusie obiecanego, Chrystusa, Mesjasza... Wierząc w Niego po Jego zmartwychwstaniu mogła otrzymać Ducha Świętego... 2. W Izraelu kobiety były zależne od mężów. Trudno aby otrzymywały dary od nieznajomych mężczyzn... Ale trudno oprzeć się wrażeniu, że Jezus wiedząc, że żyje w konkubinacie specjalnie wysyła ją po męża, aby pokazać swoją wszechwiedzę. Przecież dzięki temu kobieta zobaczyła w Nim proroka i otwarła się usłyszenie odpowiedzi znacznie ważniejszej: o oddawaniu prawdziwej czci Bogu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 13:45:58

Pytanie: Czy małżeństwo z rozsadku jest grzechem ?

Odpowiedz: Nie. Chyba że pod słowem "rozsądek" ktoś rozumiałby "wyrachowanie"; np. gdyby ktoś zawierał małżeństwo tylko po to, żeby współmałżonka przy przewidywanym później rozwodzie pozbawić majątku... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 13:35:08

Pytanie: Św. Teresa z Lisieux miała zwyczaj nie tłumaczyc się gdy ją za cos nisłusznie zganiono. Np. spadł dzbanek (sam), powiedziano jej by bardziej uważała a ona odpowiadała "dobrze, będę ostrożna". Nie rozumiem - dlaczego mamy brac na siebie niesłuszne nagany? Nie wolno nam dbac o swoje dobre imię? Miłośc własna powinna zpstrac przez nas podeptana az do tego stopnia?

Odpowiedz: Kiedy odpowiadający czyta takie pytanie ma wrażenie, że także nam, chrześcijanom i katolikom udziela się coś, co można by nazwać jakimś duchowym imperializmem. Imperializmem w tym sensie, że wydaje nam się, iż istnieje tylko jeden sposób bycia chrześcijaninem. Np. "dobry chrześcijanin powinien całe życie poświecić Jezusowi (czytaj: iść do zakonu); droga małżeństwa to tylko ustępstwo na rzecz ludzkiej słabości w dziedzinie seksualnej". A inni: "księża i zakonnicy nie są dobrymi chrześcijanami, gdyż nie realizują Bożego nakazu rozmnażania się". Albo: "formowanie się na róznych spotkaniach nie ma sensu, bo człowiek najlepiej formuje się przez działanie; trzeba więc działać a nie się uczyć" a z drugiej strony "zaczniemy działać, kiedy odpowiednio się uformujemy"... Tymczasem to, co w Kościele katolickim jest chyba najpiękniejsze, co odróżnia go od wielu innych grup religijnych, jest wielość dróg. Jest w Kościele miejsce dla chrześcijan uczciwie wypełniających swoje obowiązki wobec współmałżonka i dzieci oraz starających się swoją pracę zawodową traktować jak służbę (także hydraulicy czy fryzjerzy). Jest miejsce dla księży - celibatariuszy. Jest miejsce dla zakonów, których głownym polem działania sa misje, ale i dla takich, które poświęcają się pracy z młodzieżą, prowadzą działalność charytatywną albo naukową. Jest także miejsce dla tych, którym całe życie upływa na modlitwie i pracy na swoje skromne utrzymanie. Ta wielość dróg, często także wielość postaw, to bogactwo. Nie musimy być jednakowi. Nie wszyscy muszą być jak św. Franciszek - chodzić boso i miłować siostrę biedę. Nie wszyscy muszą - jak wielcy mistycy - spędzać codziennie wiele godzin na modlitwie. Nie wszyscy muszą - jak Matka Teresa z Kalkuty - szukać biednych na ulicy... Kościół to jedno ciało, ale składające się z wielu członków. Wszyscy jesteśmy sobie potrzebni... Tak jest i z postawą św. Teresy. Nie wszyscy musimy ją naśladować. Pan Jezus spoliczkowany podczas procesu zapytał co było złego w Jego odpowiedzi, a jeśli nie było nic złego, to dlaczego został uderzony. Ale nie możemy zabraniać ludziom przyjmowania postawy św. Teresy. To piękny przykład dla tych, którzy ciągle o wszystko lubią się wykłócać... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 13:15:40

Pytanie: Czy jest możliwość spędzenia kilku dni w jakimś klasztorze?Jeżeli tak to jak mógłbym załatwić taką sprawę?

Odpowiedz: Trzeba zadzwonić do konkretnego klasztoru i zapytać. Zakony raczej nie reklamują się, że udostępniają taką możliwość... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 10:30:36

Pytanie: Jak ofiara gwałtu ma nadal wierzyc że Bóg ją kocha i chce jej dobra? Przeciez na tym świecie nic nie dzieje się bez jego przyzwolenia, a więc On na to powolił!!! Proszę nie odsyłac mnie do wyjaśnien sensu cierpienia, przeciez tu chodzi o konkretnego człowieka z krwi i kości a nie teoretyczne rozważania nad sensem cierpienia. O sensie cierpienia przeczytałam kiedys ze Bóg dopuszcza zło tylko wtedy gdy potem może wyprowadzic z niego większe dobro. Zrujnowana psychika kobiety i utrata wiary w Boga - to jest to dobro?

Odpowiedz: Proszę sobie wyobrazić sytuację, że do dentysty przychodzi pacjent z bolącym zębem. Chce aby wyleczyć jego ból, ale mówi: "tylko proszę nie mówić mi wyrwaniu zęba ani o wierceniu"... Dlatego odpowiadający niczego wyjaśniał nie będzie. Tym bardziej że źle się czuje w roli adwokata Boga. Bo przecież On przed nikim tłumaczyć się nie musi (było o tym ładne 1 czytanie w ostatnią niedzielę). Co do dopuszczania przez Boga zła... Ktoś tak kiedyś mógł napisać. Odpowiadającemu ta opinia nie wydaje się do końca słuszna. Kiedy chodzi o zło wyrządzone przez człowieka Bóg je dopuszcza raczej dlatego, że szanuje naszą wolność... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-06 08:34:01

Pytanie: Co to znaczy "Objawienie" w języku religijnym?

Odpowiedz: Kiedy mówimy, że Bóg się człowiekowi objawia, mamy na myśli to, że Bóg daje się człowiekowi poznać. Przez swoje słowa i czyny. Czasem przez teofanie (jak np. Mojżeszowi w ognistym krzaku). W sposób najpełniejszy Bóg objawił się człowiekowi przez swojego Syna, Jezusa Chrystusa. Prawdę o tym objawieniu przekazuje nam Tradycja i Pismo Święte. Je właśnie(Tradycję i Pismo), jako zawierającym treść Bożego objawienia, też nazywamy czasem objawieniem... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 23:28:28

Pytanie: Szczęść Boże!Jak przygotować się do przeżycia rekolekcji ignacjańskich (I tydzień) na co zwrócić uwagę...?

Odpowiedz: Rekolekcje nie mają sensu same dla siebie, a mają przygotowywać do dobrego, chrześcijańskiego życia. Trudno więc jakoś specjalnie przygotowywać się do przygotowania. Warto zapewne zwrócić uwagę na wskazówki organizatora rekolekcji. Przede wszystkim zaś trzeba nastawić się wewnętrznie, że będzie to czas inny; że trzeba go dobrze wykorzystać, ale i nie można go uważać za ukoronowanie chrześcijańskiego życia... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 23:05:33

Pytanie: Mam następujące pytanie. Czy są gdzieś dostępne do kupienia nagrania z Papieżem Janem Pawłem II z początku jego pontyfikatu. Chciałbym np, oglądnąć uroczystość jego intronizacji. Czy też dostanie takich nagrań graniczy z cudem. Szczególnie interesują mnie lata 78-90. Wtedy jeszcze mnie nie było lub byłem małym dzieckiem i nie zdawałem sobie sprawy z wielkości faktu, że nasz rodak jest Papieżem. Dlatego też chciałbym sobie powrócić myślami do tamtych lat i przeżyć to w sposób bardziej dojrzały.

Odpowiedz: Nic nam na ten temat nie wiadomo... red.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 19:27:43

Pytanie: Dziś chciałam złapać motyla itak go złapałam że go zabiłam .Czy to nie grzech ? przeciez jest przykazanie szanuj blizniego swego jak siebie samego a jak blizniego to i zwierzęta i owady.Czy to jest grzech?

Odpowiedz: Niepotrzebne zabicie motyla można uznać za zło, a więc i za grzech. Na pewno nie ciężki. Każdy jednak czyn musi być jednak oceniony jeszcze w kontekście okoliczności. Skoro nie zrobiłaś tego swiadomie i dobrowolnie (piszesz że niechcący) to nie ma żadnego grzechu... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 17:33:39

Pytanie: Jeśli ofiaruję jakies drobne wyrzeczenie dla czyjegos dobra, np. w intencji czyjegos nawrócenia to będzie dobro. Jeśli ofiaruję kolejne wyrzeczenie za kogos innego - dobro będzie jeszcze większe. Ludzi na świecie jest mnóśtwo, i mnóstwo grzeszników (bo przeciez nie ma ludzi bez grzechu) za których dobrze byłoby ofiarowac jakies wyrzeczenie. Ale gdzie są granice poświęcania się, ofiarowywania za innych? Przecież Bóg chyba nie chce bym odmówiła sobie wszystkiego by ofiarowac to za innych, w ten sposób mogę dojśc do tego że przestanę spac by to za kogos ofiarowac, przestanę jesc i ten post równiez za kogos ofiaruję. Brzmi to pewnie przesadnie - ale ja piszę zupełnie poważnie. Nie wiem po prostu gdzie jest granica poświęcenia dla innych. Miłośc nie ma granic - ale ma to byc miłośc az do wyniszczenia siebie? Ja az tak nie potrafię...

Odpowiedz: Granicę wyznaczasz Ty sama. Możesz pójść drogą matki, albo Matki Teresy z Kalkuty. Byle nie wyznaczyć jej tak, żeby miłości bliźniego wcale nie było... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 16:41:28

Pytanie: J., czesto gdy patrze na krzyż i na rany Chrystysa (szczególnie na rece) czuje na swoich rękach taki straszny ból, (możesz mi wierzyć ja nie zmyślam !!!) nie wiem co o tym myśleć!!! możesz mi powiedzieć co tym ty sadzisz?? prosze o odpowiedź !!! aha chce zaznaczyć że nie jestem na nic chory!!!

Odpowiedz: J. nie wie co o tym myśleć, bo prawie nic o Tobie nie wie. Jeśli ta sprawa mocno Cię niepokoi, to porozmawiaj o tym z jakimś kapłanem. Możesz też zadzwonić do Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-32-2530-500. 

Pytanie z dnia: 2005-07-05 13:13:38

Pytanie: chciałabym uzyskać adres korespondencyjny do kancelarii papieskiej w Rzymie- czy możecie mi go przesłać?pilne:-)

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ A.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 13:11:22

Pytanie: Mamy kochac wszystkich - czy to więc jest dobre że troszczymy się bardziej o własną żonę, męża czy dzieci niz o innych? Niemożliwe jest troszczenie się o wszystkich - ale czy to jest dobre ze troszczę się o rodzinę pomijając biedaka na ulicy bo chcę kupic cos dziecku, niekoniecznie cos koniecznego, chocby zabawkę?

Odpowiedz: Moim bliźnim jest oczywiście człowiek żyjący gdzieś w dalekim kraju. Tylko tak naprawdę niewiele mogę dla niego zrobić. Jestem odpowiedzialny w pierwszym rzędzie za tych, których Bóg rzeczywiście postawił na naszej drodze życia. Gdyby wszyscy dbali o tych bliskich, świat byłby zdecydowanie lepszy. Jest chyba niedobrze, gdy troszcząc się dalekich zapominamy o tych, za których w pierwszym rzędzie jesteśmy odpowiedzialni - współmałżonka, dzieci.... Jeśli ja ich nie będę kochał, to będzie się musiał znaleźć jakiś inny miłosierny Samarytanin... I dobra przez moją troskę o dalekich a zaniedbywanie bliskich w sumie na świecie nie przybędzie...

Pytanie z dnia: 2005-07-05 13:09:38

Pytanie: Świat jest przeludniony, za mało jest jedzenia dla wszystkich, tysiące głodują, może to w dużej częsci wina nierówności społecznej między nielicznymi bogatymi a tłumem biednych. może to zabrzmi oktutnie ale naprawdę dręczy mnie taka mysl: dlaczego mówic dzis małżeństwom o tym że dobrze jest miec dzieci? Nie lepiej żeby pieniądze, jakie mogli przeznaczyc na dzieci, przeznaczyli na pomoc tym którzy już żyją - biednym ludziom? Poważnie: czy nie lepiej by było przeznaczyc czas i pieniądze dla tych którzy są biedni niż troszczyc się aby powstało nowe życie? Świat wygląda tak że jak ktos cos ma to drugi tego już nie ma; jak dam jesc dziecku to nie dam komus innemu bo dla wszystkich nie starczy.

Odpowiedz: Prawdziwa oblubieńcza miłość chce być płodna, chce dzielić się swoim szczęściem. Robi to najpełniej, gdy powołuje do istnienia nowe życie. Małżeństwo z natury swojej skierowane jest na zrodzenie i wychowanie potomstwa. Nie zmienią tego głodni całego świata... A przy okazji... Trzeba chyba rozróżnić miedzy potrzebami podstawowymi i innymi. Tak naprawdę bowiem nie ma co tragizować. Jeśli ktoś nie ma telewizora czy komputera, to... bez tego można pięknie i ciekawie żyć. Czy człowiek biedny musi być nieszczęśliwy? Doświadczenie pokazuje, że tylko ten biedny jest nieszczęśliwy, który bardzo pragnie bogactwa. Nie przesadzajmy z tym uszczęśliwianiem biednych przez rozdawnictwo... Odpowiadający chyba kilka razy ostatnio o tym pisał: rozdawnictwo do niczego sensownego nie prowadzi. POwoduje często utratę poczucia własnej wartości. Lepiej jest stworzyć takie warunki, by człowiek mógł (jeśli ma siły) na swoje życie zarobić sam. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 12:41:32

Pytanie: Prosz mi poda stone internetowa gdzie znajde piosenki z spotkania nad lednica. Do sluchania i sciagania. Z gory dziekuje!!!

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 12:14:08

Pytanie: 1.współżycie ludzi po ślubie cywilnym jest też grzechem? 2.jeżeli 2 ludzi wspołżyło przed ślubem, a przed ślubem idą do spowiezi i żaluja ze seks był niewskazany z punktu widzenia Boga, ale nie załują ze współżyli ze soba to czy dostaną rozgrzeszenie? 3 jeżeli grupa ludzi obojga płci wynajmuje razem mieszkanie (np. studenci) i oni nie wspołżyją ze sobą to czy takie mieszkanie razem jest grzechem?

Odpowiedz: 1. Po ślubie cywilnym w oczach Kościoła katolickiego znaczy bez ślubu. Współżycie nie jest więc wtedy dozwolone... 2. Oceni to spowiednik, ale ale odpowiadającemu wydaje się, że tak. 3. Zasadniczo raczej nie jest to grzechem. Byłoby, gdyby ryzyko, że podejmą współżycie było duże (np. w pokojach mieszkali parami)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 12:06:22

Pytanie: czego spowiednik nie może zadać, polecic jako pokutę?

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale na tak ogólnie postawione pytanie trudno konkretnie odpowiedzieć. Właściwie spowiednik za pokutę nie może zadać tylko tego, co byłoby złem albo co dla dla penitenta byłoby zbyt uciążliwe. Jednak w tym drugim przypadku granica może być dość płynna... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 12:04:40

Pytanie: masturbacja jest grzechem, ale czy jest ciężkim? co znaczy "cięzka materia"?

Odpowiedz: Masturbacja jest grzechem ciężkim, o ile dokonana jest świadomie i dobrowolnie. Kiedy próbujemy ocenić jakiś czyn, musimy uwzględzić dwie (trzy) rzeczy: czyn sam w sobie (to właśnie owa materia czynu) i jego okoliczności (świadomość i dobrowolność) Ciężka materia to pojęcie określające, że przy pełnej świadomości i dobrowolności czynu jest on grzechem ciężkim. Gdy materia jest lekka, to zły czyn dokonany nawet w pełni świadomie i dobrowolnie nie jest grzechem ciężkim. Np. jeśli ktoś w pełni świadomie i dobrowolnie opuści raz wieczorną modlitwę, to nie popełnia grzechu ciężkiego. Może się też zdarzyć, że ktoś dopuszcza się czynu, który sam w sobie jest grzechem ciężkim (materia czynu jest ciężka), ale okoliczności sprawiają, że w jego przypadku nie mówimy o grzechu ciężkim. Np. ktoś bawiąc się bronią śmiertelnie kogoś postrzelił, ale nie miał intencji zrobienia komukolwiek krzywdy... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 12:02:23

Pytanie: czy jeżeli dziecko (ok.9lat) niszczy (nieświadome ze to grzech) niszczy sakramentalia (Różaniec aby mieć koraliki) ma grzch cięzki? czy dziecko (9lat) dotyka lub wyjmuje komunie z ust i nie wie ze to jest złe ma grzech ciężki?

Odpowiedz: Dziecko w tym wieku powinno wiedzieć, że takich rzeczy się nie robi. Było przecież przygotowywane do przyjęcia pierwszej komunii. Odpowiadającemu trudno ocenić czy w takim wypadku nieświadomość uznać za zawinioną czy niezawinioną. Wydaje się jednak, że skoro chodzi o człowieka tak młodego, który naprawdę nie wiedział że jego postępowanie jest niewłaściwe, to grzechu ciężkiego nie ma. Bo ani w jednym ani w drugim wypadku nie było intencji profanacji... Dodajmy jeszcze jedno: rozbieranie różańca byłoby mniejszym złem, gdyby nie był on poświęcony... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 07:38:29

Pytanie: Witam, gdzie poczta elektroniczną mozna przesyłać świadectwa uzdrowienia przez Jana Pawła II? Prosze o odpoiwedż na e-mail. Pozdrawiam

Odpowiedz: Adres mailowy, pod który można posyłać świadectwa uzdrowienia przez Jana Pawła II to: postulazione.giovannipaoloII@vicariatusurbis.org Warto też zajrzeć do informacji podanej niegdyś na naszej stronie: http://arc.wiara.pl.pl/wiadomosc.php?idenart=1119440390 J.

Pytanie z dnia: 2005-07-05 07:37:51

Pytanie: Gdzie mogę znaleźć liczbę misjonarzy katolickich z różnych krajów obecnie służących na misjach?

Odpowiedz: Odpowiadający nie wie, czy dobrze zrozumiał pytanie, ale statystyki dotyczące Polaków pracujących na misjach w róznych krajach można znaleźć TUTAJ J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 21:40:20

Pytanie: czy w kosciele protenstanckim dozwolony jest rozwod koscielny? Czy ktos kto nie przyjąl komuni ani chrztu ale za to slub protestancki moze po rozwodzie ubiegac sie o slub katolicki

Odpowiedz: W Kościele protestanckim małżeństwo nie jest sakramentem, w zwiazku z tym uznają oni rozwody cywilne i po takim rozwodzie ewangelik czy ewangeliczka znów jest stanu wolnego. Ich Kościół nie prowadzi jakiejś procedury tzw. rozwodu kościelnego, tylko nie uznaje nierozerwalności małżeństwa i przyjmuje rozwód cywilny jako powrót do stanu wolnego. Stwarza to możliwość kolejnego zawarcia ślubu przez ewangelików w ich Kościele. Drugi człon pytania chyba dotyczy osoby w ogóle nie ochrzczonej, która zawarła ślub protestancki (więc prawdopodobnie też cywilny). I tu może być problem... zależy z kim ten ślub ta osoba zawarła tzn. czy z osoba też nieochrzczoną, czy z osoba ochrzczoną w Kościele ewangelickim, czy katolickim... Tylko w wypadku jakiegokolwiek ślubu (np. tego w Kościele protestanckim) tej osoby nieochrzczonej z osobą ochrzczoną w Kościele katolickim, ten ślub byłby nieważny (ze względu na tę osobę katolicką) i po rozwodzie ta nieochrzczona osoba mogłaby zawrzeć ślub katolicki (byłby potrzebny jedynie dekret Sądu kościelnego o stanie wolnym tej osoby). W innych wypadkach ta osoba nieochrzczona mogła zawrzeć ważny ślub, bo do naszej formy kanonicznej nie była zobowiazana ani jedna ani druga strona, więc ślub mógł być ważny, a jak ważny, to nierozerwalny. Żeby mogła ta osoba zawrzeć ślub katolicki musiałby być zastosowany przywilej Pawłowy lub Piotrowy... ale to już jest kolejny wykład.... M.G.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 21:13:48

Pytanie: Czy w dalszym ciągu obowiązuje post w piątki , czyli wstrzymanie sięod potraw mięsnych i alkoholu ?

Odpowiedz: W Polsce w piątki nadal obowiązuje powstrzymywanie się od pokarmów mięsnych (wyjątek stanowią sytuacje, gdy w piątek wypada jakaś kościelna uroczystość, obchodzone święto ma rangę uroczystości). Obowiązuje też w te dni zakaz udziału w zabawach. Nie jest natomiast zakazane używanie alkoholu, choć oczywiście jest -z przyczyn duchowych - jak najbardziej wskazane... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 19:43:23

Pytanie: Cy można pojednać się przez telefon?

Odpowiedz: Jeśli chodzi Ci o pojednanie z jakimś człowiekiem, to jak najbardziej. Jeśli myślisz o spowiedzi telefonicznej, to nie. Do udzielenia sakramentu pokuty konieczny jest osobisty kontakt spowiednika i penitenta... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 19:09:56

Pytanie: Czy onanizowanie jest grzechem?? 

Odpowiedz: Tak. Jeśli czyn ten dokonany został w pełni świadomie i dobrowolnie, to jest grzechem ciężkim. J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 18:46:41

Pytanie: W związku z często przytaczanym (także w portalu Wiara) sądem, że skłonności homoseksualne nie są grzechem, podczas gdy są nim homoseksualne praktyki, zachowania, akty, czyny itp., proszę o wskazanie, które z poniższych zachowań i postaw należą do tej grupy. W razie trudności w kwalifikacji proszę użyć określeń intensywności, np. słabo homoseksualne, średnio homoseksualne, skrajnie homoseksualne, tak aby można było zdecydować czy odpowiadają "materii ciężkiej". 1. Traktowanie siebie jako chorego, upośledzonego, niepełnosprawnego. 2. Traktowanie siebie jako zdrowego, pełnosprawnego. 3. Ujawnianie swoich skłonności przed otoczeniem (rodziną, środowiskiem nauki i pracy, w środkach przekazu). 4. Zatajanie swoich skłonności przed otoczeniem (rodziną, środowiskiem nauki i pracy, w środkach przekazu). 5. Bierne oczekiwanie na rozwiązanie problemów emocjonalnych. 6. Czynne poszukiwanie rozwiązań problemów emocjonalnych, np. w poradniach psychologicznych, u lekarzy, duchownych… 7. Unikanie kontaktów towarzyskich, ucieczka od ludzi. 8. Rozbudowywanie kontaktów towarzyskich, nawiązywanie znajomości, udział we wspólnotach celowych, rekreacyjnych, wyznaniowych, rozrywkowych … 9. Ucieczka od problemów emocjonalnych w pracę zawodową, społeczną, dewocję itp. 10. Rezygnacja z kariery zawodowej i zdobywania uznania społecznego na rzecz rozwiązywania problemów emocjonalnych, np. przez długotrwałe terapie. 11. Unikanie i spłycanie więzi emocjonalnych np. poprzez wesołkowatość, wyniosłość, rygoryzm, przyjmowanie postawy reprezentowania racji wyższych, np. religijnych. 12. Nawiązywanie i pogłębianie więzi emocjonalnych. 13. „Cenzurowanie” swoich myśli, kontrolowanie uczuć i wypowiedzi (nieśmiałość). 14. Szczere i swobodne przeżywanie i wyrażanie swoich myśli i uczuć (asertywność). 15. Unikanie zawodów związanych z bliskimi kontaktami osobowymi: nauczyciel, trener, instruktor, terapeuta, duchowny. 16. Wybieranie zawodów związanych z bliskimi kontaktami osobowymi. 17. Małżeństwo (dążenie do) rozumiane jako wspólnota duchowa nastawiona na spełnianie zadań społecznych, głównie rodzicielstwo i wychowanie potomstwa. 18. Małżeństwo (dążenie do) rozumiane jako środek zaspokajania wzajemnych potrzeb psychoseksualnych z ewentualnością przyjęcia potomstwa własnego lub adoptowanego w zależności od możliwości biologicznych i prawnych. 19. Samobójstwo (dążenie do), autodestrukcja, rozbudowywanie stanów przygnębiennych, poczucia winy, niezaspokajanie potrzeb psychofizycznych („pokuty”), abnegacja. 20. Dążenia do zachowania równowagi psychofizycznej, respektowanie potrzeb cielesnych i duchowych, odpowiednia rekreacja. 21. Pisanie książek, artykułów i innych publikacji „sterujących” poglądami na temat homoseksualizmu, a także zwalczanie takich publikacji przy jednoczesnym braku troski o własną rodzinę (lub o jej założenie). 

Odpowiedz: Odpowiadający przeczytał wszystkie te pytania. Nawet na każde z nich napisał krótką odpowiedź. I doszedł do wniosku, że to nie ma sensu. Pytający przytacza tezy jakiejś ankiety, której twórca z góry zakłada takie a nie inne widzenie świata. Widać to zwłaszcza w ostatnich pytaniach, w których miesza się różne rzeczy, które z perspektywy katolika nie mogą być poddane jednakowej ocenie moralnej. A pytania zakłada, że tak jest. Jak bowiem na jednej płaszczyżnie można stawiać samobójstwo i postawę abnegacji? Przecież ta druga często nie jest zła. Jest tylko niezgodą na taki a nie inny świat... To trochę tak, jakby zmuszać kogoś do odpowiedzi na pytanie "dlaczego nie lubisz zupy pomidorowej" gdy pytany wręcz ją uwielbia... Trzeba więc problem homoseksualizmu zobaczyć w nieco innej perspektywie. 1. Grzechem są czyny homoseksualne. Nie jest nim natomiast bycie homoseksualistą. Tak jak grzechem jest zdrada współmałżonka, a nie samo bycie mężczyzną czy kobietą, potencjalnie zdolnymi do zdrady. Co to jest, dorosłemu, zdolnemu do zadania tak głębokich pytań, chyba tłumaczyć nie trzeba. 2. Grzechem będzie też wszystko to, co w zamyśle konkretnego człowieka ten grzech będzie ułatwiało. Np. szukanie okazji do grzechu przez nawiązywanie odpowiednich kontaktów, obracanie się w określonym środowisku. Tu stopień winy będzie zależał od tego, jak bardzo świadomie i dobrowolnie ktoś się na okazję do grzechu zgadza. Podobnie jak w przypadku małżonków: jeśli dla męża wyjazd na delegację jest okazją do szukania przygód pozamałżeńskich, to jest to postawa grzeszna. Nawet jeśli nic z tego nie wyjdzie. 3. Grzeszne będzie także propagowanie postaw homoseksualnych. Tu stopień winy będzie zależał od tego, jak bardzo ów propagator świadomie i dobrowolnie mija się z prawdą... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 18:41:23

Pytanie: szukam informacji na temat diakonatu dla swieckich zonatych mezczyzn.Wiem ze w tym roku rozpoczal dzialalnosc .potrzebuje wiecej informacjii.Miejsce,warunki oraz kontakt.Z gory Bog zaplac.

Odpowiedz: O przystąpieniu do diakonatu stałego decydują normy Kodeksu Prawa Kanonicznego i wytyczne krajowych konferencji biskupich. Warunkami wstępnymi przystąpienia do diakonatu stałego są odpowiednie kwalifikacje duchowe i fizyczne, m.in.: zdrowie fizyczne i psychiczne, głęboka religijność, łatwość nawiązywania kontaktów międzyludzkich, zaangażowanie w prace charytatywne. Według prawa kanonicznego kandydat do diakonatu stałego: gdy zobowiązuje się do celibatu, musi mieć ukończonych 25 lat życia; gdy jest żonaty, musi mieć ukończonych 35 lat i mieć pisemną zgodę żony. Nie ma możliwości zawarcia małżeństwa po święceniach diakonatu. Episkopaty danego kraju mogą wydać zarządzenie o podwyższeniu wieku kandydatów do diakonatu (KPK 1031 § 2, 3). Prawo kanoniczne nie wyznacza górnej granicy święceń. Zazwyczaj konferencje biskupie ustalają ten wiek na 50 lat dla mężczyzny, który całkowicie poświęca się posłudze diakonackiej oraz 55 lat dla tego, który oprócz diakonatu pracuje zawodowo. Kandydaci, zgodnie z przepisami Konferencji Episkopatu, powinni otrzymać odpowiednią formację. Jeśli nie ukończyli studiów teologicznych, powinni odbyć specjalny, co najmniej trzyletni kurs, podczas którego zdobędą odpowiednią wiedzę teoretyczną i praktyczną. W ostatnim roku nauki przyszły diakon powinien odbyć praktykę we wspólnocie parafialnej, sprawując m.in. posługę lektora i akolity. Więcej znajdziesz TUTAJ red.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 17:34:48

Pytanie: Wiem, że moje pytanie wyda sie dziwne i wyjde na złą katoliczkę... od jakiego czasu nie bylam u spowiedzi i nie znam dokladnej formułki spowiedzi. Czy wszystko ma wygladac tak jak wtedy gdy mialo sie po 1o lat? teraz mam 16 

Odpowiedz: Wszystko nie. Zapewne grzechy masz dziś inne. Ale owa formuła może wyglądać podobnie. Nie zapominaj też, że dobra spowiedź domaga się spełnienia pięciu warunków... Po przywitaniu (Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus...) i znaku Krzyża trzeba podać swoją płeć i wiek i powiedzieć, kiedy była poprzednia spowiedź, a następnie można powiedzieć: "Od ostatniej spowiedzi popełniłam nastepujące grzechy:..." Pięć warunków dobrej spowiedzi: 1. Rachunek sumienia 2. Żal za grzechy 3. Mocne postanowienie poprawy 4. Wyznanie grzechów 5. Zadośćuczynienie (Bogu i bliźnim) J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 16:11:23

Pytanie: Moja znajoma siostra zakonna obchodzi jubileusz 50 lecia i chciałabym wysłac Jej kartkę z życzeniami i bardzo bym prosiła o coś oryginalnego (jakiąś stosowną dedykację) .Może jakiś cytat.Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Proszę wybaczyć, ale trudno byłoby nam prowadzić dział układania życzeń. Proszę napisać jej to, czego naprawdę jej Pani w sercu życzy. A jeśli chodzi o cytat, to może najlepiej będzie zajrzeć do ośmiu błogosławieństw (Mt 5)... J.

Pytanie z dnia: 2005-07-04 15:38:30

Pytanie: Czy kochac zycie to zło?

Odpowiedz: Nie. Ale należy kochać je tak, by nie utracić życia wiecznego... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 15:38:14

Pytanie: "kochaj bliźniego swego jak siebie samego" - jak to wprowadzic w czyn? Przeciez gdyby to wziąc dosłownie to aby byc w zgodzie z własnym sumieniem nie miałabym nawet prawa niczego sobie kupic, bo kochając innych jak siebie musialabym przeznaczyc kazdy grosz na innych. Np. jeśli chce cos kupic do jedzenia, a iwme ze ktos inny tez jest glodny, nie mialabym wiekszego prawa kupic jedzenie sobie a nie tej osobi, bo ją mam kochac tak jak siebie samą. Nie mogłabym tez mieszkac w wygodnym domu wiedząc ze ktos inny śpi na dworcu - skoro kocham go jak siebie samego, to powinnam się z nim zamienic! Czy człowiek nie ma prawa do wlasnego szcześcia?

Odpowiedz: Dziel się z tymi, którzy bez własnej winy cierpią niedostatek. Dziel się, ale nie dawaj im wszystkiego. Oczywiście możesz dać im wszystko, ale wiedz, że nie jest grzechem troska w pierwszym rzędzie o siebie i swoich bliskich. Zaś dając innym pamiętaj o jeszcze jednym: jak wymagasz od siebie, tak też wymagaj od innych. Niech oni też nie będą tylko biorcami... Przecież stawianie wymagań to też jeden z wymiarów miłości... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 14:25:32

Pytanie: Kiedyś spotkałąm się ze stwierdzeniem, że nie wolno nazywac zwierzat imionami ludzkimi, bo to przynosi świetym ujmę. Ja za to spotykam sie w chrzescijańskich opowiadaniach dla dzieci z nazwami typu: wiewiórka Kasia, Pies Kuba. jJk sie do tego odnieść. Co wolno z co nie.

Odpowiedz: Sprawa ta nie jest regulowaa przez jakieś normy. Rzeczywiście wydaje się, że zwierząt nie powinno się nazywać imionami świętych. Tylko że bajki to coś zupełnie innego. Tam zwierzęta myślą, mówią, żyją trochę jak ludzie. To taki gatunek literacki, że pod postaciami zwierząt kryją się ludzie. Nie ma w tym wypadku nic niestosownego w nadawaniu im imion świętych... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 14:23:10

Pytanie: Mam pytanko, czy mozna gazety religijne, czasopisma wrzucać do pojemników, które potem idą na recykling? Czy to jest raczej niegodne postępowanie? 

Odpowiedz: Gazety nie są poświęcone, dlatego można bez obaw wyrzucać je na śmietnik... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 14:02:48

Pytanie: Czy moralne jest to że my spimy, jemy, odpoczywamy podczas gdy 30 tys. dzieci dziennie umiera z głodu? Ja nie mogę przestac o tym myslec i dręczy mnie to okropnie. Wciąż chodzi mi po głowie takie zdanie: czego nie uczyniliście tym najmnijszym, mnie nie uczyniliście.

Odpowiedz: Dla chrześcijan (podobnie jak dla całej ludzkości) jest to poważne wyzwanie. Tylko że tak naprawdę żaden pojedynczy chrześcijanin nie jest w stanie tej klęsce zapobiec. Doświadczenie uczy, że nawet pomoc wielkich organizacji nie zawsze jest skuteczna. Bo oprócz zebrania funduszy potrzebna jest dobra dystrybucja. A to nieraz przekracza możliwości nawet państw (np. w regionach ogarniętych wojną domową). Ty możesz właściwie zrobić kilka rzeczy: modlić się za tych ludzi i w miarę możliwości wspierać finansowo organizacje zajmujące się walką z głodem. Oczywiście zawsze możesz też zaangażować się w działalność jakiejś charytatywnej organizacji... A jeśli dalej masz wyrzuty sumienia to przypomnij sobie, że nawet Jezus nie nakarmił wszystkich głodnych... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 11:30:45

Pytanie: czy blużnierstwa,wyśmiewanie się względem Boga,kościoła(słowne),brak szacunku wobec bliskich,nagłe niespodziewane ataki agresji,życzenie śmierci, chorób innym,które czasami się sprawdzają,na ogół osoba jest spokojna, zamknięta w sobie,są objawem opętania?Proszę o odpowiedż.

Odpowiedz: Tak może się zachowywać osoba opętana, ale takie objawy jeszcze o opętaniu nie świadczą. Jeśli to jakiś konkretny problem, to proszę skontaktować się i porozmawiać na ten temat z jakimś kapłanem... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 11:14:36

Pytanie: Poszukuję jakiś mądrych życzeń na 50 urodziny. Możecie mi jakoś pomóc?? Czegoo wtedy się życzy?

Odpowiedz: W tym dziale nie pomagamy w układaniu życzeń... Ale chyba ważniejsze od tego co wypada jest to, czego się rzeczywiście życzy... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 09:25:15

Pytanie: św. Katarzyna-jak wyglądała jej droga do świętości wiem tylko ze modli sie za wrogów kościoła

Odpowiedz: Jest kilka świętych o tym imieniu. O którą chodzi? red.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 09:21:42

Pytanie: Mam pytanie tyle się mówi o diakonacie świeckim. Jakie trzeba spełnić warunki, żeby można było otrzymać takie święcenia?

Odpowiedz: O przystąpieniu do diakonatu stałego decydują normy Kodeksu Prawa Kanonicznego i wytyczne krajowych konferencji biskupich. Warunkami wstępnymi przystąpienia do diakonatu stałego są odpowiednie kwalifikacje duchowe i fizyczne, m.in.: zdrowie fizyczne i psychiczne, głęboka religijność, łatwość nawiązywania kontaktów międzyludzkich, zaangażowanie w prace charytatywne. Według prawa kanonicznego kandydat do diakonatu stałego: gdy zobowiązuje się do celibatu, musi mieć ukończonych 25 lat życia; gdy jest żonaty, musi mieć ukończonych 35 lat i mieć pisemną zgodę żony. Nie ma możliwości zawarcia małżeństwa po święceniach diakonatu. Episkopaty danego kraju mogą wydać zarządzenie o podwyższeniu wieku kandydatów do diakonatu (KPK 1031 § 2, 3). Prawo kanoniczne nie wyznacza górnej granicy święceń. Zazwyczaj konferencje biskupie ustalają ten wiek na 50 lat dla mężczyzny, który całkowicie poświęca się posłudze diakonackiej oraz 55 lat dla tego, który oprócz diakonatu pracuje zawodowo. Kandydaci, zgodnie z przepisami Konferencji Episkopatu, powinni otrzymać odpowiednią formację. Jeśli nie ukończyli studiów teologicznych, powinni odbyć specjalny, co najmniej trzyletni kurs, podczas którego zdobędą odpowiednią wiedzę teoretyczną i praktyczną. W ostatnim roku nauki przyszły diakon powinien odbyć praktykę we wspólnocie parafialnej, sprawując m.in. posługę lektora i akolity. red.
Pytanie z dnia: 2005-07-04 08:41:59

Pytanie: Witam. - Skoro Jezus był Żydem sefardyjskim to czemu my mamy być katolikami ?

Odpowiedz: Twierdzenie, że Jezus był Żydem sefardyjskim nie znajduje uzasadnienia. Jezus chciał, aby Jego uczniowie utworzyli nową społeczność, nowy lud Boży - Kościół. Dla Niego przynależność narodowa nie miała znaczenia. Liczyła się wiara w Niego. Wierzący w Jezusa tworzą Kościół, a nazwano ich chrześcijami (tzn Chrystusowi, należący do Chrystusa). Katolicy to najliczniejszy odłam chrześcijaństwa... red/J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 23:49:57

Pytanie: interesują mnie akordy do piosenki pt "moje miasto wadowice " 

Odpowiedz: Niestety, nie dysponujemy. red.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 22:56:53

Pytanie: Czy jest w internecie kalendarz uroczystości kościelnych na cały rok? Moze na wiara.pl takowy znajde?

Odpowiedz: Jest np. tutaj: http://www.kkbids.episkopat.pl/wprowadzeniedoksiag/mszal/calendarium.htm
Pytanie z dnia: 2005-07-03 21:37:58

Pytanie: Czy w tym roku w Diecezji Warszawskiej (przy konkretnej parafii lub w innej formie) organizowana jest pielgrzymka rowerowa na Jasną Górę?

Odpowiedz: Nie spotkaliśmy takiej informacji. red.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 20:54:47

Pytanie: w których zakonach - klasztorach można wynająć pokój

Odpowiedz: Takie sprawy należy uzgadniać bezpośrednio z konkretnym klasztorem. Zakony rzadko w tej sprawie się ogłaszają... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 20:50:30

Pytanie: Czy redaktor naczelny gazety Fakty i Mity i autor książek z cyklu „Byłem księdzem” to faktycznie były ksiądz???

Odpowiedz: Tak twierdzi... red.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 20:02:54

Pytanie: 1. Dlaczego Maryja nie wyjaśniła Józefowi tego co jej się przydarzyło ( zwiastowanie)- nawet nie spróbowała- lecz pozwoliła mu sie zadręczać bolesnymi myślami? 2. Dlaczego o Maryi dowiadujemy sie tak niewiele z Ewangelii? Często Kościół określa Ją jako wzór człowieka wierzącego- wzór chrześcijanina. Często słyszy się że należy Maryję naśladować..... Tymczasem ja Jej nie znam..... Niewiele o Niej wiem. Jak Ją bliżej poznać? 3. Jezus w Ogrodzie Oliwnym jest osamotniony.... Sam modli się do Ojca chociaż prosił uczniów aby Go wspierali... Wyrzuca im to że Mu nie towarzyszą ....To jeden z najcięższych momentów Jego życia. Dlaczego nie ma przy Nim Maryi? Czemu nie pozwolił Jej być przy Sobie? Ona by nie spała kiedy Jej Syn modli się z krwawym potem na czole...

Odpowiedz: 1. W sumie nie wiemy, czy Maryja Józefowi nic nie powiedziała. Ewangelie na ten temat milczą. To, że w końcu zainterweniował Bóg, może też znaczyć, że Józef Maryi nie uwierzył... 2. Maryi Ewangelie nie poświęcają wiele miejsca, ale w sumie jednak nie można powiedzieć, że tych tekstów mało. Całe opowiadanie o dzieciństwie Jezusa u Łukasza i Mateusza, cud w Kanie u Jana, Jej próba dotarcia do Jezusa, gdy nauczał u synoptyków, scena pod krzyżem, późniejsze wzmianki o towarzyszeniu Apostołom... Prawie zawsze teksty te pokazują jakąś ważną postawę Maryi... 3. Nie wiemy dlaczego w Ogrójcu nie było Maryi. Owa nieobecność jest jednak pouczająca: nie we wszystkich ważnych sprawach trzeba uczestniczyć, nie wszędzie powinniśmy się pchać...
Pytanie z dnia: 2005-07-03 19:45:28

Pytanie: Jak po śmierci trafic prosto do Nieba (bez czyścca)?

Odpowiedz: Trzeba starać się unikać wszelkiego zła (także polegającego na zaniedbaniu dobra) i podejmować pokutę za zło już popełnione (czyli naprawiać je, podejmować się jakichś dobrych czynów, p uczynków miłosierdzia). Pomaga w tym także zyskiwanie odpustów... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 19:44:51

Pytanie: Czy Bóg żąda od nas abysmy wyzbyli się wszelkiego przywiązania do tego świata? Czy miłośc do świata, przejawiająca się np. w podziwianiu piękna przyrody albo w zajmowaniu się sztuką jest odwracaniem się od Boga?

Odpowiedz: Bóg chce, byśmy kochali. Jego i naszych bliźnich. Podziwianie piękna chyba pomaga w tej miłości, bo wewnętrznie uszlachetnia. W normalnej sytuacji nie jest więc odwracaniem się od Boga. Chyba że u kogoś w podziwianiu piękna wyraźnie motyw odwrócenia się od Boga się pojawia (np. u kogoś nastawionego materialistycznie). J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 17:32:56

Pytanie: Jestem osoba wierzaca, katolikiem - ale nie chodze do spowiedzi. W przyszlosci zamierzam zawrzec zwiazek malzenski - czy bylyby jakies przeciwskazania. Tyle razy rozmawialismy z moja dziewczyna na ten temat - doszlo do tego ze jesli chcemy byc dalej razem to ja musialbym z czegos zrezygnowac - obiecalem jej ze w przyszlosci zamierzam wychowywac dzieci zgodnie z wiara katolicka, mimo tego iz nie wierze w spowiedz u "ksiedza". Dla mnie liczy sie tylko spowiedz przed Bogiem. Zamierzam tez powiedziec prawde ksiedzu na spowiedzi przedslubnej ze robie to tylko dla mojej ukochanej i dla moich przyszlych dzieci, poniewaz tak obiecalem. Prosze tylko o rzetelna odpowiedz - czy to ma sens??

Odpowiedz: Przeciwskazań do zawarcia małżeństwa nie ma. Tylko powineneś się zastanowić czy na serio traktujesz nauczanie Jezusa, skoro odrzucasz ustanowiony przez Niego sakrament. Jeśli odrzucasz spowiedź przed kapłanem z powodu jakichś złych doświadczeń to pamiętaj, że jest wielu księży... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 15:51:48

Pytanie: dzisiejsze drugie czytanie mówi m.in. o tym by nie ulegac popędom ciała, kierowac się popędami ducha. A co jst złego w zaspokajaniu popędów ciała, musimy przeciez jeśc, oddychac, pic, chcemy bawic się, zachwycac pięknem - to są popędy ciała, co w nich złeg, i czy sprzeciwiają sie miłości Boga? Trzeba wybierac: albo duch, albo ciało???

Odpowiedz: U świętego Pawła "ciało" to nie ciało w sensie fizycznym, ale określenie złych skłonności człowieka. Analogicznie "cielesnym" określa człowieka uwikłanego w grzech. To chyba wszystko wyjaśnia... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 15:49:22

Pytanie: Ja wierzę w Boga, ktos inny nie. Ja mam swoje rację, ten kos ma swoje. Skąd wiadomo co jest prawdą skoro to są tylko subiektywne opinie, własne rozeznanie sprawy?

Odpowiedz: Nie może być tak, że jednocześnie prawdziwe są zdania:"istnieje Bóg" i "nie ma Boga". Po prostu trzeba dociec, czyje racje są rozumowo bardziej uzasadnione. Dodajmy: racje, a nie wątpienie. Obie strony muszą swoją wiarę lub niewiarę uzasadnić, a nie tylko poprzestawać na wykazaniu wątpliwości zdania przeciwnego. J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 15:14:06

Pytanie: Mam takie pytanie, dlaczego Redakcja portalu i osoby odpowiadające na pytania stwierdzają iż nie będą udzielać informacji czy dani wykonawcy lub piosenki nie progagują treści antykatolickich, a jeśli chodzi o literaturę, to udzielane są takie informacje, jak np. w pytaniu o utwory p.Coehlo(nie wiem dokładnie jak to się pisze). Dlaczego tak jest? Byłoby to korzystne dla młodzieży, gdyby było wiadomo które zespoły mają treści heretyckie, jako że młodzież ostatnio więcej słucha muzyki niż czyta, niestety. Jest może taka strona w internecie, gdzie jest poruszany temat heretyckich czy bluźnierczych tekstów piosenek, czyli których zespołów lub solistów unikać, nie słuchać ich?Byłamby wdzięczna za informację, chyba w którymś pytaniu było poruszane takie zagadnienie. A propos, dobrym rozwiązaniem byłoby wprowadzenie wyszukiwarki w archiwum "Zapytaj" , wtedy czytelnicy mogliby łatwiej znaleźć zagadanienia, które ich interesuje. Szczęść Boże w dalszej pracy, i Bóg zapłać.

Odpowiedz: 1. Wydaje się, że piosenki mają na tyle krótkie teksty, że chrześcijański słuchacz sm może ocenić wartość piosenek. Zresztą z zasady nie wystawiamy cenzurek także książkom, a wobec wyżej wymienionego autora robimy wyjątek dlatego, że jego powieści wprowadzają wśród czytelników wiele zamieszania... 2. Na głównej stronie po prawej jest wyszukiwarka. Można ją ustawić tak, by przeszukiwała tylko dział zapytań. J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 14:30:13

Pytanie: Szczęść Boże Czy jest coś takiego jak "los" np. w dużym lotku wylosowane zostały takie i takie liczby, indeks został wylosowany przez tą konkretną panią doktor, komputer wylosował takie i takie pytania (proszę nie sugerować się przykładami). Czy jest coś takiego jak los? Czy to poprostu zjawiska losowe, a może Pan Bóg wybiera np. dziś w dużym lotku zostaną wylosowane np. 1,2,3,4,5,6. Pozdrawiam

Odpowiedz: Najprawdopodobniej jest tak: zjawiska o których piszesz rzeczywiście mają charakter losowy, przypadkowy, zgodny z prawami natury. Bóg jednak tę przyszłość zna. Zna nawet ludzkie wolne wybory. I wie, jak je wykorzystać w kierowaniu światem i ludzkimi losami. W ten sposób to, co jest ślepym trafem staje się niezauważalnie Bożą opatrznością... Ciekawą książkę na temat determinizmu i chaosu we współczesnej nauce napisał Ian Stewart. Nosi ona tytuł "Czy Bóg gra w kości? Nowa matematyka chaosu". Komuś intereseujacemu się tym zagadnieniem warto ją polecić. J. 
Pytanie z dnia: 2005-07-03 14:24:33

Pytanie: Czy można prosić o jakiś adres strony internetowej albo jakis kontkat z osobami któe organizują kursy Filipa gdzieś w okolicach Krakowa?

Odpowiedz: http://www.namiasteczku.org/new/main.php?q=20&y=2004&p=3 http://www.rmissio.pl/asne/kursy.html http://oblubienica.odnowa.opoka.org.pl/kursfilip
Pytanie z dnia: 2005-07-03 13:10:53

Pytanie: W niektóeych kościołach do komunii św. przystępują najpierw mężczyźni, a potem kobiety. Czemu to ma śłużyc, bo wydaje mi się że ma to na celu ukazanie niższości kobiety. Czemu tez miało służyc zakazywanie kobietom spiewania w kościele - nawet wielbic Boga nie bylo im wolno?

Odpowiedz: 1. Rozdzielanie mężczyzn i kobiet w kościołach służyć raczej miało pomocy w modlitwie i skupieniu, a nie deprecjonowaniu kobiet. 2. Odpowiadający nie bardzo wie o co chodzi z zakazywaniem śpiewu w Kościele. Można prosić konkretniej? J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 12:26:39

Pytanie: czy katolik może przyjąć Komunię św. w kościele protestanckim

Odpowiedz: Nie. Kwestię tę wyjaśniono w Kodeksie Prawa Kanonicznego, w kanonie 844, § 1 i 2: § 1. Katoliccy szafarze udzielają godziwie sakramentów tylko wiernym katolikom, którzy też godziwie przyjmują je tylko od katolickich szafarzy, z zachowaniem przepisów §§ 2, 3 i 4 niniejszego kanonu, jak również kan. 861, § 2. § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. Pierwszy paragraf nie wymaga wyjaśnień. Co do drugiego trzeba stwierdzić, że Kościoły protestanckie (nie ma jednego Kościoła protestanckiego) nie są uważane przez katolików za Kościoły mające ważnie sprawowaną Eucharystię, gdyż brakuje im ważnego sakramentu kapłaństwa.... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 11:40:56

Pytanie: Jakie są opinie Kościoła na temat utworów Tolkiena. Czy czytanie fantasy to grzech i czy raczej katolicy powinni unikać tego typu literatury? To znaczy, mam na myśli nie fantasy jako takie, ale jedynie o utwory Tolkiena. Co jest bardziej naganne etycznie( z punktu widzenia etyki katolickiej): a)czytanie opowiadań Conan_doyla o Sherlocku Holmesie b)czytanie Tolkiena Tj. nie chodzi o jednorazowe przeczytanie sobie, ale czy bycie miłosnikiem takiego autora, interesowanie się dogłębnie jego utworami nie stoi w sprzeczności z byciem katolkiem. Z góry dziękuja, szczęść Boże.

Odpowiedz: Nie ma nic złego w czytaniu tego rodzaju książek. O Tolkienie niektórzy twierdzą, że jego pozycje (konkretnie Władca Pierścieni) są bardzo wartościowe. Na pewno trzeba jednak umieć rozróżnić fantazję od rzeczywistości. Dla dorosłego człowieka nie powinno to być trudne... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-03 08:48:47

Pytanie: Witam serdecznie. Mam pytanie, może ktoś z Was ma jakieś informacje o tym kiedy będzie dostępna nowa wersja Neokawiarenki? Z tego co Autor pisze na stronie głównej miało być około marca br...

Odpowiedz: Wiemy na ten temat tylko tyle, ile sami przeczytamy w internecie... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 23:11:24

Pytanie: Mam na imię Ania i chciałabym zapytać 1. Komu lub czemu dzisiaj oddajemy pokłon? 2. Jak można oddać pokłon Jezusowi dzisiaj? 3. Po co Eucharystia nam ludziom wierzącym? Wiem że te pytania są "dziwne" ale chciałabym poznac czyjąs opinie na ich temat ze względu na to że będę musiała rozmawiać na te tematy z młodymi ludzmi a to jest dla mnie trudne. Jeśli ktoś zechce mi odpisać będę bardzo wdzięczna i zobowiązana, a jeślki nie to trudno. Pozdrawiam wszystkich bardzo serdcznie i z Panem Bogiam.

Odpowiedz: 1. Różni ludzie kłaniają się różnym sprawom. Jedni pieniądzom, inni karierze, jeszcze inni sławie. W sumie więc samemu sobie. Czasem ktoś kłania się przed jakimś idolem (i wcale nie chodzi tu o piosenkarzy, a różnej maści przywódców). Ale wielu jest i takich, którzy kłaniają się tylko Bogu... 2. Kłaniać się Jezusowi to znaczy żyć Jego Ewangelią; brać na serio Jego nauczanie i starać się wcielać je w życie. 3. Na to pytanie kiedyś odpowiedział sam Jezus. "Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym" (J 6, 51)... J. 
Pytanie z dnia: 2005-07-02 20:22:47

Pytanie: Moje pytanie dotyczy sytuacji hipotetycznej. Załóżmy, że mąż lub żona dowiaduje sie o sprawie która jest podstawą do unieważnienia małżeństwa. Załóżmy, że ta sprawa to jakiś pewniak- małżeństwo jest zawarte nieważnie.... Lecz małżonkowie mimo tego decydują sie być nadal razem. Co wtedy? Jeszcze raz do ślubu?

Odpowiedz: W wypadkach takich stosuje się przepisy dotyczące tzw. uważnienia związku. Nie ma tu jednego sposobu postępowania. Wszystko zależy od tego, jakiego rodzaju była to przeszkoda. Ze szczegółami możesz zapoznać się czytając odpowiednie kanony Kodeksu Prawa Kanonicznego TUTAJ oraz stosowny do nich komentarz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 16:59:05

Pytanie: Szczesc Boze, Jestem mocnej wiary katolickiej bardzo kocham Jezusa, Jednego nie moge zrozumiec, Nasz Pan Bög daje nam swojego syna przez Maryje dopomaga temu Archaniol Gabriel uswiadamia Józefa ojca Jezusa itd. Mniej wiecej 400 lat pózniej Archaniol Gabriel poprawia Jezusa i daje nowa wiare (muzułmanska), (rozmawiajac z muzułmanami tlumacza ze Jezus nie dokonczyl swojej wiary i Bóg zeslal archaniola Gabriela zeby poprawil nam wszystkim wiare)Bardzo prosze o dokladne wytlumaczenie. Dziekuje.

Odpowiedz: Chrześcijanie nie uznają za prawdziwe objawień, jakie rzekomo miał mieć Mahomet. Zresztą muzułmanie w gruncie rzeczy nie uznają prawdziwości objawienia przyniesionego przez Jezusa Chrystusa, a interpretują je po swojemu. J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 15:40:57

Pytanie: Dziekuje za cenna odpowiedz na pytanie z 22.06. Musze jeszcze dopytac (moze nie ostatni raz - przepraszam :-)) tym razem o petryfikacje pogladow. Nastepuje ona w momencie smierci. Co to za okres/etap? Czy chodzi tu o moment sadu, ktory nas dotyka? Czy tez jest to nieskonczenie krotka chwila, w ktorej przechodzac z zycia do smierci poznajemy prawde i... jak rozumiem mozemy jeszcze Boga odrzucic(?). A czy takze przyjac? Czy mozna ulozy to w jakas chronologie? Szczesc Boze.

Odpowiedz: Na temat umierania wiemy w gruncie rzeczy tak niewiele, że trudno dzielić je na jakieś etapy. Śmierć to dla teologii oddzielenie ciała od duszy. W którym momencie następuje (w relacji do śmierci w sensie medycznym) nie wiemy. Zaraz po śmierci czeka nas sąd. Jak długo człowiek ma szansę na nawrócenie też dokładnie nie wiemy. Ale przypuszczamy, że tak długo, dopóki nie nastąpi właśnie owo oddzielenie ciała od duszy. Jak w wieczności mierzyć czas między śmiercią a sądem szczegółowym (czyli jak długo trwa wspomniane wcześniej "zaraz") również nie wiemy. Ale chyba nie jest to do niczego potrzebne (z praktycznego punktu widzenia). Odkładanie pokuty na ostatnią chwilę życia to mocna przesada. Targowanie się o to, czy chodzi o sekundę w jedną czy drugą stronę, gdy i tak dotykamy tego co pozaczasowe, już zupełnie nie ma sensu... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 14:55:29

Pytanie: Czy przyjaźń pomiędzy kobietą a mężczyzną jest możliwa? Czy przyjaźń pomiędzy kobietą a księdzem jest możliwa?

Odpowiedz: Chodzi Ci zapewne o to, czy kobieta i mężczyzna (ksiądz) mogą się przyjaźnić jednocześnie nie... No właśnie co? Nie kochając się? Nie będąc w sobie zakochani? W tym problem. Miłość to pragnienie dobra osoby kochanej. Jest wręcz nie do pomyślenia, że ktoś mógłby nie życzyć dobra ludziom, których lubi. Matka kocha swojego syna, gdy chce dla niego jak najlepiej. Brat kocha swoją siostrę, gdy troszczy się o jej dobro. Sąsiad kocha swojego sąsiada, gdy w razie potrzeby przychodzi mu z pomocą. Przyjaciel kocha przyjaciela, gdy ma dla niego czas, jeśli ten chce się przed kimś wyżalić. Miłości nie można ograniczać do relacji oblubieńczej. Inaczej przykazanie miłości Boga i bliźniego staje się czymś dziwacznym i niezrozumiałym... Przyjaźń zakłada autentyczną miłość. Bez miłości nie ma przyjaźni. Pójdźmy dalej: miłość oblubieńczą między kobietą a mężczyzną jest trudno sobie wyobrazić, jeśli nie jest ona także prawdziwą przyjaźnią. Nie mogę kochać żony nie będąc jednocześnie jej przyjacielem. Inaczej miłość oblubieńcza staje się jakimś dziwacznym ukłądem opartym nie wiadomo na czym... Tobie jednak zapewne chodzi o to, czy kobieta i mężczyzna (ksiądz) mogą ograniczyć swoje relacje do prawdziwej przyjażni nie wchodząc jednocześnie w relację miłości oblubieńczej. Jest to możliwe. Gdy ich przyjaźń jest częścią przyjacielskich układów z większą grupą ludzi. Ale jeśli chcą być przyjaciółmi głównie dla siebie, powinni bardzo uważać. Nawet jeśli jasno zdają sobie sprawę z granic, poza które nie mogą się posunąć. Bo wcale nie znaczy to, że kiedyś owych granic nie przekroczą. Najpierw ledwo zauważalnie. Potem... Jeśli chodzi o dwoje ludzi wolnych, nie ma w sumie problemu. Jeśli chodzi o ludzi związanych czy to małżeństwem czy ślubem życia w celibacie, to problem jest bardzo poważny. Jak ostrożnie człowiek posługuje się ogniem, tak ostrożnie powinien zachowywać się w takich relacjach. I roztropnie z góry eliminować to wszystko, co mogłoby stać się niebezpieczne dla podjętych wcześniej zobowiązań. W praktyce oznacza to zachowywanie dość znacznego dystansu... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 13:23:14

Pytanie: Chciałabym się dowiedzieć jak najwięcej o siostrach Mariankach (Zgromadzenie Sióstr Marii Niepokalanej) i ich działalności. Gdzie mogłabym uzyskać informację?

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 09:55:16

Pytanie: w Encyklopedii PWN napotkałem stwierdzenie, które podważa sens tego co do tej pory przeczytałem w Starym Testamencie. Chodzi mianowicie o definicję "Jahwe". Przytoczę ten fragment : "Jahwe-pierwotnie jedno z bóstw czczonych na terenie Kanaanu, przejęte przez plemiona izraelskie.Wraz z kształtowaniem się państwa Izrael stał się bogiem narodowym; w okresie kształtowania się judaizmu prorockiego przybrał cechy Boga monoteistycznego". Czy możliwa jest taka opcja? Jeśli tak to przeczyłoby to przecież prawdziwości objawienia się Boga Izraelitom, jeśliby inne ludy "znały" Go przed objawieniem Mojżeszowi swojego imienia. I "przybrał cechy Boga monoteistycznego" - pachnie mi tutaj jakąś powolną religijną ewolucją jakiegoś bożka kananejskiego w Świętego Boga Jahwe, którego imienia nie wymawiano, który ma być naszym Ojcem Niebieskim ...

Odpowiedz: Najpierw cytat z Rdz 4, 26: "Setowi również urodził się syn; Set dał mu imię Enosz. Wtedy zaczęto wzywać imienia Pana". To cytat z Biblii Tysiąclecia, gdzie poczynając bodaj od III wydania imię Boże Jahwe zamieniano na Pan (przyczyny wyjaśniono we wprowadzeniu). W oryginale jest "wzywać imienia Jahwe". Proszę w zwrócić uwagę: według tego tekstu Jahwe znany jest już w czasach Seta. Czyli w czasach prehistorycznych, przed Abrahamem i Mojżeszem. Biblia nie jest w kwestii źródeł wiary w Boga Jahwe "jednobrzmiąca". W Pięcioksięgu mamy 4 źródła: jahwistyczne, elohistyczne, kapłańskie i deuteronomistyczne (to ostatnie możemy w tej chwili pominąć). Elohistyczne i kapłańskie pokazują na Mojżesza jako tego, który pierwszy to imię poznał (Wj 3, 14; 6, 3-4). Źródło jahwistyczne przekazuje, że Boga Jahwe czczono już wcześniej (cytat podano wyżej). Hipotezy, że Izraelici przejęli kult jakiegoś boga kananejskiego ma swoje źródło w Biblii. Mojżesz pierwszy raz spotkał Jahwe będąc na służbie u Kenity o imieniu Jetro (teść Mojżesza, kapłan Madianitów). Potem Jetro błogosławił Mojżesza, złożył ofiarę Jahwe i pouczał Mojżesza, jak powinien dzielić się władzą z innymi (Wj 18, 17-27). Stąd owo przedstawione w Encyklopedii przypuszczenie. Ale nie ma dowodów, które by je potwierdziły. Zwróć uwagę zwłaszcza na wiersz 11: "Teraz wyznaję, że Pan jest większy niż wszyscy inni bogowie, gdyż w ten sposób ukarał tych, co się nimi pysznili". Czy znaczy to, że Jetro wcześniej (przed spotkaniem Mojżesza z Bogiem w ognistym krzaku) znał Jahwe? Może tak być. Wydarzenia o których mówił Mojżesz (cuda wyjścia z Egiptu) przekonały go, że Jahwe jest większy od innych bogów. Ale równie dobrze to zdanie można odczytać tak, że Jetro uznał, że ten nowy Bóg (nieznany mu wcześniej), o którym mówi Mojżesz, jest Bogiem najwyższym... Drugi problem: czy Izraelici wierzyli równolegle w wielu bogów? Praktycznie rzecz biorąc tak. Jeszcze na Synaju ulali cielca. Ale przecież Bibia mocno takie praktyki piętnuje nazywając je bałwochwalstwem... Notatka w Encyklopedii jest w tym względzie nieco myląca. Trochę tak, jakby chrześcijaństwu przypisać wiarę w zabobony, w które wierzą niektórzy dzisiejsi chrześcijanie... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-02 08:48:09

Pytanie: Szczęść Boże Ostatnio dręczą mnie wątpliwości odnośnie grzechu pychy objawiającego się perfekcjonizmem. Chciałem się zapytać czy sytuacja w kórej człowiek chciałby wszystko robić jak najlepiej, ciągle stawiając sobie coraz większe wymagania, niekoniecznie w sprawach związanych z wiarą jest grzechem? A jesli tak to jakim?? Ciężkim czy lekkim?? Np. jesli ktoś chciałby być jak najlepszym studentem lub uczniem i jak najlepiej realizuje to pragnienie, doprowadzając do tego , że nauka wypełnia mu cały dzień, a nawet kawałek nocy. Czy taka sytuacja jest grzechem pychy?? Nie chodzi mi tylko o taką sytuację jak w przykładzie, ale o każda inną do niej podobną. Bardzo proszę o wyczerpującą odpowiedź.

Odpowiedz: Pycha jest grzechem, z którego wiele innych się rodzi. Dlatego jest taka niebezpieczna. Natomiast sama w sobie (to znaczy jeśli nie wynikają z niej jakieś konkretne złe czyny, konkretne złe postawy) nie jest tak wielkim złem. Po prostu jest podobna do miny: dopóki ktoś jej nie uruchomi, nic złego się nie dzieje. Jeśli za pragnieniem bycia najlepszym idzie wytężona praca, to trudno uznać to za grzech. Może nim być, gdy człowiek np. zaniedbuje swoje ważne obowiązki albo gdy świadom przewagi daje innym boleśnie odczuć swoją wyższość. Zasadniczo byłby to grzech lekki. W przypadku zaniedbania jakiegoś bardzo poważnego obowiązku mógłby to być grzech ciężki (np. ktoś nie wezwał karetki to chorego, bo był zajęty nauką; ale coś takiego raczej trudno sobie nawet wyobrazić) J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 21:39:40

Pytanie: Bóg jest dla naszego ludzkiego, ograniczonego rozumu niepoznawalny, to jest Tajemnica która nas przerasta. Czy zatem wiemy na pewno że to czego dowiemy się o Nim gdy staniemy z Nim twarząw twarz będzie DOBRĄ nowiną, skoro tu nie potrafimy nic pewnego o Bogu powiedziec, to czy wiemy na pewno że On jest Miłością, że chce naszego dobra? Skoro to jest tajemnica to skąd możemy miec pewnośc. Jak można zaufac, budowac relacje z kims kto jest Tajemnicą?

Odpowiedz: Jak chyba ze dwa razy ostatnio napisano, w poszukiwaniu Boga nie jesteśmy zdani tylko na nasze wyobrażenia. Bóg się nam objawił. Najpełniej przez swojego Syna, Jezusa Chrystusa. Kierując się Jego nauką możemy poznać w Boga w tym stopniu, jaki dla człowieka jest możliwy... Nie sposób streścić tu wszystkiego, co Jezus powiedział o swoim i naszym Ojcu, ale jeśli już odważyć się na takie streszczenie, to trzeba powiedzieć, że Bóg jest miłością. J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 17:59:58

Pytanie: Szczęść Bożę. Przeczytałam, że zmarli słyszą to co się mówi. Czy to znaczy że jeśli mam coś do powiedzenia mojej zmarłej mamie to powinnam to zrobić nad jej grobem? Mam jej tyle do powiedzenia...

Odpowiedz: Nie musisz stawać nad jej grobem. Usłyszy Cię i z innego miejsca... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 17:57:26

Pytanie: czy praca w niedziel jako kelnerka to grzech? potrzebuje pieniedzy a to jest praca na wakacje.

Odpowiedz: Praca kelnera jest praca służebną wobec tych, którzy w niedzielę odpoczywają (i nie gotują obiadu). Można tę pracę uznac za ważny obowiązek społeczny... Dokładnie odnośnie do niedzielnej pracy Kościół uczy (katechizm Koscioła katolickiego 2185): "W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni powinni powstrzymać się od wykonywania prac lub zajęć, które przeszkadzają oddawaniu czci należnej Bogu, przeżywaniu radości właściwej dniowi Pańskiemu, pełnieniu uczynków miłosierdzia i koniecznemu odpoczynkowi duchowemu i fizycznemu. Obowiązki rodzinne lub ważne zadania społeczne stanowią słuszne usprawiedliwienie niewypełnienia nakazu odpoczynku niedzielnego. Wierni powinni jednak czuwać, by uzasadnione powody nie doprowadziły do nawyków niekorzystnych dla czci Boga, życia rodzinnego oraz zdrowia (...). J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 17:13:03

Pytanie: Czytam Dobrą Nowinę i znajduję tam min. takie sformułowania. Mt 18 7 Biada światu z powodu zgorszeń! Muszą wprawdzie przyjść zgorszenia, lecz biada człowiekowi, przez którego dokonuje się zgorszenie. Jest to zrozumiałe, ze autor natchniony przeklina świat i ludzi którzy gorszą innych. Inne przekleństwa są w 23 13 Biada wam, uczeni w Piśmie i faryzeusze, obłudnicy, bo zamykacie królestwo niebieskie przed ludźmi… Albo Łk 6 Błogosławieństwa 20 … Błogosławieni jesteście wy, ubodzy, albowiem do was należy królestwo Boże… i Przekleństwa 24 Natomiast biada wam, bogaczom, bo odebraliście już pociechę waszą...To też można zrozumieć. Zupełnie nie rozumiem natomiast 24 19 Biada zaś brzemiennym i karmiącym w owe dni! (podobnie Mk 13 17 Łk 21 23) Dlaczego Jezus, który wybaczył nawet cudzołożnicy, przeklina kobiety w stanie, jak to dzisiaj mówimy błogosławionym i karmiące. Przecież, jakby wziąć to dosłownie, jest to nakłanianie do aborcji, do porzucania niemowląt lub skazywania ich na głód. (skądinąd wiadomo, że to praktyka powszechna w tamtych czasach w środowiskach kobiet uprawiających tak zwany najstarszy zawód). Czy chodzi tu o przeciwstawienie, że w ST pogardzane były kobiety bezpłodne? Jak rozumieć ten tekst, albo jak odpowiadający go rozumie, dlaczego Jezus nie powiedział np. Biada cudzołożnicom, gwałcicielom, lecz biada kobietom brzemiennym, co to właściwie mało na celu i w jakim stopniu to dotyczy nas współczesnych?

Odpowiedz: Teksty biblijne należy zawsze odczytywać w ich kontekście. Nikt nie uważa, że macierzyństwo jest czymś złym. Wcześniejsze "biada" dotyczyło ludzi dopuszczających się rozmaitych występków i było odwołaniem się do dnia Bożego sądu. Natomiast "biada brzemiennym i karmiącym" zostało wypowiedziane w kontekście mającego nadejść zburzenia Jerozolimy. Chrystus zapowiada, że będzie to czas straszny, szczególnie trudny do zniesienia dla kobiet ciężarnych i matek z małymi dziećmi. Te wydarzenia są w jakiś sposób karą za odrzucenie Jezusa przez Izraela, ale nie ma mowy o jakiejś osobistej odpowiedzialności kobiet brzemienych czy karmiących... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 16:59:53

Pytanie: czy bez bierzmowania jest wazny slub koscielny

Odpowiedz: Tak. Kościelnmy prawodawca usilnie zachęca, aby przed przyjęciem sakramentu małżeństwa przyjąć sakrament bierzmowania, ale nie jest to wymóg absolutnie konieczny.... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 16:57:47

Pytanie: 1. "...ku twemu mężowi będziesz kierowała swe pragnienia, on zaś będzie panowal nad tobą." (Rdz.3,16). O jakie dokładnie pragnienia tu chodzi i jakiego rodzaju panowanie? 2. Dlaczego kara nałożona na Adama ( trud pracy) dotyka też kobiety? Ich praca też od zawsze naznaczona jest trudem...Podczas gdy kara nałożona na Ewę pomyślana jest tak ,że dotyczy tylko kobiet... 3. Skutki grzechu pierworodnego nie były pierwotną wola Boga.. Należy więc je przezwyciężac... Jak przezwyciężac trud pracy? Jak nie dać nikomu panować nad sobą?

Odpowiedz: Proszę pamiętac, że 11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to nie traktat teologiczny, ale mądrościowe opowiadanie. Próba odpowiedzi co dokładnie coś tam znaczy zubaża często jego sens, którego czytelnik ma sam poszukiwać... 1. No właśnie: autor zapewne miał na myśli to, że mimo czasem złego traktowania i całkowitej zależności (w Izraelu czy innych kulturach Wschodu) kobieta chce mieć męża. 2. Mężczyźnie Bóg zapowiada trud pracy i śmierć. Kobiecie bóle rodzenia i panowanie nad nią mężczyzny. Bóle rodzenia są w Biblii symbolem wszelkich cierpień, którym - jak wiadomo - mężczyźni też podlegają. Panowanie mężczyzny nad kobietą ma także szerszy wymiar - społecznej niesprawiedliwości... Jest w wyroku na kobietę jeszcze coś: podając owoc Adamowi jakby nad nim zapanowała. Ten wyrok sytuację odwraca... 3. Nie wszystkich skutków grzechu możemy uniknąć. Na przykład wszyscy kiedyś umrzemy. W większości podlegamy też cierpieniu, choć bardzo staramy się go uniknąć (medycyna). Nie da się całkowicie uniknąć trudu pracy. Na pewno można jednak szukać takiej, która daje satysfakcję, a przez to jest zdecydowanie mniej męcząca... Co do panowania innych nad nami... Odpowiadający uważa, że pytanie o wolność człowieka to jedno z najtrudniejszych pytań. Co to bowiem znaczy być wolnym? Czy męczennik za wiarę, więzień polityczny, nie są przypadkiem przykładami największej ludzkiej wolności? Czy jakikolwiek despota może człowiekowi zabrać jego wewnętrzna wolność? Zdecydowanie częściej człowiek staje się niewolnikiem samego siebie, swoich zachcianek. To jest dopiero prawdziwa niewola: krzyczeć, że jest się wolnym a nie umieć sobie samemu powiedzieć "nie"... Jak nie dać się zniewolić? Mieć tylko jednego Pana - Boga. Wtedy żadna niewola człowiekowi nie grozi. Proszę jednak zwrócić uwagę, że w poszukiwaniu niezależności łatwo przesadzić. Każda bliska relacja z drugim człowiekiem w pewnym sensie zniewala. Nie można nie liczyć się z bliskimi, bo wtedy człowiek sam staje się tyranem... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 14:49:29

Pytanie: Jakie jest stanowisko wspólnot protestanckich n/t aborcji i antykoncepcji. Czy są jakieś oficjalne wypowiedzi na ten temat.

Odpowiedz: Wspólnoty protestanckie to pojęcie bardzo ogólne. Na przykład luteranie jej nie akceptują (Zobacz TUTAJ ). Ale zdania na ten temat mogą być różne. Proszę zajrzeć do wywiadu, jakiego niegdyś udzielił dr Bernard Natanson. Porusza między innymi ten problem... TUTAJ J. 
Pytanie z dnia: 2005-07-01 14:27:46

Pytanie: Czy kurs Alfa pod opieką księdza katolickiego może byc niebezpieczny dla mnie i mojej wiary?

Odpowiedz: Najprawdopodobniej nie. J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 14:03:16

Pytanie: Pytanie z zakresu drugiej klasy szkoły podstawowej - dlaczego aby przyjąć Komunię katolik musić być w stanie łaski uświęcającej tzn. nie może mieć na sumieniu grzechu ciężkiego???

Odpowiedz: Grzech ciężki zrywa, niszczy przyjaźń z Bogiem. Dlatego przed Jego przyjęciem trzeba się z Nim pojednać. Grzechy lekkie tej przyjaźni nie niszczą, a jedynie ją osłabiają... J. 
Pytanie z dnia: 2005-07-01 13:30:04

Pytanie: co oznacza pojęcie kościół adwentystów czy to jest jakaś inna religia 

Odpowiedz: Adwentyści to jedno z wyznań chrześcijańskich. Więcej informacji zamieściliśmy w naszym portalu już dosyć dawno. Kliknij TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 12:06:41

Pytanie: neokatechumenat

Odpowiedz: Zobacz TUTAJ J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 11:13:07

Pytanie: Wielu świętych uważało cierpienie za coś koniecznego w ich życiu, można powiedziec ze chcieli cierpienia, kochali je. Czy w Niebie będziemy cierpiec?

Odpowiedz: W niebie nie będzie cierpienie. A święci kochali cierpienie w tym sensie, że uważali, że przez nie stają się podobni do Chrystusa... Skoro Chrystus uwielbiony nie cierpi, to zapewne i dla nich ten brak nie będzie dotkliwy... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 10:55:46

Pytanie: Czy w czasach kiedy kobieta przyrzekała "przyrzekam ci miłość, wierność oraz posłuszeństwo" nie spełnienie jakiejś zachcianki męża było grzechem (było nie spełnieniem przysięgi małżeńskiej)

Odpowiedz: Mamy cztery najważniejsze, kardynalne cnoty. Sprawiedliwość, męstwo, ale także umiarkowanie i roztropność. Nie przesadzajmy... J. 
Pytanie z dnia: 2005-07-01 09:38:02

Pytanie: Widziałem zdjęcie, na którym np. Kard Angelo Sodano, czy abp. Stanisław Dziwisz są ubrani w białe sutanny, tyle, że przepasani odpowiednim kolorem pasu odpowiadającym biskupowi i kardynałowi. Od czego zależy możliwość noszenia białej sutanny, tak jak to wyżej przedstawiłem?(troche niejasno przedstawiłem pytanie z 22.06-przepraszam)

Odpowiedz: Jeszcze raz: to nie kwestia hierarchii, ale zwyczajów panujących w danym kraju. Być może zdjęcie o którym mówisz zrobiono w kraju, w którym księża (czy biskupi) chodzą w białych sutannach i watykańscy dostojnicy do tego zwyczaju się dostosowali. Proszę pamiętać, że czarny kolor sutanny jest mało wygodny w krach, gdzie panuje duża nasłonecznienie... J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 08:57:36

Pytanie: Co muszę zrobić żeby odbierać Telewizję Trwam mam jestem już posiadaczem i użytkownikiem tuneru satelitarnego tylko że jest to tuner analogowy. Czy mogę na nim odbierać ten kanał? Proszę o szczegółowe informacje na ten temat. Jurek

Odpowiedz: Zobacz na stronie: http://www.radiomaryja.pl/trwam2.htm J.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 08:51:55

Pytanie: Lzejsze pytanie na wakacje-kto spiewa piosenke,ktorej tekst zawiera ewangeliczna przypowiesc o lampie. Bardzo radosna piosenka, rzadko slyszana w radiu.

Odpowiedz: Nie kojarzymy o jaką piosenkę może chodzić... red.
Pytanie z dnia: 2005-07-01 08:10:10

Pytanie: Znajomy zadał mi pytanie na które nie umiem odpowiedzieć. Stąd prośba o wyjaśnienie dlaczego papieża nazywa się Ojcem Swiętym, skoro świętym można zostać dopiero po śmierci, a Jezus w Piśmie Swiętym mówi żeby nikogo nie nazywać ojcem. Czy to jest efekt błędów w tłumaczeniu na język polski, tradycja średniowieczna ? Bardzo proszę o rzeczową odpowiedź. Z góry dziękuję.

Odpowiedz: Kliknij TUTAJ J.
